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Minister A. Krawczuk

w Moskwie
MOSKWA (PAP),

zaproszenie ministra
tury ZSRR WasilUa Za­
charów* w poniedziałek
przybył z wizyta do Mo­
skwy minister kultury i
sztuki PRL Aleksander
Krawczuk.

Minister Krawczuk prze­
prowadzi rozmowy zzkie­
rownictwem radzieckiego
resortu kultury na temat

dalszego rozwoju współ­
pracy kulturalnej między
PRLiZSRRwbr.jakteż
odwiedzi Litewską SRR.

W pierwszym dniu poby­
tu minister Krawczuk zło­
żył wieńce przed Mauzo­
leum Lenina na Placu
Czerwonym i na Grobie
Nieznanego Żołnierza pod
Murem Kremlowskim oraz

zapoznał sie z niektórymi
zabytkami historycznymi
Moskwy, w tym zwiedził
mauzoleum-mieszkanie Le­
nina na Kremlu.

Na
kul-

Polsko-włoska

współpraca
gospodarcza

RZYM (PAP). Ożywienie
politycznych' kontaktów na

linii Warszawa — Rzym
może stać się istotnym
bodźcem także do rozwoju
tradycyjnie dobrej, choć w

ostatnich latach przejścio­
wo ograniczonej, współpra­
cy gospodarczej między
Polską, a Włochami. Mimo
że nasza

'

gospodarka po
kryzysie minionego okresu
nadal boryka się ze znacz­
nymi trudnościami, to jed­
nak właśnie na obecnym
etapie zaistniała wyjątko­
wa zbieżność uwarunkowań
dających podstawę do opty­
mistycznego prognozowa­
nia polsko-włoskiej współ­
pracy gospodarczej.

19. dzień strajku
francuskich

kolejarzy
PARYŻ (PAP). Ponie­

działek był 19 dniem straj­
ku francuskich kolejarzy
walczących o podwyżkę
płac i poprawę warunków

pracy.
Tego dnia policja wzno­

wiła operacje mające na

celu rozbijanie pikiet kole­
jarzy. Oddziały francu­
skich sił bezpieczeństwa
zaatakowały m. in. grupy
kolejarzy, które zabloko­
wały stacje w Nantes. Po­
dobne akcje przeprowadzo­
no w Marsylii 1 innych
miastach francuskich. Zda­
niem komentatorów, mimo

pewnych ustępstw ze stro­
ny rządu nic nie wróży
szybkiego zakończenia

strajku.

45. rocznica powstania Polskiej Partii Robotniczej Posiedzenie Sekretariatu NK ZSL

Zachować dla przyszłych pokoleń pamięć
o poświęceniu, walce i pracy działaczy PPR
Spotkanie b. członków PPR i GL • Odznaczenia weteranów • Złożenie

wieńców i kwiatów • Akademie i spotkania
(INF. WŁ.) „Odczuwamy

wszyscy potrzebę przekazania
swych wspomnień z tam­
tych, trudnych lat — mówił
Tadeusz Zemanek podczas
spotkania b. działaczy PPR i
żołnierzy GL z Sekretariatem
KK PZPR i przedstawicielami
władz administracyjnych m.

Krakowa. — Nie ma dzisiaj
już nikogo spośród tych, któ­
rzy organizowali na naszym,'
terenie PPR i GL. Prawie

wszyscy bowiem zostali zaka-
towani lub rozstrzelani przez
hitlerowców. Trzeba więc u-

czynić wszystko, aby zachować
dla przyszłych pokoleń pełną
prawdę o ponurych czasach
niewoli faszystowskiej i hero­
icznej walce narodu, w której
tak ważną rolę odegrała PPR".

(DOKOŃCZENIE NA STR. 0

I Prezydium Rządu
KRÓTKO

Dążenie do osiągnięcia
żywnościowej samowystarczalności

Moment dekoracji odznaczeniami państwo- Składanie wieńców przed pomnikiem W. I.

wymi. Lenina w Nowej Hucie. Fot. W. Klag

Posiedzenie Wojewódzkiego Zespołu

Konsultacyjnego w Tarnowie

Ich głos będzie się liczył
w podejmowaniu

najważniejszych decyzji
(Inf. wł.) Zgodnie z uchwałą

X Zjazdu PZPR przy komi­
tetach partyjnych mogą być
zakładane zespoły konsulta­
cyjne, których głos liczy się
w podejmowaniu najważniej­
szych decyzji polityczno-spo­
łecznych. Taki Wojewódzki
Zespół Konsultacyjny, w skład
(którego weszło 75 robo to i-
ków i rolników, powstał przy
KW PZPR w Tarnowie. Z
członkami zespołu spotkali

się wczoraj sekretarze KW
z I sekretarzem Władysławem
Plewniakiem, który to inau­
guracyjne posiedzenie prowa ■
dził.

Władysław Plewniak po­
wiedział m. in.: — Chcemy
waszej dorady, opinii w spra­
wach najważniejszych — poli­
tycznych i gospodarczych: jak
uruchamiaj rezerwy produk-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Ankieta przeprowadzona przez Centrum Badania

Opinii Społecznej

35 proc, uważa, że rząd w 1906 r

zrobił wiele, choć nie wszystko
aby poprawić sytuacją w kraju
WARSZAWA (PAP). Jak

wynika x ankiety przeprowa­
dzonej w końcu ub. r. przez
Centrum Badania Opinii Spo­
łecznej — 8 proc, społeczeń­
stwa uważa, że w minionym
roku rząd zrobił wszystko co

mógł, aby poprawić sytuację
w kraju, zaś 35 proc, uzna­
ją. że zrobił wiele, choć nie

wszystko. Jedynie 4 proc, an-

■kieto-wanydh stwierdziło, iż
w tym czasie nie dokonano
niczego dla poprawy sytuacji
W tara iu.

Respondenci wskazywać, tt
wad
dużo
stwo
mom

poświęcił dostatecznie
uwag-; stosunkom pań-

— Kościół oraz proble-
kuTtury. Wśród dziedzin.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 0

W 1986 r. zarejestrowano ponad 35 tys. chorych Gracze już się

na AIDS, którzy nie mają szans na wyleczenie niecierpliwią

we znaki
WARSZAWA (PAP). Zimo­

wa aura wszystkim daje się
wemaki.Wnocyz4na 5
bm. w Białymstoku zanotowa­
no minus 29 st, a przy grun­
cie nawet minus 34 st. W Su­
wałkach było w tym czasie
minus 28 st. Silny mróz wy­
stępował również wczoraj ra­
no. W północnowschodniej
Polsce zarejestrowano minus
25 st., a w woj. centralnych
minus 10 st. Niskiej tempera­
turze często towarzyszyły c-

pady śniegu, przy czym w

niektórych województwach by­
ły one intensywne. .Dodatko­
wych kłopotów przysparzał
niekiedy silny wiatr.

Według informacji drogow­
ców rano nieprzejezdny był z

powodu śniegu tylko jeden od­
cinek trasy utrzymywanej w

trzeciej kolejności, /liczący 2
km, ■położony w woj. bielskim.

Kolegom s „WIEŚCI", a

okazji 30. rocznicy powsta­
nia pisma, pomyślności w

pracy zawodowej i tyciu
osobistym, wielu sukcesów
w tworzeniu
matu wokół
rolnictwa

dobrego klt-

spraw wsi i

tyczy sespół
„GAZETY

KRAKOWSKIEJ”

Przestroga przed brudną Igłą Siódemki

Lepsze zaopatrzenie rynku wiejskiego w maszy­
ny i narzędzia rolnicze ■ Niewystarczające do­
stawy węgla, nawozów mineralnych B Zmoder­
nizowana i rozbudowana zostanie na wsi sieć

elektryczna
5 bm.
Rady

Sekre-
Komitetu

stemu podatkowego 1 kredy­
towego, stworzenia niezbęd­
nych warunków ekonomicz­
nych dla rozwoju rolnictwa na

terenach górskich oraz podję­
cia realizacji m. in. progra­
mów rozwoju przetwórstwa
mleka, a także kompleksu
zbożowo-młynarskiego, pełne
wdrażanie ustawy o ubezpie­
czeniach społecznych rolników
i ich rodzin,

Poprawiło się zaopatrzenie
rynku, wiejskiego w maszyny
1 narzędzia rolnicze, gdzie w

WARSZAWA (PAP),
odbyło się w Urzędzie
Ministrów posiedzenie
tąriatu Naczelnego
ZSL i Prezydium Rządu. Oce­
niono realizację zadań zawar­
tych w rządowym planie wy­
konania postanowień IX Kon­
gresu ZSL.

Sekretariat NK ZSL z uzna­
niem odniósł się do podejmo­
wanych dotychczas przez rząd
wysiłków, zmierzających do
pomyślnej realizacji wniosków
kongresowych. Stwierdzono, . .

_

że wiele z nich zostało już w niektórych asortymentach do-
całości lub w znacznym stop­
niu wykonanych. Dotyczy to
m. in. wprowadzenia dla rol­
nictwa jednolitego systemu
kształtowania cen skupu, sy-

stawy wzrosły o ponad 20
proc. Poprawiło się również
zaopatrzenie w części zamien-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

Szansa pokojowego rozwiązania
problemu afgańskiego

MOSKWA (PAP). Rada Rewolucyjna Afga­
nistanu ogłosiła w sobotę deklarację o pojed­
naniu narodowym, w której zapowiada się
m. in. przerwanie ognia przez wojska rządo­
we od 15 bm. oraz powszechną amnestię.
Stwarza to nową pomyślną sytuację dla po­
kojowego rozwiązania problemu afgańskiego.

Komentator polityczny agencji Nowosti
zwraca uwagę, iż władze Afganistanu gotowe
są nie tylko zapewnić sprawiedliwą reprezen­
tację wszystkich warstw narodu w politycznej
strukturze i życiu ekonomicznym kraju, ale

zapowiadają odstąpienie od represji za dotych­
czasową działalność polityczną wobec byłych
przeciwników oraz stworzenie mechanizmu
niezbędnego do osiągnięcia pojednania naro­
dowego.

Uczestnikami pojednania mogą być przed­
stawiciele byłych reżimów, w tym także przy­
wódcy „partii muzułmańskich” oraz stron­
nictw centrowych i monarchistycznych, a

również dowódcy zbrojnych ugrupowań, dzia­
łających obecnie za granicami kraju.

(a) NA ZAPROSZENIE
KC Ludowo-Demokratycz­
nej Partii Afganistanu i
rządu AR.D z roboczą wi­
zyta do Kabulu przybyli w

poniedziałek: członek Biura
Politycznego KC KPZR,
minister spraw zagranicz­
nych ZSRR Eduard Sze-
wardnadze j sekretarz KC
KPZR Anatolii Dobrynta.

PRZEDSTAWICIELE ad­
ministracji Ronalda Reaga­
na wnieśli w poniedziałek
do Kongresu USA projekt
budżetu na rok finansowy
1988 (od 1 października
1987 do 30 września 1988),
przewidujący wydatki w

wysokości 1,024 biliona do­
larów.

Projekt nowego budżetu
przewiduje zwiększenie
wydatków na cele wojsko­
we. Mają one wynieść 312
mld dolarów.

RADIO teherańskie po­
dało, że w wyniku ostat­
nich powodzi w południo­
wej części Iranu, śmierć

poniosły 424 osoby. Zniszcze­
niu uległo ponad 10 tysięcy
domów mieszkalnych. 100
mostów oraz 1.700 km dróg.
Szkody materialne szacuje
się na 120 mld rialów (1,6
mld dolarów). ■>

PO 8 DNIACH udało się
ugasić pożar w kopalni
Seafield, w szkockiej miej­
scowości Kirkclady, na pół­
noc od Edynburga. Straty
szacuje się na 3,5 miliona
funtów szterlingów. Nie po­
dano, czy były jakieś ofia­
ry.

WEDŁUG oświadczenia
departamentu pracy, 187 u-

rzędników przystąpiło do
zbadania jednej z najwięk­
szych afer korupcyjnych w

związkach zawodowych
Ameryki — kradzieży
tek milionów dolarów
funduszy emerytalnych
raz funduszy na opiekę
karską.
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Młodzież o polityce, ekologii
i reformie gospodarczej

(Inf. wł.) Wspaniała, zimo­
wa aura przywitała pierw­
szą grupę uczestników Cent­
ralnej Zimowej Szkoły Akty­
wu, która wczoraj rozpoczęła
zajęcia. Od 5 stycznia do 29
marca na tygodniowe turnu­
sy przyjedźie do Krakowa 840
osób — młodzież wiejska, i
pracownicy obsługi wsi oraz

rolnictwa.
Podczas zajęć młodzież wy­

słucha wykładów o proble­
matyce politycznej, społecz­
nej, dotyczącej ochrony śro­
dowiska naturalnego, refor­
my gospodarczej i jej wdra­
żania w rolnictwie, a także
ruchu racjonalizatorskiego i
wynalazczego. Organizatorzy
tej interesującej imprezy:

i
dla

Zarząd Krakowski ZSMP
„Juventur” przygotowali
uczestników Zimowej Szkoły
szereg atrakcji, m. In. zwie­
dzanie najcenniejszych
bytków naszego miasta. .

We wczorajszym uroczy­
stym otwarciu Centralnej Zi­
mowej Szkoły Aktywu, którą
odbyło się w Domu Turysty,
udział wziął wiceprezydent
m. Krakowa Jan Nowak,
przewodniczący ZK ZSMP

Krzysztof Matzka, przedsta­
wiciele Kuratorium Oświaty i

Wychowania, . ZG ZSMP, a

także „Juventuru”.

za-

(lp)

W trosce o lepszą pracę szkoły

Projekty nowych aktów prawnych
WARSZAWA (PAP). W re­

sorcie oświaty i wychowania
opracowane zostały projekty
trzech ważnyćh dokumentów.
Są to: regulamin rady peda­
gogicznej i status dyrektora
szkoły, propozycje zasad po­
działu funduszu nagród, kon­
cepcja wprowadzenia dodatku,
motywacyjnego dla nauczy­
cieli za osiągnięcia w pracy.

Propozycje te są obecnie
przedmiotem konsultacji z

aktywem oświatowym, rada­
mi ■pedagogicznymi. Toczą się
dyskusje w środowisku na­
uczycielskim. Zgodnie z obo­
wiązującymi zasadami; w

sprawach tych zajmie oficjal­
ne stanowisko ZNP. Zbieranie
opinii, nadsyłanych również
przez indywidualnych nauczy-

cieli trwać będzie do połowy
styczni®.

Wspomniane projekty aktów
prawnych, które nosić będą
charakter zarządzeń ministra,
łączy wspólny cel: troska o

stworzenie warunków dla do­
skonalenia pracy szkoły. Cho­
dzi tutaj m. in. o umocnienia
pozycji dyrektora szkoły, bar­
dziej precyzyjne określenie
(zgodne ® Kartą Nauczyciela)
roli i zadań rady pedagogicz­
nej.

Z kwesttaimi tymi wiażą się
■propozycje natury material­
nej. Proponuje się wprowa­
dzenie nagrody dyręktora szko­
ły dla nauczycieli, jak również
dodatku motywacyjnego dla
nauczycieli za osiągnięcia w

zakresie postępu pedagogicz­
nego. f

V»TURNIEJ CZTERECH SKOCZNI
2^^1986/ 87^^^ "Ą

Austriacy liczą m sukces Yettorlego
A. Stanowska telefonuje z Bischofshofen

Koniec pewnej legendy

WARSZAWA (PAP). 5 bm.
odbyło się w Warszawie ro­
bocze spotkanie członków
Krajowego Zespołu Specja­
listów ds. Epidemiologii, Hi­
gieny j Chorób Zakaźnych o-

raz państwowych wojewódz­
kich inspektorów sanitarnych
poświęcone problemom epide­
miologicznym i sanitarnym.
Wzięli w nim również u-

dział przedstawiciele pionu
wenerologii i „Służby krwi”
z całego kraju. Tematem by­
ły aktualne zagadnienia roz­
poznawania i zapobiegania
AIDS.

Problem tej najgroźniejszej
. choroby naszych czasów, po­

legającej na nabytym braku
odporności organizmu, narasta
obecnie w całym świecie. W
ub. r. zarejestrowano ponad
35 tys. chorych na AIDS, któ­
rzy — jak dotychczas — nie
maią szans na wyleczenie.

Szczególnie kraje cywilizo-

wane. a także Afryka znaj­
dują się w okresie epidemio­
logicznego rozwoju tej nowej
choroby, atakującej i pora­
żającej najbardziej istotny u-

kład organizmu, system Im­
munologiczny. W naszym kra­
ju sytuacja nie zmieniła się
od jesieni ub. r. — kiedy to

zarejestrowanych było 21 no­
sicieli przeciwciał AIDS; a

jedna osoba chbra, przybyła
w stanie agopalnym do Pol-
shi — zmarła po kilkunastu
dniach. Niezbędne jest jednak
podejmowanie odpowiednich
przedsięwzięć profilaktycz­
nych.

Jednym s głównych działań

prewencyjnych jest poprawa
stanu sanitarnego w naszym
kraju. Wirus AIDS jest bo­
wiem daleko mniej odporny
na zabiegi steryiizacyjne niż
wiru® powodujący wirusowe

(DOKOŃCZENIE NA STR. 8)

dalej nie ma

(Inf. wł.) Nie oomogł* ani
wigilijna atmosfera, ani też
noworoczna tradycja obdaro­
wywania się prezentami. Sió­
demki- w Super-Lotku w dal­
szym ciągu nią stwierdzono.
Od dwóch tygodni spada też
liczba grających i„. powoli
oddala się trzydaestomiliono-
wa fortuna. W ubiegłym ty­
godniu kandydaci na milio­
nerów zainwestowali w Su-
per-Lotka 274 min złotych,
a pamiętamy, że były już
takie momenty, kiedy wpły­
wy przekraczały znacznie 300
milionów.

Każde sto złotych wpływów
powoduje wzrost głównej wy­
granej o złotówkę. Im mniej
grających tym niższa nagro­
da. Menedżerowie Totaliza­
tora no ciesząją się, te spadek
jest chwilowy i spowodowa­
ły go zakłady specjalne. (jb)

SMetoi Austriak Vettori skoczni Bischoshofen można
ma po trzech konkursach 8,5 skakać grubo powyżej 110 m,

pkt przewagi nad Findeise- „a więc sporo zyskać i ewen-

nem (NRD) i 0,3 pkt. nad O- tuahiie stracić w dzisiejszym
paasem (Norwegia). To bar- konkursie.
dzo mało, zważywszy, iś na (DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

BONN (PAP). Renomowany
dziennik „Firankfurter Rund­
schau” odmitologizował w po-
światecznym numerze postać
żołnierza Wehrmachtu, Otto
Schimka, który wg sprepa­
rowanej i uparcie podtrzymy­
wanej przez określone koła
legendy, wyrokiem sądu poto­
wego został rozstrzelany, po­
nieważ odmówił udziału w

egzekucji Polaków. Krajowe
środki masowego przekazu
od początku odnosiły się do

tej wersji sceptycznie, szcze­
gólnie krytykując rozemocjo-
nowanie. jakie udzielało się
w związku z Schimkiem nie­
którym środowiskom, nawet
w Polsce.

Ocena polskich środków ma­
sowego przekazu znalazła o-

becnię potwierdzenie we

„Frankfurter Rundschau”, któ­
ry przedrukował na całej ko­
lumnie antykuł włoskiego au­
tora Claudio Margisa pt.
..Prawdziwa historia żołnie-

rza Schimka”, ostatecznie wy­
jaśniający sprawę. Autor stre­
szcza bowiem pełne dociekli­
wości publikacje, jakie uka­
zały się na Zachodzie z za­
miarem podbudowania legen­
dy, ni« zaś jej burzenia. Au­
torzy tych materiałów, zamie­
szczonych w prasie
kieł (Schimek był
kłem) wydobyli na

dzienne fakty, które

austeiac-
Austria-

światło
dla pod-

(DOKOŃCZENIE NA STR. 0

Katastrofa kolejowa

w pobliżu Baltimore

Tydzień na drogach
I WARS.ZAWA <PAp)- Padający obficie śnieg, zamiecie, zas­

py, sliskie i oblodzone jezdnie znacznie utrudniły ruch w ub.
tygodniu. Wielu kierowców, ze względu na niesprzyjające
warunki atmosferyczne zdecydowało się pozostawić swoje
samochody na parkingach. Zmalał ruch, zmniejszyła się tak­
że liczba wypadków drogowych i ich ofiar. W ciągu minio­
nych 7 dni milicja zanotowała 398 wypadków, w których
zginęło 41 osób, a 482 zostały ranne.

Zginęło 12 osób
WASZYNGTON (PAP). Co

najmniej 12 osób zginęło i po­
nad 170 zostało rannych w

wyniku katastrofy kolejowej,
która wydarzyła się w nie­
dziele w pobliżu Baltimore.

Zdążający z Waszyngtonu
do Bostonu pociąg pospieszny
towarzystwa „Amtrak” naje­
chał na jadące po tym sa­
mym torze tezy lokomotywy
spalinowe. Lokomotywy pra­
wdopodobnie minęły czerwo­
ny sygnał 1 wjechały na tor

główny tuż przed ekspresem,
pędzącym z szybkością
km na godzinę.

Pp upływie 9 godzin od
tastrofy. ekipy ratownicze
dal wydobywają rannych

145

ka-
na-

z

rozbitych szczątków wagonów.
Na miejsce wypadku nie
dopuszczono dziennikarzy.
Prowadzona akcja ratunkowa
wymaga użycia dźwigów, spy­
chaczy i innego sprzętu.

To nie był bezinteresowny asceta

Jak Adolf Hitler

stał się milionerem
BONN (PAP). Adolf Hitler

wcale nie był bezinteresow­
nym ascetą, dbającym tylko
o przyszłość kraju — jak go
przedstawiała propaganda na­
zistowska. Przeciwnie, syste­
matycznie nadużywał najwyż­
szych funkcji państwowych i
■partyjnych, aby
gigantyczną fortunę,
było śmigło'
najbogatszych ludzi
(Mniej znane sposoby
gacenia się Hitlera
nowa książką, pt. „Pieniądze
Hitlerę”. napisana przez za-

ohodnioniemieckiego dzienni­
karza Wolfa Szwartzwaelle-
ra.

W 1933 r.. w kilka dni po
dojściu Hitlera do władzy, na­
zistowski dziennik „Voelki-
scher Beobachter” ogłosił, iż
Hitler ,,w swej wielkiej hoj-

zgromadzić
Można

zaliczyć go do
świata,
wzbo-

ujawnia

ności” zrezygnował z pensji
kanclerza Rzeszy (29 200 ma­
rek) i dodatkowych uposażeń,
a będzie 6-ę utrzymywał je­
dynie z praw autorskich swe­
go .dzieła” „Mein Karrtpf”.
Było to posunięcie czysto pro­
pagandowe, bo Hitler daleki
był od bezinteresowności.
Szwartzwaeller ujawnia, że
■począwszy pd 1934 r. Hitlero­
wi udało się zostać jedynym
obywatelem niemieckim zwol­
nionym od wszelkich podat­
ków, gdyż własną decyzją a-

nulował wszelkie swe długi
wobec skarbu państwa, a 12
marca 1935 r. urząd skarbo­
wy w Monachium zniszczył
akta podatkowe Hitlera, aby
definitywnie zatrzeć wszyst­
kie ślady gromadzenia przezeń

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Od jutra na łamach „Gazety”

Wszystko o nowym prawie lokalowym
W ostatnim czasie rząd skierował do Sejmu projekt

ustawy o zmianie prawa lokalowego. Propozycja rządu
jest wprawdzie nowelizacją obowiązujących przepisów,
lecz z uwagi na charakter tej inicjatywy ustawodawczej
w przypadku jej przyjęcia będziemy mogli mówić o no­
wym prawie lokalowym.

Zmianie mają ulec m.in. wzajemne relacje między wy­
najmującym a najemcą, stawki czynszu, zasady zamiany
mieszkań, przydziału mieszkań zakładowych, prawa
właścicieli budynków prywatnych. Projekt ustawy ma

ciągle jeszcze charakter otwarty 1 z tego względu zdecy­
dowaliśmy się na jego szczegółowe omówienie na łamach
„Gazety Krakowskiej”. Przez najbliższe tygodnie w każdy
poniedziałek, środę i czwartek publikować
teksty przybliżające projektowane przepisy chcąc nie
tylko zapoznać z nimi • naszych Czytelników, ale także
umożliwić im wypowiedzenie się na ten ważny społecznie
temat.

Cykl inaugurujemy w jutrzejszym wydaniu naszej „Ga­
zety” artykułem pt. „Krytykowane realia”. Będzie w nim
mowa m.in. o mieszkaniach zastępczych i zamiennych, a

także propozycji nowego unormowania instytucji opieki
nad głównymi najemcami przez członków ich rodzin lub
osoby obce i skutkach w zakresie lokalowym z takiej o-

pieki płynących. Od jutra więc na łamach „Gazety Kra­
kowskiej” wszystko o nowym prawie lokalowym. Zapra­
szamy do lektury!

będziemy

I
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Spotkanie
w ZW ZSMP

w Nowym Sączu
dnf. wl.) Wojewódzka

Nowosądecka Organizacja
Związku Socjalistycznej
Młodzieży Polskiej zrzesza

w swych szeregach około
29 tysięcy dziewcząt i
chłopców, działających w

843 kołach. O dotychczaso­
wym dorobku oraz planach
dalszego rozszerzania i u-

atrakcyjniania działalności
mówiono podczas dorocz­
nego spotkania kierownic-

twa ZW ZSMP w Nowym
Sączu z dziennikarzami
pracującymi na terenie wo­
jewództwa nowosądeckiego
1 w swych publikacjach
podejmującymi problema­
tykę młodzieżową. W czasie
wczorajszego spotkania
przewodniczący ZW ZSMP
Aleksander Bembenik wrę­
czył grupie dziennikarzy
nagrody za osiągnięcia w

propagowaniu spraw mło­
dzieży. Wśród uhonorowa­
nych nimi znaleźli się rów­
nież dziennikarze nowosą­
deckiego oddziału „Gazety
Krakowskiej”. (sś)

Zachować dla przyszłych pokoleń pamięć
o poświęceniu, walce i pracy działaczy PPR

Z dalekopisu
KONKURENCJA
ZZA„ KRATEK

(a) W zeszłym roku na

rynku japońskim zanoto­
wano niemałą sensację.
Otóż na yynku pojawiła się
niespodziewanie konkuren­
cyjna firma, która zgarnęła
dochód w wysokości aż 80
min dolarów.

Wysokość sumy na ryn­
ku japońskim nie jest sen­
sacyjna. Sensacją jest na­
tomiast siła przebicia na

rynku firmy dysponującej
ledwie 43-tysięczną siłą ro­
boczą.

Otóż japońskie minister­
stwo sprawiedliwości, rów­
nież szukające oszczędno­
ści, jak wszyscy w Kraju
Kwitnącej Wiśni, postano­
wiło zatrudnić wszystkich
więźniów zdolnych do pra­
cy. Obecnie w 73 więzie­
niach w tym kraju przeby­
wa łącznie ok. 55
zanych. Zdolnych
okazało się 43 tys.

Przed 3 laty
stwo uzyskało
państwową w wysokości 12
min dolarów. W zeszłym

i
roku, po przeszkoleniu wię­
źniów, rzucono na rynek 4
tys. rodzajów wyrobów.

Już po pierwszym roku
wejścia na rynek spłacono
pożyczkę. Obecnie nawet

poważne firmy boją się, że
w 1987 r. konkurencja zza.„
kratek może być groźna.

Czego jeszcze nie wymy­
ślą Japończycy...

tys. ska-
do pracy

minister-
pożyczkę

ELTON JOHN
W SZPITALU

Jak donoszą x Australii,
gwiazda muzyki rockowej,
39-letni piosenkarz i mu­
zyk Elton John został

przyjęty w poniedziałek do
prywatnego szpitala w

Sydney. Przejdzie tu ope­
rację gardła, która może
mieć wpływ na jego dalszą
karierę artystyczną.

Elton John narzekał na

problemy z gardłem pod­
czas ostatniego tournee po
Australii. Nieudany występ
w Sydney oraz konieczność
odwołania koncertu w

Perth zmusiły artystę do
zmiany planów na 1987 r.

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Zbigniew Rusinek przypomniał
wiele sylwetek ludzi, którzy
złożyli w ofierze swe życie
dla polskiej i robotniczej spra­
wy, wśród nich rewolucjoni­
sty 1 poety — Emila Dziedzi­
ca, którego wiersze tak mo­
cno oddziaływały na świado­
mość młodych ludzi w owych
ponurych czasach. „Dla mnie
jest to rocznica niezwykle
wzruszająca, bo pozwala wró­
cić myślą do czasów trudnej
młodości wymagającej poświę­
cenia, heroizmu i ofiar
— mówiła Helena Pająkowa.
— Wspominamy lata okupacji
hitlerowskiej, lata walki o

niepodległą i sprawiedliwą
Polskę w szeregach PPR i GL.
I zawsze pamiętać musimy, że
tę partię tworzyli i natchnęli
do działania polscy komuniści,
którzy potrafili zjednoczyć wo­
kół siebie polską lewicę i
stworzyć program, który za­
owocował zwycięstwem: utwo­
rzeniem nowej, sprawiedliwej,
demokratycznej Polski”.

Podczas spotkania zabierali
także głos inni b. członkowie
PPR i GL, deklarując 1 dziś
— mimo słabego często zdro­
wia — chęć i gotowość służe­
nia narodowi 1 partii.

Do zebranych z serdeczny­
mi słowami zwrócił się sekre­
tarz KK PZPR Jan Czepiel,

przypominając dzieje partii,
której dorobek — mimo tylko
siedmioletniej działalności —

był niezwykle doniosły i owo­
cny i legł u podstaw społecz-
no-ustrojowych
wej Polski.

Za tę walkę,
godną postawę,
czestników spotkania udekoro­
wano wysokimi odznaczeniami.
Krzyże Oficerskie Orderu Od­
rodzenia Polski otrzymali: Ru­
dolf Król, Stanisław Kopiński,
Jan Ryś, Jadwiga Tyrpa i
Tadeusz Walosik; Krzyże Ka­
walerskie Orderu Odrodzenia
Polski — Edward Borówka,
Edward Bubak, Marian Buś,
Roman Góralewski, Edwarda
Grabowska, Zofia Knapik,
Bronisława Miroszewska, Wła­
dysław Targosz, Józef Tom­
czyk 1 Zofia Wojnarowska, a

Medalami im. Ludwika Wa­
ryńskiego uhonorowano — Jana
Bauma, Władysława Huka,
Michała Kuncewicza, Agnie­
szkę Mierzwę, Mariana Nowa­
ka, Włodzimierza Bartola 1
Tadeusza Suskiego. 23 zasłu­
żonym działaczom wręczono
listy okolicznościowe od I se­
kretarza KK PZPR.

Za te dowody uznania 1 pa­
mięci podziękował Rudolf Król,
deklarując, w miarę sił, dal­
szą pomoc w realizacji uchwał
X Zjazdu PZPR.

nowej, ludo-

działalność 1

niektórych u-

„Spotykamy się dzisiaj —

powiedział do zebranych I se­
kretarz KK PZPR Józef Ga-
jewicz — aby wspominać tam­
te trudne czasy, tak ważne
dla naszych dziejów najnow­
szych. Były to lata walki i
ciężkich zmagań o kształt no­
wej, ludowej Ojczyzny. Jest
więc naszym obowiązkiem
przekazanie młodemu pokole­
niu Polaków prawdy o owych
dniach, o heroizmie i ofiarno­
ści bojowników, których je­
dnoczyła Polska Partia Robo­
tnicza. Inne dziś czasy i inne
problemy przed nami, ale od­
woływać się zawsze będziemy
do tego, co ważne, godne i
trwałe w dorobku PPR i po­

pularyzować czyny ludzi, któ­
rzy tę partię stworzyli i wraz

z nią osiągnęli zwycięstwo w

walce o narodowe i społecz­
ne wyzwolenie".

Na zakończenie I sekretarz
KK PZPR w imieniu własnym.
Sekretariatu KK PZPR, człon­
ka Prezydium CKKR, prze­
wodniczącego KKKR Leonarda
Żukiewicza, przewodniczącego
Rady Narodowej m. Krakowa
Apolinarego Kozuba 1 prezy­
denta m. Krakowa Tadeusza
Salwy złożył zebranym serde­
czne życzenia zdrowia i po­
myślności.

*

W godzinach przedpołudnio­
wych wieńce i kwiaty na

Grobie Nieznanego Żołnierza
oraz przed pomnikiem Włodzi­
mierza Lenina w Nowej Hu­
cie złożyli przedstawiciele spo­
łeczeństwa krakowskiego, za­
kładów pracy, organizacji po­
litycznych i młodzieży, a

wśród nich Jan Czepiel — se­
kretarz KK PZPR. Apolinary
Kozub — przewodniczący Ra­
dy Narodowej m. Krakowa,
Tadeusz Salwa — prezydent
m. Krakowa i Ryszard Pająk
— wiceprzewodniczący KR
PRON. Kwiaty złożył także
konsul generalny ZSRR w

Krakowie Piotr Sardaczuk.
Wiązanki kwiatów złożono ró­
wnież przed pomnikiem Czynu
Rewolucyjnego oraz na gro­
bach poległych . bojowników
PPR i GL.

W szkołach i placówkach o-

światowo-wychowawczych od­
były się liczne spotkania i

apele. Najbardziej uroczyście
45. rocznicę powstania PPR

uczczono w szkołach, noszą­
cych imię jej poległych dzia­
łaczy, a w Szkole Podstawo­
wej nr 80 im. Polskiej Partii

Robotniczej w Nowej Hucie

zorganizowano uroczystą aka­
demię. (sar)

35 proc, uważa, Że rząd W 1986 r. Koniec pewnej legendy

Przestroga przed brudną igłą

zrobił wiele, choć nie wszystko
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

zapalenie wątroby typu B.
Tymczasem jednak jednym
i drugim można się zarazić
od wkłucia brudną jtfłą. Nie­
dopuszczalne jest więc — zda­
rzające się niestety — kilka­
krotne używanie igieł jedno­
razowego użytku. Największe
anaczenie w profilaktyce AIDS

ma przy tym powszechne sto­
sowanie testów, dla wyeli­
minowania ewentualności ska­
żenia krwi stosowanej do
transfuzji. Jest nadzieja na u-

zyskanie w br. środków de­
wizowych na zakup takich
testów dla badania całej krwi
wykorzystywanej w naszym
lecznictwie.

Od najbliższego piątku

Wyższe ceny gazet
Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa-Książka-

Ruch” informuje, że w związku ze znacznym wzrostem nie­
zależnych od nas kosztów wydawania prasy (papieru, usług
poligraficznych, energii, transportu, telekomunikacji, itp.) z

dniem 9 stycznia 1987 r„ ulegną zmianie ceny dzienników,
w tym „Gazety Krakowskiej”.

Wydania codzienne dzienników porannych i popołudnio­
wych kosztować będą 10,— zł. a magazynowe 15,— zł.

Podwyżka cen nie dotyczy prenumeratorów. Opłacona na

rok 1987 prenumerata obowiązuje do jej wygaśnięcia.
KRAKOWSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE♦

Wiadomość o podwyżce cen nigdy nie jest przyjemna —

nie tylko dla Czytelników, dla nas również. Ale twarde realia
naszej gospodarki (systematyczny wzrost cen papieru i dru­
ku, transport, energia, telekomunikacja), zupełnie niezależne
od redakcji i naszego wydawcy, wymuszają tę decyzję. My
od siebie możemy dodać, że to nie nasze koszty redakcyjne
wpływają na tę podwyżkę. Jednocześnie obiecujemy, iż bę­
dziemy się starać, by nasza „Gazeta Krakowska" była zaw­
sze aktualna, zawsze interesująca i wychodziła naprzeciw
zainteresowaniom, potrzebom naszych Czytelników. Wierzy­
my, że Ci z Państwa, którzy nas stale czytają, pozostaną nam

nadal wierni. REDAKCJA

w których — ich zdaniem —

zrobiono za mało, najczęściej
wymieniane było budownic­
two mieszkaniowe.

W ocenie społeczeństwa w

1986 roku polepszyło się zao­
patrzenie rynku (blisko 47
proc. takich odpowiedzi),
wspomniane już stosunki pań­
stwo — Kościół, opieka so­
cjalna. sytuacja rencistów i
emerytów, zmiany na lepsze
zaszły w rolnictwie.

Poza regresem w budownic­
twie, dostrzegano pogorsze­
nie materialnych warunków
życia i funkcjonowania służ­
by zdrowia, niepokój budzi-

ło zagrożenie patologiami spo­
łecznymi.

Co piąty z ankietowanych
uznał, iż w minionym roku
w metodach rządzenia krajem
zaszły istotne zmiany i zde­
cydowanie
że były to
W ocenach
czet rządu
rażano przekonanie o jej po­
zytywnych. jak i niekorzyst­
nych skutkach.

Blisko 28 proc, responden­
tów oceniło wycofanie się rzą­
du z początkowych projek­
tów zmian w ustawodawstwie
o reformie gospodarczej za

przejaw liczenia się z opinią
społeczeństwa oraz instytucji,
które ie reprezentują.

przeważały opinie,
zmiany na lepsze,
polityki gospodar-
równie często wy-

Ich glos będzie się liczył

w podejmowaniu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
trzymanego mitu okazały się
jednak zabójcze. Włoch oma­
wia rezultaty dociekań dwóch
wyspecjalizowanych w tema­
cie autorów — Martina Pol-
lacka, wydalonego swego cza­
su z Polski oraz Christophera
Ransmayera. Wspólnie podjęli
oni próbę ustalenia prawdy.
Dotarli do krewnych i przy­
jaciół Schimka. do jego bez­
pośrednich przełożonych, roz­
mawiali także z siostrą żoł­
nierza i jego dawnymi sąsia­
dami. Spotkali się z ławni­
kiem sądu polowego i z za­
kłopotanym, stosującym uni­
ki sekretarzem kardynała
Koeniga. Sekretarz ten żału­
je dzisiaj, że w przeszłości
sam aktywnie przyczyniał się
do kreowania owego mitu.'Au­
torzy szperali także w archi­
wach i protokołach Czerwonego
Krzyża i wojska. Wyniki żmud­
nych dociekań i badań obu
autorów, włoski publicysta
streszcza we „Frankfurter
Rundschau” następująco: „Mit
nie jest podbudowany żadny­
mi faktami. Oparty jest Je­
dynie na przekazywanej x ust

do ust relacji, opowiadaniu,
przejmowanym bezpodstaw­
nie, lecz w czystej intencji...
Otto Schimek rozstrzelany zo­
stał za dezercję. Po kilku
wcześniejszych, prymitywnych
próbach (ucieczki), wykorzy­
stał lekką ranę i spowodowa­
ne tym przeniesienie z jedno­
stki, by uciec. Po trzech czy
czterech tygodniach zatrzyma­
ła go w Tarnowie żandarme­
ria połowa, gdy z pajdą chle-
ba pod pachą, po cywilnemu
krążył po mieście". Nie było
wiec żadnej odmowy' strze­
lania do Polaków.

Schimek był dezerterem, ja­
kich wielu, gdyż zjawisko
dezercji, szczególnie pod ko­
niec wojny, nie było w Wehr­
machcie czymś sporadycznym.
Żołnierze ci. którym szacun­
ku. szczególnie w Polsce, nikt
oczywiście nie odmówił, za­
leżnie od przyczyny dezercji
1 innych okoliczności, także
składu kompletu sędziowskie­
go. płacili bądź życiem, bądź
trafiali do kompanii karnej.
Komuś jednak zależało, by
nierzetelnie przedstawić tra­
giczne losy Schimka.

CIĄGNIK własnej konstrukcji —

sprzedam. Łakta Górna 5. koło za-

mrażalni. g-66

Ośł°szenia ©JiSprCSowe

SPRZEDAŻ opon używanych po­
chodzenia zagranicznego SR 13 1
SR 14. Nowy Sącz, ul. Ogrodowa
30, tel. 203-08. S-50753

BŁAM 1 kurtkę z norek — sprze­
dam. Tel. 55-35-73. g-208

SZCZENIĘTA — psy — sznaucery
miniaturowe — sprzedam. Kielce,
tel. 451-85. g-93
WAZONY huculskie, kilimy —

sprzedam. Tel. 66-70-65. g-52615

OWCZARKI niemieckie czarne 1
podpalane, rodowodowe, 8-tygod-
niowe — sprzedam. Mników-Skaly
252. g-52611

EMERYTA lub rencistę zatrudni
wytwórnia wafli, Kraków. Mlciń-
sklego 13. g-8

MAGIEL elektryczny, nowy —

sprzedam. Nowy Sącz, tel. 232-13.
S-50756

KOSZYCE WIELKIE! Działką (nie
budowlaną) 0.14 ha — sprzedam.
Tarnów. Lelewela 1/7. po 15.

T-4505O

GARSONIERĘ, 30 mt. Nowa Huta
— zamienię na mieszkanie t-poko-
Jowe, miejscowość górska. Kra­
ków, tel. 12-97-18. g-52641

najważniejszych decyzji
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) rozwoju budownictwa miesz-

pyjne, polepszać jakość, pro- kantowego jest brak mocy
dukować więcej na eksport, wykonawczych przedsiębiorstw
w jaki sposób intensyfikować
produkcję rolną. Będziemy py­
tać co ogranicza porozumie­
nie społeczne. Wszystkie wa­
sze opinie, uwagi będziemy
wykorzystywać przy podejmo­
waniu uchwał podczas posie­
dzeń plenarnych KW. Niech
nasze spotkania charaktery­
zuje szczerość, otwartość.

W dalszej części spotkania
sekretarz KW Janusz Ilce-
wicx poinformował o podsta­
wowych zasadach pracy zes­
połu, Aby nie absorbować zbyt
często - poszczególnych
dojazdami oraz posiedzeniami
wprowadzona zostanie forma
konsultacji pisemnych, na

podstawie przesłanych do
członków zespołu stosownych
dokumentów 1 materiałów.
Zebrani wysłuchali następnie
szczegółowej informacji na te­
mat planu społeczno-gospo­
darczego Tarnowskiego w

1987 roku z uwzględnieniem
uwarunkowań 1 kierunków
inwestowania. Ponieważ naj­
ważniejszymi barierami w

Jak Adolf Hitler

TRABANTA, odbiór Polmozbyt —

sprzedam. Tel. grzecznościowy
55-11-00 wewn. 158. g-1

100 SZTUK żeberek żeliwnych —

sprzedam. Oferty 1S „Prasa" Kra­
ków, Wlślna 1.

MŁODY, energiczny Inżynier —

podejmle pracę w firmie polonij­
nej lub prywatnej. Tel. 66-85-13.

PRZETARGI

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna w Łużnej ogłasza, że W
DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda ciąg­
nik gąsienicowy DT-75, nr rej. NST 814F, nr podwozia 53612,
nr silnika 6300, rok produkcji 1980, stopień zużycia 60 proc.,
wraz z osprzętem, cena wywoławcza 618 800 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 stycznia 1987 r. o godz. 10
w biurze RSP Łużna. W razie nie dojścia do skutku przetargu
pierwszego, odbędzie się przetarg drugi, w tym samym dniu
o godz. 11.

Pojazd można oglądać ną terenie Spółdzielni w dniach
3—20. 01. 1987 r. w godz. 7—15.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są wpłacić wadium
przetargowe w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-11703

K-11778

WYTWÓRNIA SPRZĘTU KOMUNIKACYJNEGO
„PZL-KRAKÓW"

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach pracy 1 płacy

tokarzy
O frezerów
♦ palaczy kotłów c.o.

Wytwórnia zapewnia pełne świadczenia socjalno-by­
towe i wypoczynek we własnych ośrodkach wczaso­
wych w kraju i za granicą.

Informacji udziela 1 przyjęć dokonuje Dział Kadr
1 Szkolenia, Kraków, ul. Wrocławska 53, tel. 33-18-55,
wewn. 337 lub 203, pokój 27 i 28.

przeto Kombinat Budowlany
otrzymał z budżetu woje­
wództwa 700 min zł na roz­
wój Fabryki Domów, 300 min
zł ..Inżynieria”, która zajmu­
je się uzbrajaniem terenu i
pozostałe firmy m. in. „In-
stal”, „Chemobudowa”. Na

rozwój rolnictwa, zwłaszcza na

przeprowadzenie melioracji
przeznacza się też ogromne
środki. Regulacja stosunków

wodnych nastapi tam, gdzie
przeprowadzi się scalenie
gruntów. Referujący te za-

osób gadnienia dr Jan Reszetnik
poinformował również. że

wszystkie miasta w Tarnow-
skiern do 1992 r. będą miały
stacje ujęcia i uzdatniania
wody, kanalizację i oczy­
szczalnie ścieków o sprawno­
ści do 95 proc.

Podczas spotkania sekre­
tarz KW Jan Karkowski prze­
kazał informację o przygoto­
waniach do' plenarnego posie­
dzenia KW PZPR, które do­
tyczyć będzie spraw kultury
w województwie, (wisi)

stał się milionerem

W dniu 3 stycznia 1987 roku smar! nagle
w wieku 57 lat

towarzysz MIECZYSŁAW SZYK ’

długoletni działacz partyjny, lektor 1 wykładowca Ko­
mitetu Wojewódzkiego 1 Miejskiego PZPR w Tarno­
wie, odznaczony m. in. Złotym Krzyżem Zasługi 1 Me­
dalem 40-lecia Polski Ludowej.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego
współczucia.

KOMITET WOJEWÓDZKI 1 KOMITET
MIEJSKI PZPR w TARNOWIE

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
majątku osobistego. Po tej
decyzji Hitler potajemnie
przywrócił sobie pensję kan­
clerza. a potem — po śmier­
ci marszałka Hindenburga
dorzucił do tej pensji dawne
uposażenie prezydenta Rze­
szy.

Same pensje były jednak tylko
ułamkiem dochodów, zaś Hi­
tler poświęcał wiele energii
i pomysłowości na osobiste
bogacenie się. Zasadnicza część
jego majątku pochodziła z

„praw autorskich”, rozmai­
tych „darów”, praw od znacz­
ków pocztowych, a także zwy­
czajnej grabieży i to na sze­
roka skalę.

Za czasów republiki wei­
marskiej. kiedy późniejszy
dyktator był tylko zwykłym
agitatorem skrajnej prawicy,
przybierającym chętnie pozę
polityka dbającego jedynie o

dobro ogółu — starał się u-

siłnie o luksusowy tryb ży­
cia. Nabył rezydencję wiej­
ska w Obersalzbergu w Alpach
Bawarskich, a pod koniec lat
dwudziestych stał się właści­
cielem 9-pokojowego mieszka­
nia w eleganckiej dzielnicy
Monachium. W tym czasie za­
kupy te były finansowane z

darów przemysłowców, sym­
patyzujących z nazistami. W
1928 r. .Mein Kampf” była
książką niemal nieznaną:
sprzedano zaledwie 3 tys. egz.,
ale już w 1930 r.. kiedy par­
tia nazistowska rosła w si­
lę. sprzedaż wzrosła do 30

tys. egz. Począwszy od 1933
r. wszystkie gminy niemiec­
kie kupowały to „dzieło” o-

ferując je nowożeńcom. Pod
koniec wojny konto praw au­
torskich Hitlera przekraczało
5 min marek.

W 1921 r. Hitler zawarł po­
rozumienie ze swym fotogra­
fem osobistym Hoffmannem,
które zapewniało mu 10 proc,
od dochodów ze sprzedaży
portretów i fotografii. Hoff­
mann opublikował ponad 30
albumów poświęconych fii-
hrerowi. sprzedawanych w ty­
siącach egzemplarzy. W 1934
r. Hitler został beneficjen­
tem „funduszu gospodarki
niemieckiej", co mu przy­
niosło ok. 100 min marek ro­
cznie. Dzięki tym funduszom
dyktator przekształcił swoją
wiejską rezydencję w bogaty
pałac. Jeden x wieśniaków,
właściciel pola w sąsiedztwie,
który odmówił sprzedaży te­
renów Hitlerowi, został wy­
słany do obozu koncentracyj­
nego w Dachau.

Ale zasadniczą część ma­
jątku Hitlera stanowiły obra­
zy — kupowane, a właściwie
raczej grabione przez jego a-

gentów w wielu krajach o-

kupowanej Europy,
cii Hitlera znalazły
Leonarda da Vinci.
Duerera, Watteau i

nych mistrzów, tak że pod
koniec wojny kolekcja liczy­
ła 10 tys. różnych płócien i
rzeźb. Jej wartość przekra­
czała miliard marek.

W kolek-
się dzieła
Cranacha.
wielu ln-

Z głębokim żalem zawiadamiamy, te SI grudnia 1986
roku marł

Ostatnia droga
redaktor OLGIERD TERLECKI

wybitny pisarz, autor wielu cenionych książek 1 albu­
mów w naszym wydawnictwie.

Odszedł od nas w pełni sil twórczych nasz Przyja­
ciel, Współpracownik i ceniony Kolega. Kultura pol­
ska poniosła dotkliwą stratę.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy serdecznego
współczucia.

KRAJOWA AGENCJA WYDAWNICZA
W KRAKOWIE

Tadeusza Warzechy

81 grudnia 1986 r. zmarł w Krakowie

OLGIERD TERLECKI

wybitny publicysta 1 prozaik, żołnierz Polskich Sił
Ztrojnych, uczestnik bitwy pod Monte Cassino, autor
wielu książek, które ukazały się nakładem naszej ofi­
cyny.

Pogrzeb odbędzie się w środę T stycznia 1987 ». 0
godz. 14 na cmentarzu Rakowickim.

WYDAWNICTWO LITERACKIE

Sala Komitetu Wojewódz­
kiego PZPR w Nowym Sączu.
Tutaj, przy trumnie ze zwło­
kami zmarłego 31 grudnia
1988 roku działacza partyjne­
go, prokuratora wojewódzkie­
go, prezesa kilku organizacji
społecznych TADEUSZA WA­
RZECHY, zaciągnęli wartę
przedstawiciele władz, towa­
rzysze pracy zawodowej i spo­
łecznej.

W południe rusza kondukt
pogrzebowy. Poprzedzają go:
Orkiestra Reprezentacyjna
WOP, kompania honorowa
Kaipackiej Brygady WOP, po­
czty sztandarowe. Za trumną
najbliższa rodzina, władze po­
lityczne województwa z I se­
kretarzem KW PZPR Józefem
Brożkiem, administracyjne z

wojewodą Antonim Rączką,

przedstawiciele LWP 1 WUSW,
prokuratur rejonowych 1 Są­
du Wojewódzkiego, społeczeń­
stwo.

Cmentarz komunalny w No­
wym Sączu. Nad otwartą mo­
giłą przemówił zastępca pro­
kuratora generalnego, gen. Jó­
zef Szewczyk, przypominając,
że Zmarły był prawdziwym
komunistą, znakomitym praw­
nikiem, wielce zasłużonym
działaczem społecznym, czło­
wiekiem niepospolitym.

Zmarłego pożegnali także:
przewodniczący WKKR PZPR

Grzegorz Jawor i I sekretarz
POP pĘzy Prokuraturze Woje­
wódzkiej, Włodzimierz Meroń.
Po salwie honorowej mogiłę
Tadeusza Warzechy pokryły
wieńce i wiązanki kwiatów.

Dążenie do osiągnięcia

żywnościowej samowystarczalności
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) Podkreślono potrzebę przy-

ne. Niewystarczające ią nato- ipieszenia prac związanych s

miast dostawy węgla, nawo- realizacją kompleksowego sy-
zów mineralnych, w szczegół- itemu, zapewniającego popra-
ności azotowych oraz środków wę zaopatrzenia wsi w wodę,
ochrony roślin. Zintensyfikowane będą dzia-

W latach 1986—1990 zmo- łania zmierzające do pełnej
demizowana i rozbudowana realizacji programu rozwoju'
zostanie na wsi sieć elektrycz- chemii rolnej, melioracji, sieci
na. Przewiduje się wybudowa- gazowej, telefonicznej oraz

nie 50 tys. km sieci średniego dostaw materiałów budowla-
1 niskiego napięcia oraz 12 nych dla wsi.
tys. stacji transformatoro- Zwrócono uwagę na koniecz-
wych. ność zagwarantowania

‘

trwa-
Stworzone zostały preferen- łej opłacalności produkcji rol-

cje finansowe dla osób podej- nej i parytetu dochodów lud-
mujących pracę w rolnictwie, ności rolniczej. Służyć temu

Mogą one korzystać z istot- powinno wdrożenie spójnego
nych ulg inwestycyjnych na systemu kształtowania cen u-

budowę domu, pomieszczeń względniającego właściwe re-

gospodarczych, zakup narzędzi lacje pomiędzy towarami na-

oraz wyposażenia domowego, bywanyml i sprzedawanymi
W wyniku dyskusji uznano przez rolników.

za niezbędną dalszą, konsek- Sprawą niezwykle istotną
wentną realizację zasad jest zapewnienie rytmicznego
wspólnej polityki rolnej PZPR zaopatrzenia rolnictwa i wsi
i ZSL. Pełna realizacja pro- w przemysłowe środki pro­
gramu samowystarczalności dukcji, a zwłaszcza w węgiel,
żywnościowej wymaga zapew- nawozy mineralne, pasze, wap-
nienia wzrostu nakładów in- no nawozowe itp.
westycyjnych na kompleks W sprawie węgla przyjęto
żywnościowy zgodnie z uch- decyzję przyspieszenia w I
wałą X Zjazdu PZPR j Naro- kwartale br. dostaw na rynek
dowym Planem Społeczno-Go- wiejski dodatkowych 750 tys.
spodarczym, w skali, jaką ton, przesuniętych z innych
przewiduje się dla całej go- działów gospodarki narodowej,
spodarki narodowej, a w prze- Podkreślono, że wszelkie do­
myśle spożywczym i przemy- cyzje podejmowane w spra-
słach wytwarzających środki wach rolnictwa muszą służyć
produkcji dla rolnictwa i go- usuwaniu barier jego rozwo-

spodarki żywnościowej, w ju oraz umacnianiu poczucia
stopniu wyższym niż w całej stabilności wspólnej polityki
sferze produkcji materialnej, rolnej.

Austriacy liczą na sukces Vettoriego
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

„Tirole-Zeitung” pisze w

tytule: „Ernst — musisz wy­
grać”, inna gazeta „Krone-
rzeitung” dała następujący
tytuł: „Powtórzyć wynik
sprzed roku”. Właśnie bo­
wiem przed rokiem w Bischo-
shofen rozstrzygnęły się losy
.turnieju, Vettori okazał się
najlepszy na tej skoczni, co

dało mu triumf w końcowej
klasyfikacji. Czy jednak ma­
ło odporny psychicznie Au­
striak wytrzyma to duże
obciążenie?

W poniedziałek Vettori nie
błyszczał na treningu, uzys­
kał zaledwie 93. 91 m i do­
piero w ostatnim skoku
104,5 m. Z takimi odległościa­
mi nie miałby jednak czego
szukać, w konkursie. A jego
najgroźniejsi rywale skakali
wczoraj daleko. — Findeisen
101 i 108. Opaas —101,5 i 105.
Ale prawdziwą rewelacją tre­
ningu byli Szwajcarzy. Przy­
zwyczailiśmy się już do dale­
kich skoków Balanche (jest
piąty w generalnej klasyfi­
kacji), wczoraj miał 110 j 112
m. Ale fantastycznie daleko

skakał jego kolega z repre­
zentacji — Hauswlrth, po
skokach 102 i 108 m uzyskał
w trzecim treningowym sko­
ku aż 114,5 m, czyli o pół
metra dalej od rekordu sko­
czni Weissfloga. W tym miej­
scu chciałbym przypomnieć,
że polscy skoczkowie dwu­
krotnie byli rekordzistami tej
skoczni, w 1964 r. Józef
Przybyła skoczył równe 100
m, a w 1979 Piotr Fijas —

111 m.

A jak prezentowali się na

treningu Polacy? Niezłe od­
ległości uzyskiwał znowu Jan
Kowal—98,5m.99,5mi
wreszcie 102,5 m. Gdyby w

konkursie nasz 19-latek po­
trafił powtórzyć te wyniki,
miejsce w pierwszej 20
byłoby realne. Ale podobnie
było w Innsbrucku. Na tre­
ningach Kowal skakał zupeł­
nie dobrze, a w konkursie
nie udał mu się pierwszy
skok, co pogrzebało jego
szanse na dobry wynik. Pa-
pierz skakał niestety bardzo
krótko, zaledwie 76, 86 i 88
m. Nie wróży to nic dobrego
w konkursie.

Puchary prezydenta
dla SC Lipsk i MKS Krakus

Wczoraj w Krakowie zakończył się tradycyjny Turniej
Wyzwolenia juniorek i juniorów w piłce ręcznej o puchar

prezydenta. Zawody miały międzynarodową obsadę i stały
na dobrym poziomie.

Wśród dziewcząt pierwsze
miejsce zajęła drużyna SC
Lipsk, która zakończyła tur­
niej bez porażki. W ostatnim
dniu zawodów zespół z NRD

pokonał Slovana Novą Dubni-
ca (Czechosłowacja) 19:15.
Dziewczęta z SC Lipsk grały
dynamicznie, skutecznie, prze­
wyższały też rywalki warun­
kami fizycznymi. Była to bez

wątpienia najlepsza drużyna
turnieju. Natomiast słabiej
niż się spodziewano grały ze­
społy krakowskie.

Oto końcowa tabela junio­
rek; 1. SC Lipsk 10 pkt., 2.
Ruch Chorzów 7 pkt., 3. Slo-
van 7 pkt., 4. Krakus 4 pkt.,
5. Kraków 2 pkt., 6. Craco-
vla 0 pkt

Najcelniej strzelała L. Tur-
canova (Slovan) 46 goli, naj­
lepszą bramkarką została wy­
brana G. Sokołowska (Ruch),
najlepszą zawodniczką w po­
lu G. Gunther (SC Lipsk), a

nagrodę fair play otrzymała
Cracovia.

Bardziej wyrównany j za­
cięty był turniej chłopców.
Dopiero ostatnie mecze wy­
łoniły zwycięzcę. Wczoraj
spotkały się dwa niepokonane
dotąd zespoły: MKS Krakus 1
IK Saevehof (Szwecja). Wy­
grali krakowianie 17:14 po
ciekawym i stojącym na nie­
złym poziomie meczu, zdoby­
wając tym samym puchar
prezydenta.

Oto końcowa kolejność tur­
nieju juniorów: 1. MKS Kra­
kus 10 pkt., 2. IK Sąevehof
8 pkt., 3. SC Lipsk 6 pkt., 4.
Spartak Dubnica (CSRS) 3
pkt., 5. Hutnik 3 pkt., 6. BKS
Bochnia 0 pkt.

Królem strzelców został M.
Adamik (Spartak) — 35 goli,
najlepszym bramkarzem- wy­
brano R. Maja (MKS Krakus),
najlepszym zawodnikiem B.
Bertolino (IK Saevehof), a na­
grodę fair play otrzymała
drużyna BKS Bochnia.

Najlepszym zespołorń pu­
chary wręczał wiceprezydent
m. Krakowa — J. Nowak, (tg)

Kręglarska liga
zakładów pracy

Dziś rozpoczynają się roz­
grywki II rundy KRĘGLAR-
SKIEJ LIGI ZAKŁADÓW
PRACY,

Kobiety: godz. 16.30 Unia —

PGM II, godz. 17.30 Uśmiech
Jesieni — Budostal I, godz.
18.30 Biprostal.

Mężczyźni.- godz. 16.30 Szpi­
tal Kolejowy — Uśmiech Je­
sieni, godz. 16.30 Wanda I —

Działkowcy II, godz. 17.30 Ga­
zeta Krakowska — Energia I,
godz. 17.30 Energia II — ZPT,
godz. 18.30 Działkowcy I —

Biprostal II, godz. 18.30 Wan­
da II — Lajkonik II.

Ct)

Zwycięstwo
J. Łuszczka

Mistrzostwa Tatrzańskiego
Okręgu Związku Narciarskie­
go przebiegają bez udziału
publiczności. Wczoraj na star­
cie biegu mężczyzn stylem
klasycznym stanął stary
mistrz Józef Łuszczek i wy­
grał jak chćlał.

Wyniki — Slalom specjal­
ny mężczyzn: 1. Bielawa
(WKS) 1.01,39, 2. Rogalski
(Wisła Gwardia) 1.04,10, 3.
Gajewski (Start) 1.06,71.

Bieg — seniorzy 15 km: 1.
Łuszczek (Start) 44.16,3. 2.
Czerwiński (Start) 45.34,5, 3.
Landa (Wisła Gwardia) 45.54,1,

Bieg seniorek 5 km: 1. Ru­
chała (Limanovia) 17.42,0, 2.
Popleluch (AZS) 17.59,8, 3.
Maciuszek (Wierchy Rabka)
18.033. . (sk)

W kilku wierszach

W zaległym meczu o pu­
char redakcji „Sportu” i
PZHL Podhale Nowy Targ
pokonało Stoczniowca Gdańsk
9:1 (2:0, 5:1, 2:0).

Polscy hokeiści , zostali
sklasyfikowani na piątym
miejscu mistrzostw świata ju­
niorów do lat 20, które za­
kończyły się w CSRS. Mistrzem
świata została po raz

pierwszy Finlandia — 11 pkt.,
która wyprzedziła CSRS — 10
pkt., Szwecję — 9 pkt., USA
— 8 pkt., Polskę — 2 pkt. i
Szwajcarię — 0 pkt. Ekipy
Kanady i ZSRR zostały zdy­
skwalifikowane i nie uwzglę­
dnione w tabeli. Przyczyną
tej decyzji była bójka między
zawodnikami obu drużyn, w

wvni-ku czego mecz Kanada —

ZSRR nie został dokończony.
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potrafimy doceniać

rozwiązania naszych
twórców, naukowców?
To pytanie, przynaj­
mniej od kilku osta­
tnich lat, pojawia się

ciągle i odpowiedź jest jed­
noznaczna — rzadko. Tkwi
takie wewnętrzne przekonanie,
źe Instytuty naukowe 1 wyż­
sze uczelnie powinny zajmo­
wać się badaniami podstawo­
wymi. określającymi ramy na­
uki na następne dziesięciole­
cia. A praktyka — to jakby
na uboczu, przypadek, smut­
na konieczność szukania źró­
deł samofinansowania się. Z

drugiej jednak strony trudno
się dziwić naukowcom, któ­
rzy... boją się, że nie będzie
żadnej instytucji, która przej­
mie od nich opiekę nad wdro­
żeniem j wykorzystaniem pa­

CUDOWNE POLE MAGNETYCZNE
tentu, rozwiązania racjonali­
zatorskiego. Za mało jest tak­
że presji ze strony przemysłu,
innowacyjność kosztuje, a dziś
już bardzo ostrożnie inwestu­
je się pieniądze w niepewny
Interes.

Tak właśnie byłoby z bada­
niami dr. ANTONIEGO
SZKATUŁY z krakowskiego
Instytutu Fizyki Jądrowej.
Ten pasjonat wykorzystania
obróbki wody polem magne­
tycznym przez lata traktowa­
ny był z... rezerwą. Podczas
długiego pobytu w Dubnej
pod Moskwą miał okazję za­
poznać się z badaniami pro­
wadzonymi w Związku Ra­
dzieckim. Warto wspomnieć,
że tam na skalę masową sto­
suje się urządzenia do prze­
mysłowego wykorzystania
o.w.p.m. Montaż, w jednej tyl­
ko moskiewskiej fabryce 70
tys. aparatów o wydajności
ok. 20 m* na godzinę najle­
piej świadczy o zainteresowa­
niu.

11 lat temu do pracowni w

IFJ zgłosili się przedstawicie­
le gliwickiego „Energopomia-
ru” pracujący nad zmniejsze­
niem strat w elektrowniach
spowodowanych osadzaniem,
się tzw. kamienia kotłowego.
Początkowe testy, na skalę
półtechniczną, przeprowadza­
no w Elektrowni „Pątnów”.

Temat tygodnia

To oszustwo
nadal pozostaje bezkarne

óżne są sposoby pozyskiwania za towar nienależnych
pieniędzy. Zwykle przy tej okazji piętnuje się przed­
stawicieli tzw. inicjatywy prywatnej — wszak im naj

łatwiej jest udowodnić cenowe oszustwa. Wydawałoby się
zatem, że w dużej, państwowej firmie, z całym ogromnym
aparatem księgowym, cenowe sztuczki z oszukiwaniem na­
bywców towaru nie są możliwe. A jednak...

Firma zwie się Centralne Piwnice Win Importowanych.
Rokrocznie, szczególnie w okresie świąteczno-noworocznym
spotykam się z jej wyrobami. Ponieważ wino jest dla mnie

napojem do smakowania a nie do zmniejszania ilości knbi
płynącej w mych żyłach na rzecz alkoholu, więc co nieco się
w sprawach wina dotyczących orientuję. Tedy na pierwszy
rzut oka odróżnię butelkę tzw. bordówkę o pojemności 0,75
l od butelki tzw. szartreski o pojemności 0,7 l. Wielce za­
tem byłem zdziwiony, gdy na świątecznym stole ujrzałem
SANGRIĘ — mieszaninę wina z sokiem cytrusowym w

szartresce, gdy do tej pory widywałem ten napój w bor-
dówkach. Najważniejsze — CENA BYŁA IDENTYCZNA,
zarówno za SANGRIĘ w butelce 0,75 l, jak i 0,7 l!

Oznacza to ni mniej ni -więcej, że firma CPWI rozlewając
wino do mniejszych butelek OSZUKUJE KLIENTA! Butel­
ka SANGRII ma cenę 430 zł, a zatem wartość 0,05 l to 28,65
zł i o tyle mniej kosztować powinna SANGRIA w szartre­
sce w porównaniu z SANGRIĄ w bordówce. A nie kosztu­
je... Nie dość zatem, że klient zostaje oszukany, to jeszcze
zakład CPWI dokonujący rozlewu poprawia sobie wskaźniki
ekonomiczne, bo na 10 butelkach nienależne wpływy wyno­
szą 286,50 zł. A ile butelek rozlewa się dziennie? Załóżmy,
że 10 tys. Zatem z kieszeni klientów wypływa ZA NIC —

286500 zł w ciągu każdego dnia!

Nie wiem, który z zakładów CPWI był producentem SAN­
GRII 0,75 l — chyba zakład w Toruniu, bo kupowałem ta­
kie butelki w Warszawie — a który zakład nalewał SAN­
GRIĘ do butelek 0,7 nie zmieniając ceny, bo przy świątecz­
nym stole raczej trzeba wznosić kieliszek, niż czytać in­
skrypcje na butelce. Natomiast w domowym zaciszu zajrza­
łem do swej piwniczki, w której leżą butelki hiszpańskiego
wina SHERRY DRY rozlanego 86 list. 15 w zakładzie CPWI
w Krakowie. Na dużej etykiecie dyskretnie przekreślona
długopisem pojemność 0,75 l, jako że butelka mierzy tylko
0,7 l. Ale z tyłu butelki, na mniejszej etykiecie informują­
cej, gdzie to wino było rozlewane wyraźnie widnieje po­
jemność 0,75 l i pieczątka z ceną 350 zł. Tyle taka butelka
wina rzeczywiście kosztuje w sklepie. Tylko czy cena ta

dotyczy pojemności 0,75 l, czy też 0,7 It W tym przypadku
różnica w cenie winna wynieść 23,30 zł.

Powie ktoś — drobiazgi. Niby prawda — 23,30 zł czy nawet

28,65 zł przy dzisiejszych cenach to niewiele dla klienta
kupującego 2 butelki. Ale te drobiazgi w przypadku zakładu
produkcyjnego przeradzają się dziennie w setki tysięcy nie­
należnych złotówek! Za to tylko, że większość klientów nie
rozróżnia butelek, nie ma pojęcia o ich nazwach i pojemno­
ści. Nie wiem, kto powinien się zająć tą sprawą — organa
skarbowe, PIH, NIK czy IRCh mają na głowie setki po­
ważniejszych problemów, więc przypuszczać można, iż pro­
ceder oszukiwania klientów trwać będzie nadal. A może
mną zajmie się jakiś nawiedzony działacz antyalkoholowy i
poskarży się prokuratorowi, że w ogóle śmiem poruszać ten

ekonomicmo-etyczny problem?
WOJCIECH MACHNICKI

Założenie eksperymentu było
proste. Dwie, identycznie zbu­
dowane pętle imitujące pracę
kondensatora, wyposażono W
dodatkowe zestawy uzdatniają­
ce wodę. Przy czym jeden ze­
staw miał zabudowany aparat
magnetyczny. W podobnych
pod względem technicznym,
warunkach przepuszczano wo­
dę, ogrzewając ją wstępnie do
temperatury 30 stopni. Po za­
kończeniu prób poddano do­
kładnym badaniom obie pętle.
Tam gdzie założono aparat ma­
gnetyczny w rurkach wytrą­
ciło się ok. 15 razy mniej o-

sadów. Dodatkowo okazało się,
że ten „obrobiony” osad jest
bardzo łatwy do wypłukiwania,
zmniejszyła się zawartość, tak
trudnego do usunięcia, kalcy-
tu. Sukces? Wie pan, mówi
dr A. Szkatuła, wtedy najważ-

niejszs było zaskoczenie, na­
prawdę bardzo mało osób
wierzyło, te stosunkowo „pro­
stymi" metodami można osią­
gnąć takie wyniki. Dla każ­
dego naukowca takie potwier­
dzenie w praktyce wybranej
drogi cieszy, pozwala przezwy­
ciężać trudności, dopinguje.
Poza tym ludzie w elektrowni
zrozumieli, że warto w to

zainwestować.
Zaproponowano zbudowanie

dwóch aparatów magnetycz­
nych o wydajności 60 m sześć,
na godzinę każdy. Miały zo­
stać po wykonaniu zamonto­
wane przed chłodnicami oleju
sprzęgłowego pomp zasilają­
cych. To pozytywne doświad­
czenie zachęciło do myślenia
o aparatach posiadających du­
żo większe możliwości. A
przecież warto pamiętać o

tym, że dokładne kontrolowa­
nie procesów zachodzących w

przyrodzie nie jest łatwe. I
chociaż już przed II wojną
światową belgijski Inżynier
T. Vermeiren rozpoczął na

skalę przemysłową produkcję
prostych aparatów do obrób­
ki, wody polem magnetycz­
nym, do dziś nie wyjaśniono
wszystkich niuansów rozpadu
związków obecnych w wodzie.
Poza tym należy pamiętać, że
woda ma w każdym ujęciu
inny skład, Inne zanieczysz­
czenia powodują kłopoty ener­

getyków itd. Stąd ostrożność
w podejmowaniu pochopnych,
uogólnionych wniosków.

■Godziną zero nazywa dr A.
Szkatuła generalną próbę du­
żych aparatów o wydajności
1100 m sześć, na godzinę za­
instalowanych przed akcelera­
torami w Elektrowni „Łazis­
ka”. Urządzenia zaprojekto­
wano w „Chemadexie” we­
dług założeń opracowanych w

IFJ. Wszystkie testy, projek­
ty, wykonanie i montaż kosz­
towały 3,2 min zł. W pier­
wszym roku eksploatowania
zestawów we wszystkich wy­
miennikach cieplnych ilość
złogów węglanowych zmniej­
szyła się o ok. 70 proc. Po­
zwala to ograniczyć jeden do­
datkowy postój każdego z

zainstalowanych bloków ener­
getycznych. Dzięki temu wy­

produkować można ok. 35 min
kWh energii i zmniejszyć zu­
życie węgla. Poza tym przy
każdym rozpalaniu bloków
trzeba zużyć mazut i olej o-

pałowy, Importowany za de­
wizy. W kasie elektrowni zo-

staje każdego roku dodatko­
wo ponad 50 min zł. Czyli na­
kłady zwracają się natych­
miast.

Na biurku dr A. Szkatuły
leżą listy z różnych stron kra­
ju. Od służby zdrowia, ener­
getyki, ciepłownictwa, rolni­
ctwa po górnictwo i inne re­
sorty. Wszyscy proszą o pomoc.
Jak się bowiem okazuje za­
stosowanie obróbki wody po­
lem magnetycznym przynosi
przeróżne korzyści. Przykłado­
wo podlewanie nowalijek w

szklarniach przyspiesza doj­
rzewanie. Nasiona natomiast
pozwalają na skrócenie cyklu
wegetacji zbóż o tydzień do
10 dni. W rejonach, gdzie la­
to jest krótkie ma to ogrom­
ne znaczenie gospodarcze. W
Instytucie Fizyki Jądrowej po­
wołano grupę roboczą zajmu­
jącą się badaniami zjawisk
zachodzących w procesach
o.w.p.m. Buduje się właśnie i
wyposaża laboratorium. Mimo
wielu trudności i oporów mo­
żna powiedzieć, że kolejne
cykle są prawidłowe i po­
zwalają ogarnąć coraz to

nowe działy zastosowań. Do­
brze, że postawiono na rozwój
tej metody.

Wspominaliśmy już o Ele­
ktrowni „Łaziska”, która za­
stosowała próbne aparaty
o.w.p.m. Teraz sprawa jest nie­
co inna, chociaż generalnie o-

piera się na podobnych zało­
żeniach. Do opalania kotłów
stosuje się węgiel, który pozo­
stawia po sobie ogromne iloś­
ci żużla. Po wyjęciu z pale­
nisk i złączeniu z wodą tzw.

hydrotransportem tłoczy się
go rurami na wysypiska. Pod­
czas tego procesu na ścianach
rur, w naturalny sposób, po-
wstają osady, które bardzo
trudno usunąć. Normalnie ro­
biono to roztworem kwasu
solnego. Jest jednak pewien
kłopot. Kwas jest trudno do­
stępny na rynku, a poza tym

ma właściwości żrące. Stąd
po 5 latach trzeba wymieniać
setki metrów rurociągów.
Koszty tych przedsięwzięć li­
czy się na miliony złotych. A
tak osady, po obrobieniu
„mieszaniny” wody z żużlem,
nie przylegają do ścianek.
Znów wiele milionów pozosta-
je w kasie elektrowni. Po­
łudniowy Okręg Energetyczny
zamierza we wszystkich ele­
ktrowniach, oczywiście w róż­
nych rozmiarach, stosować a-

paraty do o.w.p.m według za­
łożeń powstałych w IFJ. Wy­
niki w ochronie środowiska
są także zachęcające. Uzdat­
nianie wód kopalnianych to

problem dla całego Śląska.
Przy czym warto pamiętać, że
za każdym razem, przed za­
stosowaniem metody, muszą
być przeprowadzone badania.
Przyrody nie wolno schematy-
zować. Propagator obróbki
wody polem magnetycznym,
twórca wielu interesujących
rozwiązań, które wdrożone do
praktyki przyniosły kilkuset-
milionowe oszczędności dr
Antoni Szkatuła z Instytutu
Fizyki Jądrowej w Krakowie
został za 1986 r. laureatem
nagrody prezesa Państwowej
Agencji Atomistyki.

WOJCIECH
ŻURAWSKI

Kopalnia Soli Wieliczka: Najlepsze wskaźniki
ekonomiczne daje dyscyplina

Największym wrogiem starej wielic­
kiej kopalni nie jest ani woda rozpu­
szczająca bezlitośnie solne calizny,

ani zaciskający się z piekielną konsek­
wencją górotwór, ni też czas. W tej chwi­
li największym wrogiem jest... infla­
cja. Kiedy po długich debatach w 1983
roku utworzony został Narodowy Fun­
dusz Ochrony Zabytkowej Kopalni So­
li w Wieliczce skromna trzyzłotowa do­
płata do kadżego kilograma soli spo­
żywczej na jego rzecz wydawała się być
rozwiązaniem wręcz idealnym. O pie­
niądze możemy być spokojni, tych
nie zabraknie — pisaliśmy rozentu­
zjazmowani. Oby tylko starczyło wie­
dzy i umiejętności, materiałów i rąk
do pracy — wyrażaliśmy swoje oba­
wy. Stało się jednak odwrotnie: pra­
ce zabezpieczające nabrały tempa i roz­
machu natomiast i funduszami zaczy­
na być... krucho.

Ubiegłoroczne wydatki na zabezpie­
czenie zabytkowej części kopalni zam­
knęły się kwotą 1 mld 1 3 min zło­
tych, zaś wpływy przyniosły ledwie
867 min zł. Lwia część tej kwoty po­
chodzi z owych dopłat (zresztą najwię­
cej z wielickiej soli), pół miliona wrzu­
cono do skarbonki w podziemiach ko­
palni, zaś tylko 200 tys. zł to dobro­
wolne datki osób prawnych i fizycz­
nych. Tym razem kopalnia wykupi
jeszcze wszystkie faktury, istnieją bo­
wiem rezerwy finansowe z lat po­
przednich. Ale już w tym roku — je­
śli nic się nie zmieni na lepsze — de­
ficyt urośnie najprawdopodobniej do
350 min zł. I nie może być inaczej, sko­
ro zaledwie w ciągu trzech lat
cena tony piasku (których potrzeba

tysiące) skoczyła z 750 tl do 2000 zł,
zaś firmy specjalistyczne za przebudo­
wę chodnika żądają już nie 40 tys., a

80 tys. zł od metra. A chodników są
przecież kilometry. Co możną zrobić?
Pewną szansę zmniejszenia tych ko­
sztów dałoby zapewne zwiększenie
ilości prac zabezpieczających prowa­
dzonych własnymi siłami kopalni przy
ograniczeniu do niezbędnego minimum
korzystania z pomocy zewnętrznej. Ale
na przeszkodzie stoją twarde reguły
reformy gospodarczej. Kopalnia pomi­
mo swoich siedmiu wieków 1 miana
jedynej na świecie nadal traktowana
jest przede wszystkim jako zakład pro­
dukcyjny, ze wszystkimi wynikający­
mi z tego konsekwencjami. Musi więc
wypracować zysk, który jest głównym
kryterium oceny działalności, zapłacić
podatek dochodowy (208,5 min zł), gro­
zi jej dawny „FAZ” czyli obecny
„popw”. Dlatego też każdy nowy
pracownik, który nie pomnaża war­
tości produkcji... psuje wskaźniki. Pro­
ponowane podniesienie dopłaty do 5
złotych od kilograma załatwi sprawę
tylko na jakiś czas.

•— Kopalnia musi stanowić jedną
całość. Zakład, który przez wieki bo­
gacił ojczyznę teraz pootrzebuje pomo­
cy, należą mu się ulgi — powiedział
podczas konferencji sprawozdawczo-
wyborczej zakładowej organizacji par­
tyjnej Tadeusz Tomza. To wręcz hi­
storyczne 1 moralne prawo — wszak
wielickie saliny są — jak to podkre­
ślali już przed wiekami przybywaj a. cy
tu cudzoziemcy — „chwalebnym pom­
nikiem' pracowitości Polaków”.

Nikt jednak nie czeka tu w Wielicz­

ce na mannę z nieba. Albin Wełna I
sekretarz KZ PZPR wymienia bardzo
konkretne zobowiązania podjęte z o-

kazji X Zjazdu Partii. To zwiększenie
o 855 ton produkcji poszukiwanych
przez rolnictwo „visoli” — rewelacyj­
nych dodatków paszowych oraz obniże­
nie zużycia solanki przy produkcji so­
li warzonej z 3,94 mJ na tonę do 3,84.
Dało to w sumie ponad 18 min zł
oszczędności.

Zadania na przyszłość też są bardzo
konkretne: zapobiegać inflacji poprzez
przeciwdziałanie złej strukturze zatrud­
nienia, niesprawnemu inwestowaniu
oraz nadmiernemu wzrostowi płac i in­
nych dochodów nie mających pokry­
cia w przyroście produkcji 1 obniżce
ko-sztów. A także: skoncentrować wy­
siłki na ochronie środowiska tak w zamie­
rzeniach inwestycyjnych jak i remon­
towych. by zmniejszyć zapylenie atmo­
sfery oraz skażenie cieków wodnych.
To bardzo ważne — wszak przecież Wie­
liczka ma status... uzdrowiska.

Tadeusz Tomza podkreśla dobitnie:
NAJLEPSZE WSKAŹNIKI EKONO­
MICZNE DAJE DYSCYPLINA. Można
więc powtórzyć jeszcze raz DYSCYPLI­
NA i dodać Jeszcze KONSEKWENCJA.
To dwa zasadnicze elementy, których
w naszej działalności gospodarczej tak
nam brakuje.

Konferencja sprawozdawczo-wybor­
cza zakładowej organizacji partyjnej
przyjęła program działania na nową
kadencję oraz wybrała nowy komitet
zakładowy. Nh jego czele stanął TA­
DEUSZ TOMZA.

(jb)

Niegdyś komputery były
po prostu wielkimi kal­
kulatorami. Później stały

się również zbiornicami in­
formacji. Teraz dokonują
wielkiego skoku ku doradz­
twu. Eksperckie systemy fi­
nansowe zaczynają spełniać
takie zadania, jak sugerowa­
nie właściwych inwestycji, os­
trzeganie , producentów przed
zagraniczną konkurencją lub
odrzucanie zbyt ryzykownych
transakcji ubezpieczeniowych.

Systemy eksperckie — o-

kreślane również jako syste­
my oparte na wiedzy — róż­
nią się zasadniczo od zwyk­
łych systemów przetwarzania
danych. Mogą one składować
i przetwarzać zarówno dane,
jak też wiedzę i podstawowe
zasady. Mogą „rozumować”,
wyciągając wnioski z posia­
danej wiedzy. Potrafią pomóc
człowiekowi w formułowaniu
problemów, np. przez nakiero­
wanie nowicjusza na takie
same pytanie, jakie zadałby
ekspert.

Wszystko to jest znane w

kołach naukowych od 25 lat.
Jednak postępy w zastoso­
waniu tej wiedzy poza mura-

mi uczelni są powolne. W cią­
gu ostatnich pięciu lat tylko
nieliczne korporacje zaczęły
stosować systemy eksperckie
w niektórych działaniach
projektanckich i produkcyj­
nych. „Na polu finansów za­
awansowanie jest dużo mniej­
sze, aczkolwiek ostatnio i tu­
taj wiele się dzieje" — mówi
KARL WIIG; dyrektor wy­
działu sztucznej Inteligencji
w firmie Arthur D. Little
Inc.

Przed tygodniem zamieścili­
śmy list dr. Jana Knapczyka.
Obecnie publikujemy odpo­
wiedź auitora.

Aparat, niezbędny do prze­
prowadzania testów, o którym
pisałem, jest urządzeniem uni­
wersalnym umożliwiającym
stosowanie dwóch metod po­
miaru zalecanych przez różne
przepisy farmakopeałne. Jego
stosowanie pozwala — co jest
nowością — na płynną, elek­
tronicznie sterowaną stabiliza­
cję i kontrolę mieszadełek.
Można również precyzyjnie u-

staiwiać mieszadełka. W po-

Systemy eksperckie
Wilg przewiduje, że za rok dukuje systemy pomagające

35 proc, największych amery­
kańskich instytucji finanso­
wych będzie dysponować
prototypowymi systemami
eksperckimi (obecnie 5 proc.).
„Większość eksperckich sys­
temów stosowanych w pro­
dukcji nie wpływa na istotę
działania przedsiębiorstwa,
ale ich zastosowanie w dzie­
dzinie finansów może mieć
absolutnie decydujące znacze­
nie" — wskazuje Wiig.

Zaczynają one już być wy­
korzystywane w agencjach
rządowych. W opracowaniu
jest obecnie system, który
będzie analizować dane Ko­
misji Giełdowej (Securities
and Exchange Commission) w

celu wykrywania nieścisłości
w raportach korporacji Służ­
ba Podatkowa (Internal Reve-
nue Service) liczy na opraco­
wanie takiego systemu eks­
perckiego, który pozWoli wy­
chwytywać oszustwa w spra­
wozdaniach podatkowych.

Konstruktorzy systemów
eksperckich przyznają, że nie
mogą one jeszcze rywalizo­
wać z najlepszymi specjalis­
tami danych dziedzin. „Nie
mogą zastąpić one człowieka
w podejmowaniu decyzji i
pozbawione są twórczego du­
cha" — mówi PHILIP COO­
PER, prezes Palladian Soft­
ware w Cambridge (Mass).

Jednak mogą one być po­
mocne dla niespecjalistów.
Firma Syntelligence Inc. w

Sunnyvale (Kalifornia) pro-

Poczta „Realiów”

Nie spierajmy się o detale
równaniu z wcześniejszymi
rozwiązaniami urządzenie z

Zakładu Doświadczalnego ma

większą ilość stanowisk po­
miarów.

Zakład Doświadczalny MPF

wykonał urządzenie na pod­
stawie światowych przepisów
farmakopeataych 1 odpowiada
ono, a nawet przewyższa w

pewnych parametrach urzą­

przy zawieraniu umów ubez­
pieczeniowych. Nie ogranicza­
ją one wprawdzie ryzyka
strat w takim stopniu, jak
mogą to uczynić wybitni spec­
jaliści ubezpieczeniowi, jed­
nak poważnie zmniejszają
możliwość popełnienia błędu.

Wkrótce mają ukazać się
na rynku dwa eksperckie sy­
stemy finansowe, na przykła­
dzie których można wyjaśnić
działanie takich systemów.
Firma Applied Expert Sys­
tems Inc. opracowała system
o nazwie Plan Power, który
będzie pomocny w opraco­
waniu planów finansowych
ludzi dysponujących większy­
mi zasobami.

System oferowany przez
Applied Expert za 45 000 do­
larów zawiera informacje na

temat 120 rodzajów inwesty­
cji. Plan Power, uwzględnia­
jąc inwestycyjne preferencje
i stan majątkowy danej oso­
by oraz w oparciu o około
6 000 zasad finansowego pla­
nowania, zaproponuje naj­
lepsze w tych okolicznościach
inwestycje.

Oczywiście istnieje wiele
programów komputerowych,
które mogą zaprognozować
dochody 1 obciążenia podat­
kowe. Jednak sztuczna inteli­
gencja systemu Plan Power
pozwala komputerowi prze­
analizować współzależność w

określonym czasie dziesiątków
różnych działań, co byłoby
gigantycznym zadaniem dla

dzenia importowane do nasze­
go kraju. Rozwiązanie wyko­
nane w Akademii Medycznej
jest znane w ZD. Nie było
przecież zamiarem kwestiono­
wanie osiągnięć specjalistów i
naukowców z krakowskiej u-

czelni, a jedynie oparto się na

informacji, która stwierdzała
porównywalność rozwiązań z

urządzeniami importowanymi.

najlepszego planisty. System
może np. zestawić koszty
pięcioletnich studiów z taki­
mi terminami sprzedaży obli­
gacji, które zapewnią ulgi w

podatkach.
Tym, czym system Plan

Power może być dla osób
prywatnych, jest dla korpo­
racji system Financial Adyi-
sor produkowany przez Pal­
ladian Software. Kosztuje on

95 000 dolarów i jest już pod­
dawany próbom m. in. w Ge­
neral Motors i Coopers and
Lybrand. Zawiera on takie
informacje, jak wymagany
poziom dywidend z określo­
nych aktywów, kształtowanie
kosztów, sektorowe stopy
zysków etc. Menedżerowie
dysponujący tym systemem
mogą posługiwać się skompli­
kowanymi technikami kalku­
lacji, wypracowanymi przez
naukowców. System jest pro­
sty w obsłudze i nie wyma­
ga od użytkownika znajomo­
ści techniki pracy na kompu­
terach; Np. przy analizie pla­
nów wprowadzenia nowego
produktu system sam zgłasza
zapotrzebowanie na określone
informacje, które każdy me­
nedżer może dostarczyć. Przy
innych kalkulacjach system
stawia menedżerowi serie
różnych pytań i w oparciu o

odpowiedzi na nie formułuje
odpowiednią konkluzję. „Sys­
tem ten przeprowadza ekono-
metryczna analizę, do wyko­
nania której trzeba by zaan­
gażować firmę konsultacyjną"
— mówi Philip Cooper.

(wg WALL STREET

JOURNAL)

W tekście użyłem dwóch o-

kreśleń urządzenia, jednego
bardzo precyzyjnego, odpowia­
dającego nomenklaturze nau­
kowo-technicznej i drugiego,
bardziej przystępnego dla
zwykłego pacjenta. Być może
popełniłem niewybaczalny
błąd, ale tekst pisałem nie do
periodyków farmaceutycznych.
Wyrażając uznanie dla osiąg­
nięć krakowskiej AM należy
cieszyć się tylko, że powstało
„konkurencyjne” urządzenie, a

już niech sami odbiorcy oce­
nią jego wartość i przydat­
ność. (żur.)

Jeszcze
niedawno groziła nam mleczna po­

wódź. Mleczarnie nie nadążały z przerobem
skupowanego surowca bo po prostu przekra­
czało to techniczne możliwości. Mleczarze
broniąc się przed nadmiarem podaży wpro­
wadzili zaostrzone normy jakościowe w

skupie. Zamysł w swej istocie ze wszech miar słu­
szny, w realizacji całkiem skarlał, zabrakło bo­
wiem technicznego i materialnego wsparcia. Mle­
ko klasy najwyższej i to pozaklasowe wędrowa­
ło do przerobu w tej samej cysternie. Przy o-

becnym systemie oceny jakości mleka w zlew­
niach innej możliwości nie ma. Odczuwalnym
efektem tego zabiegu było trochę kociokwiku
wśród hodowców, teraz sprawa znowu przy­
cichła bo skończyły się kłopoty z nadmiarem.

Od pewnego czasu z różnych stron kraju do­
cierają sygnały o spadku pogłowia bydła mlecz­
nego. Jest to tendencja ogólnopolska, różniąca
się natężeniem w poszczególnych regionach.
Przeprowadzony w ubiegłym roku czerwcowy
spis rolny pozwolił na dokonanie szacunku licz­
bowego. W porównaniu z rokiem 1985 było w

Polsce pół miliona krów mlecznych mniej. Sta­
nowi to ok. 5 proc, pogłowia. W regionie kra­
kowskim ten spadek jest procentowo wyższy —

7 proc. Te wahnięcia na mlecznym rynku mają
podłoże wybitnie ekonomiczne, wiążą się wprost
z opłacalnością. Produkcja mleka jest bodaj
najbardziej pracochłonna w rolnictwie, wymaga
też niemałych nakładów. Generalny wzrost opła­
calności produkcji rolnej jaki nastąpił w efek­
cie nowych tendencji w polityce rolnej sprawił,
że nastąpiła konkurencyjność poszczególnych
dziedzin produkcji. W tej hierarchii mleko pla-

KROWOM NA ODSIECZ
Dotacje do materiału hodowlanego B Bezpłatne zwalczanie niektórych chorób bydła B Do końca kwietnia br. —

suje się na odległym miejscu. O efektach jut
wiemy.

Dr int. KAZIMIERZ DŁUGI dyrektor Stacji
Hodowli 1 Unasienniania Zwierząt w Zabierzowie
wyraża pogląd, że sytuacja nie jest jeszcze alar­
mująca. Zbyt dużo krów w Polsce produkuje
zbyt mało mlekd. Średnia wydajność od krowy
wynosi u nas ok. 2,6 tys. litrów rocznie co jest
europejskim ogonem. Dr Długi twierdzi, że pod
względem genetycznym krowy hodowane w Pol­
sce są w stanie osiągać średnio rocznie 3,5—4 tys.
litrów mleka, pod warunkiem, że będą odpowied­
nio żywione bo przecież jak mawiają, krowa doi
pyskiem. Wiąże się to również z odpowiednią o-

pieką weterynaryjną, czyli krótko mówiąc z

podniesieniem ogólnej kultury hodowlanej. Ten
proces nie dokonuje się bynajmniej z dnia na

dzień, wymaga pobudzenia 1 właściwego sterowa­
nia.

Niekorzystne tendencje w mleczarstwie bywa­
ły tematem obrad rządowych. Efektem były de­
cyzje Ministerstwa Rolnictwa, w swych general­
nych założeniach stymulujące postęp hodowlany.
Od ubiegłego roku obowiązują dotacje do żaku?.

obniżka opłat inseminacyjnych

pu jałówek hodowlanych. Ich ceny wolnorynko­
we wynoszą np. w woj. krakowskim 120 tys. zł.
Na aukcjach ceny wartościowych jałówek się­
gają nawet 200 tys. zł. Dotacje też są niemałe, w

realiach krakowskich wynoszące 25—30 tys. zł.
Ponadto banki spółdzielcze przyznają korzystne
kredyty. Korzystać z tych udogodnień można w

przypadku zakupu jałówki o stwierdzonych wa­
lorach hodowlanych. To również jest czynnik
zachęcający hodowców do stałej współpracy ze

służbami zootechnicznymi.
Państwowymi subwencjami objęte zostały

również niektóre formy opieki weterynaryjnej.
Od 1 stycznia br. obok zwalczania jałowości bez­
płatne jest również leczenie chorób wymienią. W
ostatnim czasie rozprzestrzeniły się one dość

znacznie, nie pozostając bez wpływu na sytuację
w produkcji mleka. Choroby wymienia powodu­
ją spadek mleczności oraz wyraźne obniżenie
Jakości mleka.

Od nowego roku obowiązuje również bezpłat­
na kontrola użytkowości mlecznej. Ten zabieg

ma Istotne znaczenie z punktu widzenia selekcji
hodowlanej. Parę lat temu wprowadzono opłaty
za ocenę użytkowości 1 to opłaty niemałe — 800
zł od ogona rocznie. Efekt był natychmiastowy
— zdecydowana większość hodowców wycofała
swoje krowy spod kontroli. W woj. krakowskim
znajdowało się w ubiegłym roku tylko 2,4 tys.
krów pod kontrolą, większość w gospodarstwach
państwowych. Ta sytuacja spowodowana bez
wątpienia regres w selekcji 1 trzeba kilku lat by
odrobić zaległości. Pośrednio kontrola użytko­
wości przynosi korzyść hodowcy. Potomstwo
krów objętych kontrolą posiada udokumentowa­
ny rodowód 1 w przypadku sprzedaży uzyskuje
się za nie wyższą cenę.

Od pierwszego stycznia br. obowiązuje jeszcze
jedna forma wsparcia; a jednocześnie próba ste­
rowania produkcją mleka; obniżone zostały ceny
za usługi inseminacyjne. Od pierwszego stycznia
do końca kwietnia 1987 hodowcy płacą o 200 zł
mniej. Do tej pory ceny tych usług wahały się
od 500 do 800 zł. Obniżka we wszystkich przy­
padkach jest stała i obowiązuje na terenie całe­
go kraju. Od 1 maja br. nastąpi powrót do sta­
rych cen.

W zamyśle autorów projektu ten zabieg ma

również wpłynąć na stabilizację sytuacji na mle­
cznym rynku. Jego cechą charakterystyczną jest
bowiem szczyt podaży przypadający na późną
wiosnę 1 lato oraz wyraźne siodło w miesiącach
zimowych. Ten stan powodował niejakie trudno­
ści ze skupem i przerobem surowca latem oraz

z zaopatrzeniem rynku zimą. Wprowadzenie o-

bniżki cen na usługi inseminacyjne w pierw­
szych miesiącach roku powinno przynieść efekt
w postaęi wzrostu liczby wycieleń zimą. W pra­
ktyce oznacza to zwiększenie podaży mleka w o-

kresie, który dotąd charakteryzował się jej
zmniejszeniem. Oczywiście latem, z naturalnych
powodów, nastąpi ponownie czas zwiększonej la­
ktacji. Zanosi się więc na zwiększenie produkcji
mleka przy równoczesnym złagodzeniu tzw.

szczytów.
Ma się rozumieć, te tycie 1 tak skoryguje po

swojemu te zamierzenia. Nie ulega jednak wą­
tpliwości, te uruchomione zostały olbrzymie do­
tacje, które powinny przyczynić się do racjona­
lizacji hodowli bydła mlecznego. Racjonalizacja
hodowli powinna w odpowiedni sposób zdyskon­
tować postęp genetyczny jaki dokonał się bez
wątpienia w Polsce. Te zabiegi pozostają w ścis­
łym związku z poprawą opłacalności produkcji.
Nie wyraża się ona wprost niemniej jednak
wpływy są bezdyskusyjne. Można wprawdzie
spierać się nieustannie jaka cena skupu mleka
jest naprawdę opłacalna, ale nie można kwestio­
nować stwierdzenia, że racjonalizacja hodowli
poprawia opłacalność.

TOMASZ'(MDYK
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NA WIEDEŃ, NA WIEDEŃ!
Najpierw

nasz król Jan, III Sobie­
ski pośpieszył z odsieczą bronią­
cemu się przed Turkami Wiednio­

wi. Potem po latach, kiedyśmy osłabli,
oni nas wzięli w ajencję, Nie będzie­
my tu roztrząsać czy z dobrego serca

czy też z wyrachowania. Tym nie­
mniej o czasach miłościwie panujące­
go Franciszka Józefa mówi się ■—
zwłaszcza w Galicji — z pewną dozą
ciepłej sympatii. Dzisiaj niektórym
pannom na wydaniu marzy się bogaty
wiedeńczyk za męża, zaś chłopakom
po wojsku znane kramy Mexikoplatzu.

— Wypada zacząć od paru informa­
cji ogólnych o Austrii — z pewnością
znanych ale godnych przypomnienia,
aby to co sobie' powiemy o bilateral­
nych stosunkach gospodarczych mia­
ło punkt odniesienia — mówi radca
handlowy PRL w Wiedniu — JÓZEF
STANKIEWICZ.

Austria to mały kraj, jego powierzch­
nia liczy niewiele ponad 80 tys. km
kw., zaś zamieszkuje go 7.5 min miesz­
kańców. Co piąty Austriak jest wie­
deńczykiem. Przyroda nie wyposaży­
ła tego kraju w zbytnie zasoby mine­
ralne — są tu magnezyty, węgiel bru­
natny j trochę ropy. Do liczących się
bogactw należy jednak zaliczyć, wyni­
kające z górzystej rzeźby, terenu,.
duże zasoby energii wodnej. Siedem­
dziesiąt procent austriackiej energii

elektrycznej pochodzi z elektrowni wod­
nych. Drugim bogactwem jest turysty­
ka. Dochody x niej równoważą pasyw­
ność bilansu handlowego. Eksport za­
myka się kwotą 18 mld dolarów, zaś
import 22 mld dolarów. Austria nale­
ży do grupy najzamożniejszych krajów
europejskich. Produkt narodowy brut­
to wynosi ponad 70 mld dolarów, zaś
dochód narodowy liczony na statysty­
czna głowę 9,5 tys. dolarów, (u nas ok.
500 dolarów7).

My1oni
Austria- to trzeci po RFN i Wielkiej

Sy-tanii handlowy partner Polski na

chodzie i siódmy w ogóle. Na tym
rynku lokujemy 5 proc, naszego ca­
łego eksportu kierowanego do rozwi­
niętych krajów kapitalistycznych —

stanowi to równocześnie 1,5 proc, glo­
balnego austriackiego importu.

Położenie geograficzne, a przede
wszystkim status neutralności oraz po­
lityka otwarcia w obie strony Euro­

py powodują, że kraje socjalistyczne
odgrywają znacznie większą rolę w

obrotach handlu zagranicznego Austrii
niż w innych krajach zachodnich. U-
dział „kaesów” w handu zagranicznym
Austrii sięga U—12 proc, podczas gdy
w RFN 5—6 proc. Struktura naszego
eksportu do Austrii jest dość typowa
56 proc, paliwa: głównie węgiel, koks
i energia elektryczna, 13 proc, wyro­
by. chemii, 12 proc, artykuły rolno-

spożywcze a poza tym wyroby prze­
mysłu elektromaszynowego i usługi bu­
dowlano-montażowe (działa tu po­
nad 20 polskich przedsiębiorstw). Czy
można coś w tej strukturze zmienić?
Jeśli idzie o towary wysoko przetworzo­
ne to nie zawsze marny w tej dziedzi­
nie interesujące oferty. A nawet gdy-
byśmy mieli — na przeszkodzie staną
wysokie stawki celne. Austria — szcze­
gólnie w tej grupie stosuje najwyższe
w układzie krajów zachodnidh stawki.
Dwa a nawet trzy razy wyższe niż
stawkj EWG, Szwecji, czy Szwajcarii.
Chociaż np. Biuro Radcy Handlowego
w Wiedniu poszukuje eksporterów no­
walijek i pieczarek, brykietów z tro­
cin oraz pojedynczych mebli. Tematy
zostały podczas pobytu radcy Stankie­
wicza w Krakowie „wrzucone” j być
może już w niedalekiej przyszłości
Kraków i Wiedeń połączy

zielony most

Zwłaszcza, te z Krakowa do Wiednia
niedaleko. Wiedeń dla wielu polskich
przedsiębiorstw stanowi rodzaj pomo­
stu. Tu z miejscowymi firmami czy
też filiami firm zachodnioeuropejskch
podpisywane są kontrakty dotyczące
współpracy na rynkach trzecich, zwła­
szcza przez przedsiębiorstwa ze świe­
żymi jeszcze koncesjami. W Austrii
działa osiem polsko-austriackich spó­
łek: Agro-Polcommerce, Centro-Inter-
nationale Handelsbank A. G„ Intermi-
nex. Ostrana, Paged-Industrieholz, Pol-
carbon, Technoprojekt 1 Dalinco.

Wiener Messen
und Congress

Na konferencję prasową do Intraco
w Warszawie zjechał sam GERD A.
HOFFMANN. Gerd A. Hoffmann jest
szefem spółki z ograniczoną odpowie­
dzialnością Wiener Messen und Con­
gress. zaś spółka ta jest' organizatorem

wprawdzie jeszcze młodych, ale już
znanych w szerokich kręgach europej­
skiego biznesu Targów Wiedeńskich.
Wiener Messen und Congress określa
Polskę jako przyjaciela j nie czyni
tego przez kurtuazję, ponieważ trwa­
jące już od 20 lat wzajemne kontak­
ty mają charakter nie tylko, służbowy,
ale również i przyjacielski. Polska ma

wszystkie atrybuty przyjaciela — uza­
sadnia Gerd Hoffmann — naszą współ­
pracę cechuje obustronna wyrozumia­
łość, zaś rynek austriacki jest platfor­
mą do dalszych kontaktów gospodar­

czych stanowiąc bazę do '

projektów
dotyczących krajów trzecich. Tę przy­
jaźń należy rozszerzać i pogłębiać.

Szans ku temu jest wiele. Służyć
temu mają m. in. Wiedeńskie Targi
wraz z całą paletą Imprez specjali­
stycznych zarówno tych ogólnodostęp­
nych dla szerokiej publiczności jak i
organizowanych specjalnie i wyłącz­
nie dla profesjonalistów. Zarówno pod­
czas oficjalnych wystąpień jak i potem
już w trakcie wielu luźnych w za­
sadzie rozmów, odnosiłem wrażenie
choć to może zabrzmi nieskromnie, że

przybyszom z Wiednia na naszej tam
obecności po prostu zależy.

Wiedeń wykorzystując swój status
miasta ONZ ma ambicję bycia pomo­
stem w handlu pomiędzy Wschodem
1 Zachodem.

Już wiosną zaprasza na dwie impre­
zy targowe prezentujące wyposażenie
wnętrz mieszkalnych i technikę budo­
wlaną, ze szczególnym uwzględnieniem
materiałów budowlanych, ! renowącji.
starego budownictwa, rozbudowy do­
mów i mieszkań oraz gotowych dom-
ków. W maju komputerowa technika
biurowa, z początkiem września biżu­
teria i klejnoty z 16 krajów oraz Hit-87,
roczna prezentacja elektroniki rozryw­
kowej oraz techniki w gospodarstwie
domowym. Wszystkie nowości z dzie­
dziny audio-video-hi-fi wraz z transmi­
sjami telewizji satelitarnej oraz co­
dziennymi koncertami muzyki pop.

Punktem kulminacyjnym jest zawsze

Jak co roku „Pokaz narodów” w któ­
rym Polska bierze udział od 20 lat.
Błyskawiczny rozwój Wiedeńskich Tar­
gów stwarza nowe rynki dla coraz

większego kręgu zagranicznych wy­
stawców i przyciąga coraz to więcej
ludzi biznesu. Trzeba więc tam bywać.

JACEK BALCEWICZ

Nowe zasady
funkcjonowania

odpisów
dewizowych

Niemal powszechnie kryty­
kowany był przez przed­
siębiorstwa i resort han­

dlu zagranicznego system

funkcjonowania rachunków
odpisów dewizowych. Jedni
narzekali, że mają teoretycz­
nie dużo dewiz, a praktycznie
nie mogą ich wykorzystać.
Ministerstwa natomiast u-

trzymywały, te mechanizm
wykorzystywania dolarów
wcale nie prowadzi do racjo­
nalizacji wydatków. Jedna 1
druga strona miały rację. Tyl­
ko powszechnie zapominano o

tym, że nawet najlepiej dzia­
łający mechanizm nie potrafi
zastąpić braku towarów i u-

sług. które moglibyśmy zaofe­
rować na rynkach krajów
woln ode wizowych. Pod koniec
roku dyskutowano projekt
zmian przygotowany przez Mi­
nisterstwo Finansów. Były gło­
sy za i przeciw. Ważne jest
jednak to, że od 1 stycznia"br.
dolary znów mają realny,
kształt.

Wprowadzony zostanie nor­
malny obrót wartościami de-.

wizowymi pomiędzy właści­
cielami rachunków odpisów
dewizowych. Oficjalny komu­
nikat w tej sprawie Ukaże się
w pierwszym styczniowym
Dzienniku Urzędowym. Dla­
tego na razie trzeba się
wstrzymać z prezentowaniem
dokładnych rozwiązań praw­
nych i finansowych. Jedno jest
tylko wiadome, nowy system
jest bardziej klarowny 1 stwa­
rza warunki do szerszego za­
interesowania się eksportem.
Specjaliści z Polskiej Izby
Handlu Zagranicznego zgod­
nie'uważają. że jest to pożą­
dany krok na drodze wprowa­
dzania w życie zasad refor­
my gospodarczej w polskim
handlu zagranicznym. W ko­
lejnym styczniowym wydaniu
„Realiów” przedstawimy naj­
ważniejsze założenia działania
ROD, a także opinie przed­
stawicieli przedsiębiorstw bę­
dących najpoważniejszymi ek­

sporterami w naszym regioot*.
Warto także dodać, ża f&y*

malmie od pierwszych dni sty­
cznia rozpoczął działalność no­
wy Bank Rozwoju Eksportu,
Jego zadaniem jest lansowani*
produkcji i usług z przeina­
czeniem na rynki dolarowe.
Przedsiębiorstwa będą mogły
zaciągać tam kredyty na roz­
wój produkcji, zakup niezbęd­
nych surowców j materiałów.
Powinno przyczynić się to do
złagodzenia naszego deficytu
płatniczego. Wszystkie te dzia­
łania. pokazują dobitnie, że

wszyscy zdają sobie sprawę z

korzyści płynących z rozwoju
stosunków gospodarczych z

zagranicą. Żebyśmy jednak
byli docenianym partnerem
konieczne jest wzmożenie ek-
spansywności. Być może nowe

założenia polityki kredytowej
doprowadzą do poprawy bilan­
su wymiany z krajami kapi­
talistycznymi. (żur)

Zamek do drzwi z paszportem
Ppdobno

nie ma na świecie
takiego zamka, którego
złodziej — fachowiec nie

potrafiłby otworzyć. Ale na

całym świecie uczciwi fachow­
cy głowią się nad tym, by o-

wo otwieranie zamka złodzie­
jom jak najbardziej utrudnić.
Trwa swoisty wyścig — firmy
wytwarzające zamknięcia pro­
dukują coraz wymyślniejsze
zamki, zaś ci, którzy chcą je
pokonać — używać muszą co­
raz bardziej skomplikowanych
narzędzi.

Ostatnio na polskim rynku
pojawiły się zamki do drzwi
z.., paszportem! Otóż w skle­
pie firmy DYNAMO można

kupić — za waluty wymienialne
niestety — znakomite zamki
drzwiowe austriackiej firmy
EWA, Właśnie niektóre z

tych zamków mają „paszport”,
na podstawie którego EWA
dorabia zagubione klucze. Nikt
inny — poza posiadaczem te­
go „paszportu” — nie może

zlecić dorobienia kluczy. Zaś
zamki są tak skomplikowane,
iż w Polsce nie ma ślusarza,
który by mógł się podjąć do­
robienia kluczy. Niektóre i
nich mają bowiem tzw. kod
magnetyczny.

Warto wiedzieć, że zamkami
firmy EWA zabezpieczone są
drzwi licznych banków w ca­
łej niemal Europie, także
drzwi hoteli ezy budynków
rządowych w wielu krajach.
Wstępna oferta firmy EWA
na polski rynek obejmuje
wkładki do zamków (pasują
do wszystkich znanych w Pol­
sce zamków), całe zamki, oku­
cia i zabezpieczenia do zam­
ków. kłódki specjalne, zabez­
pieczenia , linkowe i łańcucho­
we. Ceny różne — wkładka do
zamka kosztuje od 50 DM, na­
tomiast zasuwa uniemożliwia­
jąca otwarcie czy wyważenie
drzwi o szerokości do 120 cm
— 432 DM. Pomiędzy tymi
granicznymi cenami mieszczą

się pozostałe zamki. Kłódki
mają ceny od 9 do 180 DM,
przy czym ta ostatnia ma za­
mek z kodem magnetycznym.
Łańcuchowe zamknięcia do
rowerów mają ceny od 5 DM,
a świetlne zamknięcie do mo­
tocykli tzw. „czarne U”, umo­
żliwiające spięcie przedniego
zawieszenia ż kołem — 34 DM.

Można się oczywiście zasta­
nawiać .— dla kogo jest ta o-

ferta? Przypuszczam jednak,
że na zamki, kłódki i zamk­
nięcia nie znane na polskim
rynku znajdzie się — mimo
wysokich cen — wielu chęt­
nych. Wszystko zależy od te­
go. jakie wartości ma zabez­
pieczać zamknięcie. Wystar­
czy przeliczyć — jeżeli ceny
niektórych motorowerów na

giełdzie sięgają 200 tys. zł. to

wydatek 34 DM, czyli prawie
14 tys. zł po kursie wolnoryn­
kowym licząc nie stanowi na­
wet 1/10 wartości zabezpie­
czanego dobra. Podobnie moż­
na przeliczać to. co mieści się

za drzwiami ’ mieszkania z

zamkiem — lub tylko wkład­
ką — firmy EWA. Tym bar­
dziej. że owe zabezpieczenia
działają — jak zapewnia produ­
cent — bezawaryjnie w tem­
peraturze do 821 st. C, a od­
porność na wyłamanie czy
zerwanie sięga 10000 N.

Kto ma co zabezpieczać
skomplikowanym zamkiem, a

na dodatek dysponuje walutą
wymienialną na pewno podą­
ży do sklepu DYNAMO. Szko­
da tylko, że mając mieszkanie
ubezpieczone w Państwowym
Zakładzie Ubezpieczeń nie o-

trzyma zniżki z tytułu lepsze­
go zabezpieczenia drzwi. Ta
firma bowiem nie idzie w śla­
dy towarzystw ubezpieczenio­
wych na świecie i nie udziela
bonifikat w opłatach z tytułu
lepszego zabezpieczenia mie­
nia. ' Może jednak

’ i do tego
kiedyś dojdzie i zacznie się o-

placać wydatkowanie niema­
łych sum na skomplikowane
zabezpieczenia mienia, (wam)

Nie
ma handlu, nie ma

handlu — labidziła
zmarznięta spekulantka

do zmarzniętej spekulantki
trzymając w ręce ćwierć kilo­
grama austriackiej kawy za

1950 złotych. Chcesz pan taniej
— nagabywał chuchający w ręce
budowlaniec „na rozłące” i wy-
maahiwał nieco lichszym opa­
kowaniem węgierskim. Było
jeszcze kilku nikomu nie
znanych cywili z kawą
„madę in PHS”, którą przed
świętami rzucono do uspołecz­
nionych sklepów. Cytryny na

stanowisku KSOP zgodnie z

umownymi ustaleniami po­

taniały do 450 złotych, zaś ce­
bula kosztuje już 50 złotych.
Jedyny dyżurny specjalista od
cytrusów oferuje opatulone
przed mrozem banany po 2000
zł kilogram i czerwieniącą się
górę pomarańczy po.„ 1400

złotych.
Naiwny czy cwany — zasta­

nawiają się starzy bywalcy Kle-
parza. Wszak identyczne hisz­
pańskie pomarańcze pó 650
złotych pojawiły się w zau­
ważalnych ilościach w skle­
pach państwowych. Nie wia­
domo więc do końca czy ów
podwórkowy bisnesmen nabył
je w Pewexie po dolar dwa­
dzieścia i teraz za wszelką ce­
nę usiłuje odebrać swoją for­
sę czy też kupił je w Hali
Targowej gdzie w ubiegły
piątek były bez kolejki i teraz
chce zrobić superinteres.

Handlu nie ma — otwar­
tych parę straganów. Ja­
błka (coraz gorsze) 40—50
zł/kg, orzechy łupane 1909—
2200 zł/kg a z łupami tylko
500 zł. Fasola 300 zł 'kg, pie­

truszka 120 zł/kg, buraki 35
zł/kg, marchewka 17
zł/kg. I tyle.

Również krakowskie kwia­
ciarki na płycie Rynku Głów­
nego mają zimową przerwę.
Klientom oferowane są tylko...
wiązanki pogrzebowe.

Ponieważ nadinspektor P.
z krakowskiej Izby Skarbowej
syknął mi przez zęby, że w

„Karliku” znowu jest cieka­
wie, postanowiłem więc w

trybie zastępczym udać sję i
tam. Ale nie doszedłem wszak,
uprzedził mnie nadredaktor
Machnicki, który telefonicznie
dał cynk, że giełdy w sobotę i
niedzielę nie ma — mówiły o

tym. wiszące kartki. Czyżby
zlikwidowali — zacząłem się
zastanawiać. Indagowany przez
nas rzecznik prasowy AGII
(wszak „Karlik” to teren AGH)
wprawdzie nie wydał w tej
sprawie oficjalnego oświadcze­
nia. ale ustalił, że giełdy w u-

biegłym tygodniu nie było...
ponieważ studenci nie wrócili

jeszcze z domów. Więc żadnej
sensacji nie ma w powietrzu.

Na placu Nowym też
handel jakoś nie szedł. Mój do­
bry znajomy, specjalista z tej
branży stwierdził, że wszyst­
kiemu winne są ceny tak ho­
rrendalnie wysokie. Redakcyj­
ny kolega skomentował to
krótko: ludzie się już z forsy
spłukali. Szły więc tylko ko­
lorowe cekiny, którymi mo­
żna ozdobić na karnawałowe
bale wspaniałe suknie. W tym
sezonie podobno haftuje się
wielobarwne pawie. Powta­
rzam wyraźnie, żeby nie było
nieporozumień, haftuje nie pu­
szcza— bo od tego są inni
specjaliści. Pew-ną sensacją
była dama w futrze z lisów:
na ramionach bufki i skrzydeł­
ka a cała reszta miksowana,
rozpuichniana i wysuwana.
Wszystkie techniki naraz. Sa­
mo opakowanie co najmniej
półtora miliona złotówek. A
zawartość? Wcale nie gorsza
od opakowania. Niestety nie
do sprzedania. A szkoda, (jbi
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Projekt - sprzedam, wymienię
Giełdy są Jedną z najżyw­

szych form działalności
wynalazczej. Aktywni

racjonalizatorzy wiedzą, że
właśnie podczas giełd wyna­
lazczych najłatwiej zaintereso­
wać swymi rozwiązaniami
szersze gremia. Giełdy takie
organizowane są zwykłe przez
pojedyncze przedsiębiorstwa
głównie po to, by wyłowić
szybko maksimum ciekawych
pomysłów technicznych. Także
dla uaktywnienia twórczej
działalności zakładowej kadry
technicznej. I takie giełdy maT

ją niewielki zasięg.
Od czasu do czasu organizo­

wane są też giełdy racjonali­
zatorskie o szerszych możli­
wościach wymiany myśli tech­
nicznej. Taka doroczna giełda
zorganizowana została w

przedostatni dzień: starego
roku przez Międzyzakładowy

■Klub Techniki i Racjonaliza­
cji Przemysłu Budowlanego w

Krakowie. Na swoistą aukcję
projektów mogły się zgłosić
wszystkie firmy budowlane
nie będące nawet członkami
MKTiRPB. Giełda nie ograni­
czała zatem chętnych ucze­
stników formalnie, ale tema­
tycznie. Preferowano projekty
wynalazcze dotyczące bezpie­

czeństwa i higieny pracy oraz

ochrony środowiska, a także
rozwiązania dzięki' którym u-

zyskuje się znaczne oszczędno­
ści materiałów, surowców, pa­
liw. energii. Szczególnie po­
szukiwano nowych technolo­
gii. Trzecim tematem giełdy
byłą regeneracja części za­
miennych do maszyn. urzą­
dzeń i sprzętu stosowanego w

budownictwie.
Celem tej budowlanej gieł­

dy było rozpowszechnienie cie­
kawych j wartościowych roz­
wiązań technicznych miesz­
czących się właśnie w kry­
teriach tematyki charakteryzu­
jącej przecież kierunki rozwo­
ju i potrzeby budownictwa w

obecnej chwili. Po selekcji pod
tym właśnie kątem na gieł­
dzie zaprezentowano około 50
nowatorskich rozwiązań z 11
przedsiębiorstw. We wstęp­
nych transakcjach udział
wzięły m. in. takie firmy jak:
„Budostal-8”, „Chemobudowa”,
Krakbud, MPRI, Kombinat
Budowlany — Tarnów. Ener-
goprzem, Prefabet —■Kraków.
ŻREMB czy Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo Robót Inży­
nieryjnych i Remontowo-Bu­
dowlanych w Krakowie. War­
to wspomnieć, że wystawione

na sprzedaż rozwiązania byjy
już w niektórych zakładach
stosowane i , wypróbowane.
Niektóre z projektów propo­
nowanych na giełdzie — jesz­
cze na etapie prób — można

było nabyć na drodze odpłat­
nej licencji, porozumienia
stron bądź bezpłatnego prze­
kazania. Na takie projekty też

byli chętni choć do ostatecz­
nych i oficjalnych transakcji
jeszcze nie doszło.

Które z przedłożonych pro­
jektów cieszyły się najwięk­
szym zainteresowaniem i któ­
re mają największe szanse

szerokiego rozpowszechnienia?
Pracownicy MKTiRPB sta­
wiają na projekt wynalazczy
„Chemobudowy”. Autorami o-

pracowania są: JANUSZ SĘK,
JAROSŁAW BUC, STANI­
SŁAW HERUDZINSKI i JA­
CEK PUKA. Pełna nazwa „O-
pracowanie technologii pro­
dukcji i montażu stropowej
płyty szalunkowej”, a dotyczy
wprowadzenia nowej techno­
logii wykonywania stropów
żelbetowych. Ta nowa techno­
logia pozwoli uzyskać-w sto­
sunku do systemu budowni­
ctwa monolitycznego oszczęd­
ności 6 tys. zł na 1 m sześć.

stropu. Nic dziwnego, że pro­
jekt tenx cieszył się dużym
zainteresowaniem. Posiada w

tej chwili już zgłoszenie paten­
towe i oceniany jest przez In­
stytut Techniki Budowlanej.
Interesujący projekt przedło­
żył „Energoprzem” — Kra­
ków. Dotyczy on także nowej
technologii — chodzi w tym
wypadku o zmianę wykony­
wania ciężkiej wodnej izolacji
fundamentów przy wszelkich
budowach. Mówiąc krótko pro­
jekt ten polega na zapewnie­
niu szczelności fundamentów
dzięki zastosowaniu emulsji
lateksowej. Taką izolację
twórcy: STANISŁAW ABRA-
HAMOWICZ, PAWEŁ SITAR­
SKI, TADEUSZ RECZKO-
WICZ i JÓZEF ZAJĄCZ­
KOWSKI zastosowali na bu­
dowie Elektrowni w Stalowej
Woli.. Te i inne jeszcze inte­
resujące rozwiązania racjona­
lizatorskie zostaną przekazane
na Ogólnopolską Wymienną
Giełdę Projektów Wynalaz­
czych z dziedziny budowni­
ctwa organizowaną przez ZG
PZITB. '

EWA
KOZAKIEWICZ

Z«
statkami żaglowymi zazwyczaj koja­

rzą się nam jednostki sportowe lub szkol­
ne, a więc pozbawione funkcji pasażer­
skich. A jednak statek pasażerski napę­
dzany głównie siłą wiatru to nie jakaś
przyszłościowa wizja, lecz konkretna

rzecz o dojrzałych i sprawdzanych rozwiązaniach
konstrukcyjnych i eksploatacyjnych. Wyjaśnić
jednak wypada, że „żagle” są tu pojęciem umow­
nym. W miejsce klasycznego ożaglowania znaj­
dują bowiem zastosowanie tzw. płaty żaglowe
albo pędniki — ustawiane automatycznie z po­
mostu nawigacyjnego statku. Statki takie już
pływają w żegludze handlowej, a największe do­
świadczenia na tym polu mają Japończycy.

Niemniej nasze, polskie doświadczenia zaczęły
się od typowych dużych żaglowców. Najpierw był
„Dar Młodzieży” zbudowany dla Państwowej
Wyższej Szkoły Morskiej w Gdyni, później
„Iskra” dla Marynarki Wojennej, „Pogoria”, a na

zamówienie Bułgarii powstał w Stoczni Gdań­
skiej kolejny żaglowiec „Kaliakra”. Ale już na

piątym żaglowcu z tej serii „Oceania” zbudo­
wanym na zlecenie Polskiej Akademii Nauk, za­
stosowane zostały do napędu po raz pierwszy
płaty żaglowe o zautomatyzowanej obsłudze.
„Oceania” już pływa i w praktyce spisuje się
całkiem dobrze. Toteż główny konstruktor
wszystkich żaglowców z tej serii mgr inż. ZYG­
MUNT CHOREN wystąpił z. propozycją budowy
pasażerskiego statku o napędzie wiatrowym dla
celów wycieczkowych. Inicjatywę tę podchwyciła i

redakcja miesięcznika „Morze”, która prowadząc
na swoich łamach akcję „wczasy pod banderą”,
zamówiła w maju ub. roku w Stoczni Gdańskiej
projekt ofertowy statku proponowanego przez
inż. Chorenia, pokrywając jego koszt pieniędzmi
z dopłat (ok. pół miliona złotych) do kalendarza
„Morza”. Projekt wycieczkowca pod. żaglami sta­
nowi podstawę dla przyszłych jego użytkowników
do podpisania umowy ze stocznią na jego budo­
wę.

( Pływający dom wczasowy

Żaglowiec dla pasażerów
Czym ma być — zwracana się do inż. Chorenia.

— ten pasażerski żaglowiec, któremu nadano już
roboczą nazwę „Gwarek”. Jednostka ta — wyjaś­
nia jej główny konstruktor — przeznaczona jest
do podróży morskich o charakterze wycieczkowo-
rekreacyjnym oraz do przewozu pasażerów. W
dwuosobowych widnych kabinach znajdą się
miejsca dla 200 pasażerów. Zastosowanie na

„Gwarku” napędu żaglowego pozwoli ograniczyć
do minimum przestrzeń zajmowaną zazwyczaj
przez maszynownię i inne pomieszczenia nie słu­
żące do wypoczynku i rekreacji. Uzyska się w

ten sposób powierzchnię na kluby, kawiarnie, re­
stauracje, która liczona na jednego pasażera nie
odbiega od warunków na luksusowym, „normal­
nym” wycieczkowcu, a pokłady — spacerowy i
słoneczny będą nawet większe. W przypadku nie­
pogody wnętrze statku jest wystarczająco duże,
aby w klubach lub kawiarniach mogli jednocze­
śnie przebywać wszyscy pasażerowie, nie powo­
dując tłoku. Najwyższy tzw. słoneczny pokład
(wykonany z drewna) liczy 700 m kw., a jego
część rufową zajmie basen kąpielowy z wydzie­
lonym brodzikiem dla dzieci. Nasłonecznienie po­
kładu, jak sprawdzono to już na „Oceanii”, będzie
bardzo dobre, gdyż żagle rzucają niewielki cień.
Ze statkowej „plaży” po obu burtach prowadzą
schody na niższy tz^r. spacerowy pokład, po któ­
rym będzie można urządzać przechadzki, nawet

podczas deszczowej pogody. Na tym poziomie
znajdzie się restauracja i klub disco, a także stat­

kowy szpital i recepcja. Restauracja, oprócz o-

świetleni a z boków, zyska także naturalne o-

świetlenie z góry. Na obrzeżach pokładu główne­
go i międzypokładu usytuowane zostaną dwu­
osobowe widne kabiny o wymiarach ok. 2,5X3 m.

Wewnętrzną część pokładu głównego i międzypo-
kladu zajmą kawiarnie, bary i kluby. Okna, z od­
powiedniego szkła, w podwodnej części kadłuba
statku i zastosowanie oświetlenia zewnętrznego
przy pomocy reflektorów — umożliwią obserwo­
wani® morskiej flory i fauny. Oglądać będzie
można dzięki temu zwabione światłem ryby w

ich naturalnym środowisku. Zasięg pływania
statku jest nieograniczony, a zdolność gromadze­
nia w nim zapasów żywności zapewnia mi^auto-
nomiczność pływania na 60 dni. Wszystkie po­
mieszczenia wyposażone będą w urządzenia kli­
matyzacyjne, czyli pasażerowie nie muszą się o-

bawiać upałów nawet w tropiku.
Napęd „Gwarka” stanowić będą trzy żagle —

każdy o pow. 500 m kw., a napęd pomocniczy —

dwa silniki o mocy 750 KM każdy. Statek roz­
wijać będzie prędkość 10 węzłów pod żaglami i
11 węzłów — pod silnikiem. Całość zapotrzebo­
wania energetycznego „Gwarka” zapewni jeden z

trzech zainstalowanych agregatów o mocy 400
kVA, a ciepła woda zasilająca kabiny podgrze­
wana będzie spalinami z silników. Na statku
znajdują się również odsalacze i wyparowniki do
produkcji wody słodkiej. Długość' żaglowca wy­
nosi 98 m, szerokość — 15 m, zanurzenie — 6,6

m, wysokość boczna — 10 m. Załoga statku liczyć
będzie 60 osób.

■Idea budowy statku i zasady jego sfinansowa­
nia wydają się przekonywające i logiczne. Wcza-

. sy pod banderą nie są czymś nowym i niezna­
nym. Ta forma wypoczynku -stosowana jest z du­
żym powodzeniem przez związki zawodowe w

NRD i ZSRR. Nie tak dawno nasi sąsiedzi zza

Odry nabyli piękny, duży wycieczkowiec „Arko-
na”. Również w Polsce, zamiast stawiać dom
wczasowy na lądzie, można zrobić odstępstwo i
zbudować go na wodzie, właśnie, w postaci żaglo­
wego wycięczkowca. Okres jego budowy trwałby
2 lata, a łączny koszt — 2 mld złotych, prży czym
kupujący na początek musiałby wpłacić 10—20
proc, tej kwoty w postaci wadium.

Sfinansowanie tego przedsięwzięcia wydaje się
najbardziej realne na zasadach spółki, której u-

działowcami mogą być kopalnie, huty lub związ­
ki zawodowe. Każdy z udziałowców dysponował­
by'liczbą miejsc proporcjonalną do wniesionego
wkładu. Na „Gwarku” mogłoby spędzić dwuty­
godniowe, wczasy rocznie 4000 osób, po uwzględ­
nieniu remontów statku i przeglądów. Zarząd
spółki kontrolowałby kalkulację cen wycieczek i
warunku udziału w nich. A co do kalkulacji to
można już powiedzieć, że cena osobodoby na

„Gwarku”, przy założeniu pełnej efektywności

ekonomicznej statku, wyniosłaby według obec­
nych cen 7000—8000 zł zależnie od trasy rejsu i
odwiedzanych portów. Natomiast rezygnacja z

ekonomicznej opłacalności statku pozwoliłaby na

obniżenie kosztów wycieczek o ok. 1000 zł na o-

sobodobę. Niecelowe byłoby jednak rezygnowa­
nie z amortyzacji, choć obniżyłoby to koszty o

dalszych ok. 1400 złotych, bo za środki uzyskane
z odpisów amortyzacyjnych, można by po wycofa­
niu „Gwarka” z eksploatacji (po co najmniej 20
latach) zakupić jego następcę.

Rachunek ten wskazuje, że ludzie ciężkiej pra­
cy — górnicy i hutnicy, przy odpowiednich do­
płatach z tytułu zakładowych świadczeń socjal­
nych i związkowych — byliby w- stanie sfinanso­
wać dwutygodniową wycieczkę morską w formie
wczasów pracowniczych. Nie powinno więc za­
braknąć udziałowców zgłaszających swój akces
do spółki, która ma sfinansować budowę statku.
Ostatnio zresztą rośnie zainteresowanie sprawą
budowy „Gwarka”, o czym świadczą już pierwsze
zgłoszenia przyszłych udziałowców.

Słuszność idei „wczasów pod banderą” ma tak­
że swoją pozaekonomiczną wymowę. Taki kraj
jak Polska — ze swoim potencjałem ekonomicz­
nym i dość dobrze rozwiniętą gospodarką morską
— stać chyba, mimo przeżywanych trudności, na

budowę statku, który służyłby tzw. szarym lu­
dziom pracy.

„Gwarek” umożliwi bowiem odbywanie rejsów
bezdewizowych przede wszystkim w niezwykle
ciekawy rejon Morza Śródziemnego, do malowni­
czych fiordów Norwegii, albo na Ocean Indyjski.
Dotychczas marzenia o takich podróżach mogą
spełniać tylko ludzie bardzo dobrze sytuowani.
Statek wycieczkowy typu „Gwarek” może dopo­
móc w urzeczywistnieniu tych marzeń głównie
'tym. dla których jest to nieosiągalne poprzez
„Orbis”.

TADEUSZ STEC

itam się znów z
PT Czytelnikami
po dłuższej przer­
wie. Inauguracyj­
ny występ w no­
wym roku będzie

miał charakter krakowski
czyli jubileuszowy. Powód ku
temu jest — 30 lat temu, 6
stycznia ukazał się w Kra­
kowie pierwszy numer tygod­
nika „'WIEŚCI”,. Jak zapew­
ne wiadomo, nie tylko sta­
łym czytelnikom, jest to pis­
mo Zjednoczonego Stronnic­
twa Ludowego, które w za­
myśle jego animatorów mia­
ło być skierowane wyłącznie
do czytelnika wiejskiego. Zy­
cie jednakże dość znacząco
zweryfikowało ówczesne
zamiary. Siermiężny początek
nie zapowiadał wcale przysz­
łej ekspansywności nowego
tytułu. Pierwsze numery
„WIEŚCI" ukazywały się w

kilkutysięcznym zaledwie na­
kładzie, wyróżniały się ma­
łym forjnatem i skromną sza­
tą graficzną. Również zasięg
rozpowszechniania był ograni­
czony do dwóch dawnych
województw: krakowskiego i
rzeszowskiego. Pierwszy zes­
pół redakcyjny kierowany od
momentu założenia przez Sta­
nisława Słupka miał jednak
większe ambicje. Udało się
związać z .redakcją ludzi pa­
rających się zawodowo lite­
raturą., W zespole przez dłu­
gie lata pracowali m. in. Ju­
lian Kawalec, Tadeusz Nowak
czy Wincenty Faber. Ten za­
bieg połączony z rzetelną ro­
botą dziennikarską sprawił,
że ranga „WIEŚCI” na czy­
telniczym rynku rosła, zwię­
kszał się nakład i zasięg od­
działywania.

Ta linia kontynuowana by­
ła przez następnych tterni-

iców „wieściowej” nawy: Ja­
na Wojdaka, Jerzego Gawroń­
skiego -i Ignacego Leśniakie-
wicza, zmarłego, niestety,
przedwcześnie. W roku 20-le-
cia pisma jego nakład wzrósł
do 120 tys. egzemplarzy. 10
lat później, czyli obecnie
przeciętny nakład „WIEŚCI”
wynosi 180 tys. egzemplarzy
zaś krakowski tygodnik z

czterolistną koniczynką w

tytułowej winiecie sprzedawa­
ny jest w 22 województwach
od Przemyśla po Jelenią Gó­
rę.

Po prostu — „WIEŚCI"
Jakże zmieniła się geogra­

fia odbioru. Dziś trudno na­
zwać „WIEŚCI” tygodnikiem
„wiejskim”, mimo że tema­
tyka związana z wsią, rol­
nictwem czy historią ruchu
ludowego dominuje na ich ła­
mach. Prawie połowa nakładu
sprzedawana jest w trzech
najbardziej zurbanizowanych
województwach: katowickim,
częstochowskim i bielskim.
Kierujący redakcją od . dwóch
lat Henryk Wiśniewski zapy­
tany o przyczyny tego zjawi­
ska uważa, że wyrosło ono

na podłożu socjologicznym.
Wiejskie wychodźctwo, które
tak masowo zasilało przemysł
teraz próbuje wracać do
swoich korzeni.

Tematyka podejmowana
przez „WIEŚCI" jest skądinąd
mi bliska, dlatego też z uzna­
niem muszę się wyrazić o

próbie roboty reporterskiej i

publicystycznej. Nie jest to

bynajmniej gest okolicznoś­
ciowy. Problematyka współ­
czesnej wsi i rolnictwa jest
materią skomplikowaną a

jednocześnie delikatną. Wy­
powiadanie się w tych kwes­
tiach wymaga nie tylko do­
głębnej znajomości rozległego
obszaru zagadnień, ale rów­
nież dobrego warsztatu dzien­
nikarskiego. A te cechy wła­
śnie znajduję w publikacjach
podejmujących kontrowersyj­
ne tematy związane ze wsią,
rolnictwem i gospodarką żyw­

nościową. Henrykowi Wiś­
niewskiemu udało się uzupeł­
nić rutynowany zespół kilko­
ma interesującymi nabytkami
młodej generacji. Wśród nich
zwraca uwagę zdolna repor­
terka Anna Pasek. Jeśli tyl­
ko zbyt wcześnie nie uwierzy
w swoje gwiazdorstwo to mo­
że się wybić daleko ponad
przeciętność. Ten zabieg
stwarza dobre gwarancje na

przyszłość, bowiem sztuką jest
nie tyle .dobry poziom osią­
gnąć co go utrzymać.

Pisząc o „WIEŚCIACH”
nie sposób pominąć istotnego
wątku tematycznego regular­
ni- przewijającego się przez
łamy tygodnika. Jest to tema­
tyka historyczna, dotycząca

szczególnie przeszłości tej
najnowszej. Drukowane pa­
miętniki, wspomnienia czy,
publikacje krytyczno-history-
czne spotykają się z żywym
odzewem czytelniczym. Naj­
bardziej spektakularnym
przykładem zaangażowania
redakcji w problemy najnow­
szych dziejów wsi i ruchu
ludowego jest patronat nad
budową Mauzoleum Walki i
Męczeństwa Wsi Polskiej w

Michniowie na Kielecczyźnie.
Redakcją ogłosiła również
konkurs na wspomnienia i
pamiętniki o wsiach spacyfi-
kowanych przez hitlerowskich
najeźdźców. Jest tych rosi w

Polsce kilkaset a zapis tam­
tych ponurych czasów trzeba
przekazać potomnym.

Była już mowa o więzi »

czytelnikami. Redakcja o-

trzymuje kilkadziesiąt listów

tygodniowo i w przeciwień­
stwie do innych pism zali­
czanych do grona tzw. „wiej­
skich” tylko nieliczne dotyczą,
spraw interwencyjnych. W

przeważającej części kores­
pondencji czytelnicy dzielą
się własnymi przemyśleniami
i refleksjami Ich poglądy nie

zawsze są zgodne z tymi, któ­
re są prezentowane na ła­
mach tygodnika, ale w tym
tkwi właśnie sedno. Nie ma

gorszej dla dziennikarza rze­
czy jak czytelnicza obojęt­
ność. I właśnie ta więź z

czytelnikami jest kapitałem
najcenniejszym, który jedno­
cześnie zobowiązuje.

TOMASZ ORDYK
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NIZIOŁKOWI

Dyrektorowi ds. Pracowni­
czych Kombinatu Metalur­
gicznego Huta im. Lenina
składamy wyrazy najser­
deczniejszego talu 1 współ­
czucia z powodu śmierci
Matki

Dyrekcja
Rada Pracownicza

Komitet Fabryczny
PZPR

• Związki Zawodowe

PARCELĘ łoc a*a, wolną, pod m-

budowę (lokal (aatroncmśceny),
200 m od Dworca Głównego Kra­
ków — eprzedam. Otarty 1 ceną
za ml 46623 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

PRZETARGI

Koledze

STANISŁAWOWI

PATALSKIEMU
składamy wyrazy najgłęb­
szego współczucia z powo­
du śmierci Matki

Kierownictw*
organizacje

społeczne
1 prasownicy Zarządu

Przedsiębiorstwa
Opakowań

Blaszanych „Opakomet"
w Krakowie

DOM murowany, piętrowy, i«-
budowanl* gospoaarcia, dwla
działki budowlane — aprzedam.
Józef Madej, 33-140 Uala Góra —

Brzozówka 136. T-40360

SPRZEDAM tanio dom murowa­
ny do remontu, budynek gospo­
darczy, 4 lub 2 ha pola, w tym
las llśclaaty, ogród. — Stefania
Pilch, Gromnik 302, woj. tarnow­
skie.________________________P-«8

SPRZEDAM działkę budowlaną
uzbrojoną, 420 ml, w Dąbrowie
Tarnowskiej. Oferty: Wiesław
Gołąbek, 73-110 Stargard Szczeciń­
ski, al. 2ołnlerza 27D/12.

4,5 ha pola wraz i budynkami,
w okolicy Słomnik — aprzedam.
Zygmunt Sikora, Prandocln, Wy-
slolek 11. g-45990

Ini. EDWARDOWI
BEDNARCZYKOWI

składamy wyrąsy serdecz­
nego współczucia z powo­
du śmierci Ojca

Koleżanki 1 koledzy■ Instytutu Przeróbki
1 Wykorzystania

Surowców
Mineralnych AGH

w Krakowie

Koleżance

HALINIE KOLARSKIEJ
składamy wyrazy serdecz­
nego współczucia z powo­
du śmierci Ojca

Koleżanki 1 koledzy
z Instytutu
Przeróbki

1 Wykorzystania
Surowców

Mineralnych AGH
w Krakowie

Z?

Koledze

ANDRZEJOWI
ŚLUSARCZYKOWI

składamy wyrazy szczerego
współczucia z powodu
śmierci Córki

Aktyw 1 pracownicy
Krakowskiego

Oddziału PTTK

KUPNO

CAMPING diesel, w dobrym sta­
nie — kuplę. Oferty 46690 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

KURSY
kierowników układów

gastronomicznych
— kelnerów-bufetowych
— kosmetyki dla potrzeb

własnych
— kroju1 ssydaI1H

stopnia
— makijażu dla potrzeb

własnych
— rysunku odręcznego
— organizacji przyjęć do­

mowych
— dzlewiarstwa ręcznego
— dekoratorstwa wnętrz

1 wystaw sklepowych
— mechaników samocho­

dowych
— obsługi i eksploatacji

Fiata 126p
— spawania elektryczne­

go i gazowego
— splataczy lin
— hakowy
— obsługi sprzętu budow­

lanego lekkiego i śre­
dniego

— bhp i p.poś.
1 inne

dla zakładów pracy
I osób prywatnych

organizuje
KSP „OŚWIATA”
Oddział Kraków

Informacje i wpisy, ul.
Krowoderska 19, telefon
22-79-99 w godz. 14—19
oraz ul. Mazowiecka 29,
tel. 33-34-72, 33-94-23, go­
dzina 8—15. K-1U09

MŁOT udarowy, elektryczny —

kuplę. Oferty 46838 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

USŁUGI

SPRZEPAŻ

MEBLOSCIANKI matów* 1 w po­
łysku, ławo-stoły poleca sklep
meblowy — Michalska, Kraków,
ul. Kościuszki 32. g-49209
GERBERY — sadzonki „ln vltro”
polecam w 20 odmianach. W ro­
ku 1987 szczególnie proponuję:
Pascal, Bingo, Amber, Robljn,
Flamlngo, Gracja, Lldy, Calypso,
Marleen (czerwone i żółte). Spe­
cjalistyczny zakład ogrodniczy
mgr Zbigniew plśko, 37-511 Pel-
kinie 221, k. Jarosławia. Jarosław
tel. 31-77 . A-241

jinmiinimiiiiiinioiiiigiinm'
g — Odśnieżanie dachów g
S — zrzucanie sopli■■ *•

5 Bogusław Madej
ZAKŁAD PRAC

WYSOKOŚCIOWYCH
Kraków, teł. 21-03 -17

.. ................ .

NAPRAWA vldeo, przestrajanle
otv Pal/Secam, Secam/Pal. Wszy­
stkie typy. Gwarancja. Kraków,
Fllarecka 2. g-52584

NOWOSĄDECKIE. Czyszczenie
dywanów, wykładzin, taplcerkl w

lokalu Klienta. Rachunki, Radec­
ki, Stary sącz, Rynek 4, tel.
605-76. (-504128

CZYSZCZENIE wykładzin, tapl­
cerkl Instytucjom 1 ludności —

Pichór, tel. 66-01-82. g-52501

„DOMUS” — taplcerkl drzwiowe
— materiały z importu, wybór
zamków, żaluzje przeciwsłonecz­
ne. Tel. 66-93-15. g-52315

PRZECIWWŁAMANIOWE zabez­
pieczenie drzwi z komfortowym
wykończeniem, montaż drzwi
harmonijkowych — Plndel, tel.
76-25-69. (-49604

LOKALE

MIESZKANIA, ■domy, parcele
kupno — sprzedaż — Stronczak
al. Słowackiego 58/15, tel. 33-22-

67. g-52379

MIESZKANIE własnościowe w

Łodzi — zamienię na domek w

okolicach Krakowa. Łódź, tel.
43-72-35. (-46938

^Ilys'0
telefon 33-96-32

uprzejmie poleca
KOMFORTOWE

WYCISZANIE DRZWI
Z ZABEZP1ECZANIAMI

Konkurencyjne ceny, wy­
soka jakość, krótkie termi­
ny, gwarancje, rachunki.

(-43595

Żużel kotłowy
w dużych Ilościach

w cenie 200 zł za tonę

tprzeda
HUTA „ZABRZE”

w Zabrzu
ul. Bytomska 1

Informacji udziela Dział

Zbytu, tel. 71-67-80.
K-11137

PRZEWOZY towarów — cały kraj
(Star kryty) — Cholewiński, Kra­
ków, tel. 37-23-06. (-52143

SOLIDNIE zabezpieczam drzwi
przed włamaniem, z eleganckim
wykończeniem taplcersklm (wy­
bór żarników) — Płatek, teł. 11-
14-10. (-50577

RÓŻNE

Tysiące ofert matrymonialnych.
Kontakty krajowe, zagraniczne.
Adres: 30-960 Kraków, skrytka 902.

'iiimiimiitiiiimnmmiiniiin

lublin. Własnościowe M-« — za­
mienię na Kraków. Oferty 47687
„Prasa” Kraków, Wiślna J.

Zamienię mieszkanie dwupoko-
jowe w Nowej Hucie — na po-
aobne w Brzesku-Okoclmiu. Ofer­
ty 47524 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

WROCŁAW- Spółdzielcze M-S, 59
m2, komfortowe — zamienię na

podobne w Tarnowie lub Inne
propozycje. Wrocław, Grabiszyń­
ska 313/66. 53-236. T-40286

NOWy TARG! Mieszkanie 37 ml

zamienię na podobne lub więk­
sze, w Gorlicach lub Bieczu. So-
pala. Nowy Tang, Zawadzkiego
U/lś. S-46113

PHZ

DYNAMO Ę

NIERUCHOMOŚCI

TARNÓW, Piotra Skargi 1A1 —

Działkę budowlaną 300 mi —

sprzedam. Wiadomość: Szczeci­
nek. tel. 439-08. T-40279

GOSPODARSTWO (2 ha) z zabu­
dowaniami — sprzedam. — Józef
Strózik Staslówka 102A, 39-200 Dę­
bica. T-40277

CHOJNIK! Pole 1,20 ha, w tym
4 działki budowlane — sprzedam.
Wiadomość: Eleonora Florek, 33-
180 Gromnik 375. T-40225

LIPNICA Murowana! Działkę bu­
dowlaną 0,53 ha. plan budowy —

sprzedam. Kazimierz Żak, 32-863
Tymowa 161, woj. tarnowskie.E-a
ii
I

B ■
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Komendą Rejonową Straży Pożarnych w Rabce, nt Nowo-
zakoplańska nr ta sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO 1
— samochód marki Star A-29 ciężarowy, nr rej. NSA-130 R,

nr silnika 21429, nr podwozia 20077, rok produkcji 1972,
stopień ^użycia 80 proc., cena wywoławcza 156.400 zł

Przetarg odbędzie się w dniu 20 stycznia 1987 r. o godiz.
10. Pojazd można oglądać codziennie, w godz. 8—14, w gara­
żu ZSP Rabka.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień
przetargu bezpośrednio w kasie KRSP, do godz. 12.

W przypadku nie odbycia się przetargu w I terminie, usta­
la się II termin w tym samym dniu, o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-11232

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych Nr I w

Krakowie, aleja Planu 6-Ietnlego 15 ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:
1.

2:

3.

4.

zużycie 75

nr fabr.

zużycie 70

nr fabr.

Wewnętrznego ,,PEWEX"

Spółdzielnia Pracy .,Mechanika” w Krakowie ogłasza, że w

dniu 20 stycznia 1987 r. o godz. 9 W DRODZE PRZETARGU

sprzeda autobus marki „Skoda”, silnik

Autobus można oglądać w naszym
cach, ul. Rozrywki, w godz. 7—‘■15.

W przypadku nie dojścia do skutku

następny odbędzie się o godz. 10 w tym samym dniu.

Leyland.
Zakładzie w Batowi-

pierwszego przetargu,

Zakład Techniki Biurowej „Blurotechnika" w Krakowie, ul.
Kościuszki 43 ogłasza, że W DRODZE I ewentualnie II PRZE­
TARGU PUBLICZNEGO NIEOGRANICZONEGO sprzeda
samochód Żuk A-06, nr rej. KRA 154Z. nr podwozia 16587. nr

silnika 794741, rok produkcji 1975, stopień zużycia 85%, cena

wywoławcza 116.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 I 1987 r. o godz. 10 w

świetlicy Zakładu Techniki Biurowej „Blurotechnika” w

Krakowie, ul. Kościuszki 43.
Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­

cić najpóźniej na dzień przed przetargiem do godz. 14. w ka­
sie Zakładu — adres j.w.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu. II przetarg od­
będzie sie w tym samym dniu 1 miejscu, o godz. 11.

Pow. pojazd można oglądać na parkingu strzeżonym przy
ul. Włóczków.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-11470

samochód marki „Jelcz”, nr rej. KRA-867X, nr fabr. 7526,
bez silnika, rok produkcji 1980, zużycie 75 proc. — cena

wywoławcza 538.750 zł
samochód marki „Praga” dźwig, nr rej. KRB-821Y, nr fabr.
3030632, nr silnika 133580, rok produkcji 1973. zużycie 75
proc. — cena wywoławcza 488.492 zł
samochód marki „Fiat 125p”, nr rej. KRA-726D, nr fabr.
989785, nr silnika 667282, rok produkcji 1980,
proc. — cena wywoławcza 225.000 zł
samochód marki „Barkas”, nr rej. KRA-555D,
128275, nr silnika 10100101, rok produkcji 1978,
proc. — cena wywoławcza 188.160 zł

5. samochód marki „Robur”, nr rej. KRB-806D,
29617/12177, nr silnika 66129, rok produkcji 1976, zużycie 70
proc. — cena wywoławcza 396.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 22 stycznia 1987 r. o godz.
10 w siedzibie KPRI-2 w Krakowie, aleja Planu 6-letniego 15.
Samochody można oglądać na terenie Zakładu Transportu w

Krakowie, aleja Planu 6-letniego 15, codziennie w godz. 10—
13, po uprzednim zgłoszeniu się do kierownika Zakładu.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić w kasie Przed­
siębiorstwa wadium w wysokości 10 proc . ceny wywoławczej
— najpóźniej w przeddzień przetargu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, w tym
samym dniu 1 miejscu o godz. 12 odbędzie się II przetarg.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podani a przyczyny. K-10782

Rolnicza Spółdzielnia Produkcyjna „Postęp” w Wielopolu z

siedzibą w Wielopolu, 33-210 Olesno, woj. tarnowskie sprze­
da W DRODZE PRZETARGU:

1. kombajn zbożowy „Bizon”. Z-056, rok prod. 1979, wartość
1.585.920 zł
ładowacz „Cyklop”, rok prod. 1981, wartość 138.266 zł
bronę talerzową
38.478 zł
samochód marki Żuk, rok prod. 1978, wartość 196.800 zł

Posiadamy części
Przetarg odbędzie się dnia

w siedzibie Spółdzielni.
Przystępujący do przetargu

sokości 10 proc, wartości,

2.
3.

4.

zawieszaną, rok prod. 1980, wartość

zamienne do ciągnika Ursus C-360.
20 stycznia 1987 r. o godz. 10,

Przedsiębiwstwo

Oddział w Krakowie

zatrudni zaraz
♦ kierownika działu lnwestycyjno-remontowego
♦ Inspektorów ,st. inspektorów branży spożywczej
4^ inwentaryzatorów

Przedsiębiorstwo zapewniał
— wysokie wynagrodzeni#
— premię regulaminową i uznaniową
— nagrody
— dodatki za wysługę lat i nagrody jubileuszów*
— wszelkie świadczenia socjalne 1 bytowe
Zgłoszenia przyjmuje i informagji udziela Dział

Spraw Pracowniczych. Kraków, ul. 18 Stycznia 51, teL
33-00-17. K-11698

Zakład Budowlano-Montażowy w Brzesku, ul. Kopernika 18a,
sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. samochód „Robur” LO-3000, nr rej. TAR 280K, nr silnika
95099, nr podwozia 29718/06145, rok prod. 1977, zużycie 80

proc, cena wywoławcza 176.600 zł
2. samochód „Żuk” A-03, nr rej. 3S3K, rok prod. 1966, nr sil­

nika 532763, nr podwozia 132381, zuż. 75 proc., cena wy­
woławcza 173 500 zŁ

Przetarg odbędzie się w dniu 20 stycznia 1987 r. o godz. 11
w siedzibie zakładu przy ul. Kopernika 18a, w Brzesku.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić w kasie Przedsiębiorstwa najpóźniej w przeddzień
przetargu.

Samochody można oglądać na terenie zakładu. K-10928

winni wpłacać wadium w wy-
w kasie Spółdzielni do godz. 9 w

dniu przetargu. Ww. sprzęt można oglądać codziennie w godz.
8—14.

Zastrzega się prawo odwołania przetargu bez obowiązku
podania przyczyn. K-10995

Międzyzwiązkowy Ośrodek Wczasów Klimatycznych „Pod Da-
nielkami” w Orawce — Podwilk, tel. 724-14 ogłasza, że W
DRODZE II PRZETARGU sprzeda samochód dostawczy
marki „ŻUK”, nr rej. NSB 026 F. nr fabryczny 240563, rok

produkcji 1976, cena wywoławcza 136.000 zł.

Przetarg odbędzie się o godz. 10. czternastego dnia od uka­
zania się ogłoszenia.

Przystępujący do przetargu zobowiązani sa do wpłacenia
wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej w dniu prze­
targu. w kasie Ośrodka. K-11369

Krakowskie Przedsiębiorstwo Gospodarki Maszynami Budow­
nictwa w Krakowie, ul. Sołtysowska 1, ogłasza, że sprzeda
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód
osobowy Fiat 1500, nr rej. KRB 760 S, nr podwozia 78452,
rok produkcji 1978, stopień zużycia 75 proc., cena wywoław­
cza 185.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 stycznia 1987 r. o godz.
12 w siedzibie Przedsiębiorstwa ul. Sołtysowska 1.

Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej należy
wpłacić do kasy Przedsiębiorstwa najpóźniej w przeddzień
przetargu. W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 13.

Samochód można oglądać na terenie Parku Sprzętu (b. Lot­
nisko w Czyżynach) w godz. 11—13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-10942

ZAKŁADY PRZETWÓRSTWA
TWORZYW SZTUCZNYCH

Spółdzielnią Pracy w Kłaju

ZATRUDNI natychmiast
na korzystnych warunkach

w nowo wybudowanych zakładach

♦ kierownika produkcji
gł. energetyka♦ specjalistę ds. ochrony środowiska (kierownik
oczyszczalni i laboratorium)
technologa przetwórstwa tworzyw sztucznych

<> kierownika warsztatu mechanicznego
kierownika bazy transportowej♦ kierowcę z I kat. prawa jazdy — zamieszkałego
w Krakowie

♦ pracownika sekretariatu, z umiejętnością biegłe­
go pisania na maszynie
gł. specjalistę ds. pracowniczych

<> z-cę gł. księgowego
księgową (kosztowiec)
księgową
mistrzów zmianowych

<$►pracowników niewykwalifikowanych na

ska: sortowaczy, wytłaczarkowych, do
młynach do przemiału folii — praca w

akordowym
Przedsiębiorstwo zapewnia dogodny dojazd

z Krakowa i Bochni.

Informacji udziela i zgłoszenia przyjmuje: Dział
Służb Pracowniczych ZPTS Spółdzielnia Pracy. Kłaj
400, tel. 21-50-28. K-11466

stanowi-

prac na

systemie

do pracy

Spółdzielnia Usług Rolniczych w Mogilanach z siedzibą w Ga­
ju sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. ciągnik C-360
2. opryskiwacz OR2 4'00

3. glebogryzarkę GGZ-1J6

Przetarg odbędzie sie w Spółdzielni w Gaju w dniu 21 sty­
cznia 1987 r. o godz. 10.

Wadium w wysokości 10% należy wpłacić do 1 godz. przed
przetargiem.

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-11155

„Imago-Artis” Spółdzielnia Pracy Rękodzieła Artystycznego w

Krakowie ogłasza PRZETARG NIEOGRANICZONY na suk­
cesywną dostawę kamieni jubilerskich (turkus, koral, chryzo-
praz i Inne) w roku 1987 oraz dostawę opakowań na biżute­
rię i galanterię srebrną wykonanych z folii polietylenowej
metodą tłoczenia.

Oferty mogą składać przedsiębiorstwa: państwowe, spół­
dzielcze. prywatne, pod adresem: 31-141 Kraków, ul. Krowo­
derska 5, do dnia 20 stycznia 1987 r. — do Działu Zaopa­
trzenia.

Zastrzega sie prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienie przetargu bez obowiązku podania przyczyny.

Rzeszowskie Przedsiębiorstwo Produkcji Elementów Budo­
wlanych w Rzeszowie, uL Słowackiego 24 ogłasza, że W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci przewóz ce­
mentu luzem:
1. a Cementowni „Nowiny” do ZPB Szczucin, w ilości

ton cementu miesięcznie
2. z Cementowni „Nowiny” do ZPB Komorów, w ilości

ton cementu miesięcznie
3. z Cementowni „Nowiny” do ZPB Tarnów, w ilości 350

cementu miesięcznie
W przetargu udział brać mogą jednostki państwową, spół­

dzielcze i przewoźnicy prywatni, którzy posiadają środki tran­
sportu przystosowana do przewozu 1 rozładunku cementu

luzem.

Oferty z określeniem ceny za przewóz cementu należy
dać na piśmie do siedmiu dni od daty ukazania sie
szenla.

Otwarcie ofert i wybór oferenta nastąpi w 14 dni od
ukazania się ogłoszenia.

Przedsiębiorstwo zastrzega sobie prawo unieważnienia prze­
targu bez obowiązku podania przyczyn oraz dowolnego wy­
boru oferenta. K-11650

380

350

ton

skła-

ogło-

daty

Katowic*
ul. Roidzleńskiego 88A S

tel. 888-576

TYLKO U NAS
LAKIERY
SAMOCHODOWE

wszystkie kolory
i odcienie

— rozpuszczalniki
— azpachle
— paski klinów*
— żarówki H-4
— filtry do diesli
— pianka uszczelniająca E
— środki konserwując* 5
— lakiery podwoziowe “

— wtryski — świec* ża- !
rowe

— lakiery do drewna
— blachy naprawcze -

(nadkola, progi, wsta- S
wki drzwi)

Ceny bardzo atrakcyjne ;
w walutach wymieniał- S
nych. S

S K-11024 =
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Kombinat Budownictwa Mieszkaniowego „Zachód” w Krako­
wie, pi. Bohaterów Getta 11 ogłasza, że sprzeda W DRO­
DZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
— samochód Żuk A-06, rok prod. 1979. nr rej. KRC 550G, nr

silnika 609717, stopień sużycla 80%. cena wywoławcza
170.000 zł

— samochód Żuk A-07. rok prod. 1980 nr rej. KRC 284E.
nr silnika 906100. stopień zużycia 80%. cena wywoławcza
170.000 zł

Przetarg odbędzie się w dniu M stycznia 1987 r. o godz.
10 w Krakowie-Koblerzynie, uL Zawiła 25 — świetlica.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy prze­
kazać do kasy przedsiębiorstwa. Kraków, pi. Bohaterów Get­
ta 11. XI piętro — najpóźniej do dnia poprzedzającego prze­
targ do godz. 14.

Samochody można oglądać w dniach 12—18 stycznia 1987 r.

(oprócz sobót) w godzinach 7—15 na terenie Zakładu Trans­
portu i Sprzętu w Krakowie-Kobierzynle. uL Zawiła 25.

Informacje o przetargu tel. 68-11-01.

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu bez obowiaz-
ku podania przyczyny.____________________________ K-11123

Miejskie Przedsiębiorstwo Komunikacyjne w Krakowie sprze­
da w DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO nastę­
pujące samochody:

1. DACIA nr b. 5716, nr rej. KRC-760 G, rok produkcji
1983, stopień zużycia 50 proc., cena wywoławcza 350 000 zł

2. DACIA nr b. 5725, nr rej. KRC-769 G, rok produkcji
1983, stopień zużycia 55 proc., cena wywoławcza 315 000 zł

3. DACIA nr b. 5731, nr rej. KRC-774 G, rok produkcji
1983, stopień zużycia 60 proc., cena wywoławcza 280 000 zł

4. DACIA nr b. 5735, nr rej. KRC-779 G, rok produkcji
1983, stopień zużycia 60 proc., cena wywoławcza 280 000 zł

5. WOŁGA nr b. 505, nr rej KRC-278 G, rok. produkcji
1980, stopień zużycia 70 proc., cena wywoławcza 360 000 zł

6. WOŁGA nr b. 520, nr rej. KRB-939 Z. rok produkcji
1981, stopień zużycia 70 proc., cena wywoławcza 360 000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 stycznia 1987 r. o godzinie
8 w świetlicy Zakładu Taksówek MPK w Nowej Hucie, os.

Zielone 9.

Samochody można oglądać we wtorki i czwartki, w godzi­
nach 10—12, w garażach podziemnych MPK w Nowej Hucie,
os. Centrum A, bl. 7.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej w kasie Zakładu Taksó­
wek MPK w Nowej Hucie, os. Zielone 9 w godzinach 7—13,
najpóźniej dzień przed przetargiem.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. - K-10713

Okręgowa Spółdzielnia Pszczelarska „Pszczelarz” w Krako­
wie, ul. Grzegórzecka 67, ogłasza, że w DRODZE PRZETAR­
GU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

1. samochód „ROBUR” LO 3.000, nr rej. KRC 651 B,
prod. 1979, nr fabr. 09128, stoptóń zużycia 75 proc., cena

woławcza 345.000 zł;
2. samochód „ROBUR" LO 3.000, nr rej. KRB 103 H,

prod. 1979, nr fabr. 11101, stopień zużycia 75 proc., cena

woławcza 345.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 20 I 1987 r. o godz. 10 w

dzibde naszej spółdzielni.
Samochody można oglądać codziennie na parkingu przy ul.

Sądowej. Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej
należy wpłacić w kasie Sp-ni.

W razie nie dojścia do skutku I przetargu, II odbędzie się
w tym samym dniu o godz. 13.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiązku
podania przyczyny. K-,10816
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USŁUGOWO-WYTWÓRCZA
SPÓŁDZIELNIA PRACY „ŚWIT”

w Zakopanem, uL Zamoyskiego 20

SPRZEDA
— instytucjom uspołecznionym, a w razie braku ta­

kich, osobom prywatnym — trzy domki letnisko­
we, drewniane 2-osobowe — w Gródku n. Dunaj­
cem, woj. nowosądeckie.

Cena domków do uzgodnienia, oparta o aktualną
wycenę, sporządzoną przez uprawnionego biegłego.

Chętni proszeni są o zgłaszanie pisemne pod adre-
sem:34-500 Zakopane, ul. Zamoyskiego 20 — Usługo-
wo-Wytwórcza Spółdzielnia Pracy „Świt”.

Zgłoszenia pisemne przyjmuje się do dnia 20 stycz­
nia 1987 r. K-11290

t:

H♦♦
*

♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦

Ty też możesz tańczyć!
Karnawałowe kursy tańca towarzyskiego diLa począ­

tkujących i zaawansowanych, kursy rock and roiła i
disco oraz kursy dla dzieci w wieku. 10—15 lat

poleca
KRAKOWSKI OŚRODEK TANECZNY

Informacje: biuro KOT, ul. Bogusławskiego 2/4, tel.
22-53-94, codziennie w godz. 9—18, w soboty 9—14.

PRZYJDŹ, NIE ZWLEKAJ

BĘDZIESZ ZADOWOLONY/
K-11432

KRAKOWSKIE ZAKŁADY

PRZEMYSŁU SPIRYTUSOWEGO
I DROŻDŻOWEGO „POLMOS"

w Krakowie

przyjmą do pracy
tokarzy

0 ślusarzy remontowych
konserwatorów

<£> kierowców wózków spalinowych
♦ mechaników samochodowych♦ inż. elektronika
<> inspektora ochrony p.poż.♦ robotników niewykwalifikowanych (mężczyzn 1

kobiety)
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Pracowniczych

Kraków, ut Fabryczna 13, tel, 11-89-00, wewn. 274.
K-11788

OD PHSR „Agroma” ogłasza, że w DRODZE PRZETARGU
w dniu 20 stycznia 1987 r. o godz. 9 w Krakowie-Batowicach,
ul. Powstańców — sprzeda:

1) podnośnik widłowy typ GPW 2005p, stopień zużycia 56
proc., cena wywoławcza 132.000 zł

2) podnośnik widłowy typ GPW 25001, stopień zużycia 68

proc., cena wywoławcza 96.000 zł.
Wadium w wysokości 10 proc, ceny wywołania należy wpła­

cić w przeddzień przetargu w kasie „Agromy”.
Oględziny pojazdów można dokonywać we wszystkie dni

robocze w godz. 7—15 w Dziale Transportu „Agromy” w Ba-
towicach.

Ewentualny II przetarg odbędzie się w tym samym dniu o

godz. 12. K-10817

NACZELNIK GMINY LANCKORONA

jako organ założycielski

| ogłasza konkurs na stanowisko |

i

i

Baza likwidacji przy Spółdzielni Transportu Wiejskiego Od­
dział w Dębicy, ul. Transportowców 6 ogłasza, że W
DZE PRZETARGU OGRANICZONEGO sprzeda:
— przyczepę D-44 B. nr rej. TAP 102-D. nr podwozia

cena wywoławcza 89.300 zł
— przyczepę D-44 B. nr rej. TAP 420-H. nr podwozia

cena wywoławcza 78.500 zł
oraz W PRZETARGU NIEOGRANICZONYM:

— przyczepę chłodnicza MS 14-A. nr rej. TAP 827-D. nr pod­
wozia 9277. cena wywoławcza 920.458 zł

Sprzedaż odbędzie się w dniu 20.01.1987 r. o godz. 9 w bu­
dynku Oddziału STW Dębica, uL Transportowców 6.

W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,
przetarg drugi odbędzie się w tym samym dniu, o godz. 11.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10% ceny wywoławczej najpóźniej w przeddzień prze­
targu w kasie Oddziału ŚTW Dębica.

Pojazdy można oglądać codziennie od godz. • do 15.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyn. K-11373
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DYREKTORA

Przedsiębiorstwa Gospodarki Komunalnej*
i Mieszkaniowej w Lanckoronie

Kandydaci na stanowisko dyrektora powinni speł­
niać wymogi:

— wykształcenie wyższe techniczne, ekonomiczne,
prawnicze lub z zakresu organizacji i zarządzania

— staż pracy minimum 8 lat, w tym 5 lat na

wisku kierowniczym lub samodzielnym
— iposiadać znajomość zasad funkcjonowania

siębiorstw państwowych
— posiadać dobry stan zdrowia
— preferowany wiek do lat 55

Oferty zawierające:
— kwestionariusz osobowy
— podanie
— życiorys
— odpis dyplomu ukończenia szkoły wyższej i

tualnie inne dokumenty posiadanych kwalifikacji
— zaświadczenie o stanie zdrowia pozwalające peł­

nić funkcje kierownicze

należy składać w terminie 14 dpi od dnia ukazania się
ogłoszenia w Sekretariacie Urzędu Gminy w Lancko­
ronie, ul. Krakowska nr 473, tel. 75-60, gdzie również
można uzyskać informację o wynikach działalności
przedsiębiorstwa.

Dyrekcja Okręgowa Dróg Publicznych Kraków sprzeda w

DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO:
1. samochód Nysa Towos, nr rej. KRC 638 D, rok produkcji

1976, nr podwozia 162360, nr silnika 028356, stopień zużycia
85 proc., cena wywoławcza 120.000 zł

2. samochód Nysa Mikrobus, nr rej. KRB 669 B, rok pro­
dukcji 1977, nr podwozia 182585, nr silnika 602657, stopień
zużycia 80 proc., cena wywoławcza 164.800 zł

3. samochód Fiat 125 p osobowy, nr rej. KRD 258 U, rok
produkcji 1978, nr podwozia 703362, nr silnika 489012, sto­
pień zużycia 85 proc., cena wywoławcza 111.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 1987-01-20 o godz. 9 w świet­
licy Dyrekcji przy ul. Włościańskiej 4.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II prze­
targ odbędzie się w tym samym dniu o godz. 11.

W przetargu mogą brać udział jednostki państwowe i oso­
by fizyczne.

Samochody można oglądać przy ul. Włościańskiej 4, w

dniu 19 stycznia 1987 r. • z

Wadium w wys. 10 proc, ceny wywoławczej należy wpła­
cać w kasie Dyrekcji najpóźniej w przeddzień przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez obowią-
’ '

. K-10715

stano-

przed-

OPERA I OPERETKA
w Krakowie, ul. Senacka 6

kupi
— rajery białe i czarne

— pióra strusie
— boa

Posiadający pow. rekwizyty proszeni są o kontakt
telefoniczny pod nr 21-42-00 lub 21-22-66 albo osobisty
w Teatrze Muzycznym przy ul. Lubicz 48.

»

K-11512

laaeMtsI

Podhalańska Sp-nia Pracy PLłA w Nowym Targu, ul.
Waksmudzka 193. sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO samochód m-kl Star A29, rok produk­
cji 1982, cena wywoławcza 400.000 zł.

Przetarg odbędzie sie w dwa tygodnie po ukazaniu sie ogło­
szenia w prasie, o godz. 10 na terenie Sp-ni.

Wadium w wysokości 10% ceny wywoławczej należy wpła­
cić w kasie Sp-ni, najpóźniej do godz. 9.30 w dniu przetargu.

Zastrzega sie prawo unieważnienia przetargu bez obowiąz­
ku podania przyczyny. K-11291 zku podania przyczyn.

ewen-

K-11531

I
t

I
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W 45. rocznicę powstania PPR

Legitymacje partyjne
dla milicjantów

teatry W

Kolejarzom, drogowcom i kierowcom
zima na razie nie straszna

spe-
(zwła-

Po-
może

u-

nie-
by-

co

wszystkie drogi, że ruch po
nich nie nastręcza większych
trudności. W miarę możliwo­
ści usuwa się także z miasta
gromadzone w niektórych
miejscach zwały śniegu. Naj­
częściej ma to miejsce nocą,
bo wtedy nikomu to nie prze­
szkadza, co także ma bardzo
.duże znaczenie. Naszym naj­
większym zmartwieniem są
poważne braki kierowców i
mechaników — mówi TA­
DEUSZ ŁAZAREK, dyrektor
MPO. Przykładowo w ponie­
działek z powodu braku kie­
rowców było unieruchomio­
nych wiele pojazdów służą­
cych do wywożenia nieczysto­
ści. Awaryjnie — ponieważ
sytuacja na to pozwalała —

skierowaliśmy do<iich obsługi
20 kierowców z akcji zimowej.
Gdy jednak sypnęło śniegiem,
stanęliśmy przed ciężkim dy­
lematem, co zrobić i jak roz­
dzielić kierowców, by wilk był
syty i owca cała. W takiej sy­
tuacji trudno od nas wyma-

Zima jak na razie oszczędza
nas. Są wszystkie towarzyszą­
ce jej atrybuty jak śnieg i
mróz, jednakże nie powoduje
to — poza sporadycznymi
przypadkami — jakichś
cjalnych perturbacji
szcza w komunikacji),
twierdzeniem tej tezy
być wczorajszy dzień.

Pomimo opadów śniegu sy­
tuacja na drogach była w

miarę normalna. Wszystkie
drogi pierwszej, drugiej i trze­
ciej kolejności zimowego
trzymania dzięki
ustannemu odśnieżaniu
ły całkowicie przejezdne,
nie oznacza jednak, że kierow­
cy mieli doskonałe warunki

jazdy. Wszak zima jest zaw­
sze zimą. Przerażają nas nad­
chodzące prognozy meteorologi­
czne— mówi JERZY WÓJCIK,
dyrektor krakowskiego Rejonu
Dróg Publicznych — które
ząpowiadają nadejście dużych
zawieruch i zamieci, co w po­
łączeniu z ociepleniem może
skutecznie skomplikować nam gać, byśmy zawsze i wszędzie
życie. Dlatego też już teraz
mobilizujemy wszystkie siły i
środki, by odeprzeć ten któ­
ryś tam z kolei atak zimy.

Jak na razie na zimę nie
narzekają także w MPÓ. Wa­
runki są na tyle znośne, że w chyba, że dojdzie
porę udaje się tak odśnieżyć sytuacji jak wczoraj, kiedy to

byli na czas.
Z marszu pokonują zimę w

krakowskim PKS. Nie notuje
się żadnych wypadnięć z kur­
su, a spóźnienia autobusów
zdarzają się sporadycznie. No

do takiej

były kłopoty z uruchomie­
niem 4 autobusów, które po
prostu zmarzły (samochody
jeżdżą na zimowym paliwie,
do którego dodaje się jeszcze
na wszelki wypadek naftę).

Wreszcie na koniec kilka
słów o funkcjonowaniu w zi­
mowych warunkach PKP. Tu­
taj także, jak na razie, nie
jest najgorzej. Owszem pocią­
gi dalekobieżne (zwłaszcza te

kursujące w okolicach gór­
skich) docierają niekiedy do
stacji z opóźnieniami, które
jednak nie przyprawiają pod­
różnych o zawrót głowy. W.
zasadzie bez zakłóceń kursują
pociągi relacji podmiejskich.
Jedynym występującym w

tym przypadku mankamentem
jest nagminne zamarzanie
drzwi i to pomimo stosowa­
nia smarów’ mrozoodpornych.
Stąd się właśnie biorą sytua­
cje, gdy podjeżdża do stacji
pociąg, którego wiele drzwi
nie sposób otworzyć (bądź też

zamknąć), co rzecz jasna po­
woduje natychmiastowe oblę­
żenie pozostałych sprawnych
drzwi wejściowych. Są to tra­
dycyjne już kłopoty nękające
PKP, co roku w zimie, z któ­
rymi jak dotąd kolejarzom
nie bardzo udaje się uporać.

Z okazji 45. rocznicy
powstania Polskiej Partii
Robotniczej 37 młodym
funkcjonariuszom ZOMO,
odbywającym służbę woj­
skową, wręczono legityma­
cje partyjne. Uroczystość,
na którą przybyło kierow­
nictwo partyjno-służbowe
WUSW z I sekretarzem KZ
PZPR mjr. Franciszkiem
Kołodziejem odbyła się w

Izbie Tradycji.
W uroczystości udział

wzięli m. in.: zastępc‘a szefa
WUSW ppłk Andrzej Czo­
pek, naczelnik Wydziału
Polityczno - Wychowaw­
czego mjr Stefan Dyk i do­
wódca Krakowskiej Jedno­
stki ZOMO płk Kazimierz
Wilczyński.

Warto przy tym wspom­
nieć, że jest możliwość
zwiedzania Izby Tradycji
przez zorganizowane grupy
młodzieży szkolnej. Po
wcześniejszym uzgodnieniu,
oficerowie polityczni opro­
wadzą uczniów udzielając
objaśnień. Szczególnie inte­
resujący jest fragment eks­
pozycji dotyczący walk o

umacnianie władzy ludowej
po II wojnie światowej.
Teraz, w rocznicę wyzwole­
nia przez Armię Czerwoną
podwawelskiego grodu,
warto lekcję historii lub
wychowania obywatelskie­
go przeprowadzić w Izbie
Tradycji WUSW.

STARY (Jagiellońska 1): F. Do­
stojewski: Zbrodnia i kara (abo­
namenty nieważne) — 16; T. Mi-
ciński: Termopile polskie — 19.30.
MAŁA SCENA (Sławkowska 14):
Gdy rozum nie śpi (impresje hisz­
pańskie) - 17 . KAMERALNY (Boh.
Stalingradu 21): Woyzeck (spek­
takl dla dorosłych) — 19.15. LU­
DOWY (os. Teatralne 34): A. Fre­
dro: Zemsta — 18. SCENA DZIE­
CIĘCA (NCK — pl. Centralny):
Serduszko z lodu — 17. GROTE­
SKA (Skarbowa 2): Przygody Sind-
bada żeglarza — 10; ,Baśń o pię­
ciu braciach — 12 .15. STU (Kra­
sińskiego 16/18): Na bosaka —

21.

PROGRAM I

DZIENNIKI: 5.00, 5.30, 6.00,
6.30, 7.00, 8.00, 9.00, 10.00, 12.05,
14.00, 16.00, 18.00, 19.00, 20.00,
22.00, 23.00.

WTOREK

STYCZNIA

Baltazara

jutro
Lucjana

(tur)

Czy fiskus zniszczy stowarzyszenia?

(koź)

Pozostałe teatry nieczynne.

16,
5):

cy-
lu—

18,

Budowlani dla Krakowa
Pracownicy Przedsiębior­

stwa Montażu i Dostaw Pie­
ców Tunelowych, zatrudnieni
na budowach eksportowych W
NRD i na Węgrzech za po­
średnictwem polskich placó­
wek dyplomatycznych wpłaci­
li na konto SKOZK ponad 43

tys. forintów i 2,2 tys. marek
NRD. Na ten rok przewiduje
się także prowadzenie dobro­
wolnych zbiórek funduszy na

rzecz ratowania zabytków na­
szego miasta. ■

W ramach oszczędności paliwowo-energetycznych

Krakowski Klub Kolekcjo­
nerów zorganizował w ubie­
głym roku wiele akcji m. in.
wiosenną i jesienną aukcję
kolekcjonerską. Za każdym
razem dochód przeznaczany
był na cele społeczne. W li­
stopadzie wypracowano 300
tys. zł, co pozwoliło ufundo­
wać 4 książeczki mieszkanio­
we dla niewidomych dzieci.
Na każdej ż nich był wkład
po 60 tys. zł. Dodatkowo dla
wszystkich 130 wychowanków
domu dziecka przygotowano
paczki świąteczne. W siedzi­
bie klubu przygotowano spe­
cjalną wystawę dla niewido­
mych. Zorganizowano też wy­
stęp teatru amatorskiego. Te­
raz okazuje się, że zgodnie z

nowymi przepisami, dotyczą­
cymi stowarzyszeń 1 różnych

organizacji społecznych, zysk
z tego typu działań jak auk­
cja, musi być opodatkowany
podatkiem dochodowym w

wysokości 35 proc. Czyli dla
dzieci niewidomych byłoby . o

ponad 100 tys. zł mniej. Warto
się zastanowić czy tego typu
rozwiązania finansowe dopin­
gują do dodatkowych działań?
W ubiegłym roku Krakowski
Klub Kolekcjonerów wypra­
cował 700 tys. zł, które prze­
znaczono na odnowę zabytko­
wych grobowców na cmenta­
rzu Rakowickim, remont pom­
ników na Plantach, pomoc dla
dzieci niepełnosprawnych. Czy­
nie można wprowadzić ulg dla
stowarzyszeń, które przezna­
czają tak wiele społecznie
wypracowanych środków na

bardzo ważne cele? (żur)

KIJÓW (Krasińskiego *34): F/X

(USA 18 lat) — 17, 19.30 . KULTU­
RA (Rynek Gł. 27): Indiana Jones
(USA 15 lat) — 9.30,’ 11.45, 14, 18.

Czułe miejsca (poi. 18 lat) —

20. MIKRO (Dzierżyńskiego
Iluzjon — film prod. USA x

klu: Biografie ekranowe
dzi szlachetnych — 16,
20. MŁ. GWARDIA — STUD. (Lu­
bicz 15): Powrót do

(USA 12 lat) - 15.30; Lubię nie­
toperze (poi. 18 lat) —- 18, 20. PA­
SAŻ BIELAKA: Bajki — 12; Czułe
słówka (USA 15 lat) — 9 .45, 12.45,
15, 17.15, 19.30.

kowskiego 2):
clown 1
DKF
ŚWIT
tralne

lat) —

lat) —

Pismak (poi. 15 lat) — 17;
Paris, Texas (RFN-fr. 18 lat) — 19.

Czy leci z nami pilot (USA 12' lat)

przyszłości

SFINKS (Maja-
8 niedźwiedzi i

Cebulka (CSRS b.o .) — 16;
— Kropka — 18, 20.
DUŻA SALA (os. Tea-

10): Boskie ciała (USA 15

16, 18; Protector (USA 18
20. ŚWIT MAŁA SALA:

(poi. 15 lat)

(żur)

KRAKOWSKI

• Informacja o obniżce cen

cytryn nie dotarła wszędzie
tam, gdzie powinna. Wczoraj
na przykład w sklepie wa­
rzywno-owocowym przy ul.
Srebrnych Orłów na osiedlu
Złotego Wieku w Mistrżejowi-
cach cytryny nadal były ofe­
rowano po starej cenie 600
złotych za kilogram. Na pyta­
nia klientów, dlaczego nie
przeceniono tego towaru eks­
pedientki z rozbrajającą szcze­
rością odparły, że właśnie ktoś
ma w tej sprawie przyjechać.
Czyżby miał to być sam mi­
nister?

@ już drugi sezon mieszka­
nie w domu przy ulicy Ło­
kietka 10b/16 pozbawione

jest ogrzewania. Kilkakrotnie
już (bezskutecznie) usiłując
naprawić źle działające cen­
tralne ogrzewanie fachowcy ze

SM „Wspólnota” nie potrafili
znaleźć przyczyn tego stanu

rzeczy. Na przykład ostatnio
doszli do wniosku, że wszy­
stkiemu są winne same grzej­
niki, które po prostu trzeba
wymienić. Żeby było śmie­
szniej, zobowiązano lokatora
mieszkania do złożenia poda­
nia o wymianę grzejników
(przy okazji też należy podać
kilka dodatkowych szczegółów
technicznych), które ma być
w stosownym czasie rozpa­
trzone. Całe szczęście, że nie
kazano jeszcze własnoręcznie
wykonywać wszystkich zwią­
zanych z ich montażem robót.

Kot zamiast trutki
Pomysł z trzymaniem kota

w sklepie jest
sowny. Zamiast
szczury i myszy
mały zwierzak. Tak było w

placówce »spożywczej WSS
przy ul. Młyńskiej. Niestety
sklep przeznaczono do remon­
tu, a kota po prostu wyrzu­
cono na mróz. Może ktoś z

innego rejonu miasta, kto ma

kłopoty z myszami, przygar­
nie bezdomne zwierzę?

bardzo sen-

trutek na

wystarczy

(żur)

PROGRAM I

8.10 Geografia, kL VII — W
dorzeczu Amazonii

9.00 Historia, kl. IV: Kryp­
tonim „Klio” — „Grunwald —

1410”
9.30 Domator
9.35 Domowe przedszkole
10.00 DT — Wiadomości
10.10 Film dla II zmiany:

„Ostatni cywil” (1)
11.35 Poradnik Domatora
12.00 ,U Indian Otomi w

Meksyku" (6) „Ludzie bez
twarzy" (2) - film dokumen­
talny produkcji RFN

Osobowy do Gdyni zawiesza kursowanie
Przegląd DKF „Kinematograf”

Trudna sytuacja energety-
czno-paliwowa kraju, a także
mniejszy niż w miesiącach
letnich ruch pasażerski na

kolei sprawiły, że, Minister­
stwo Komunikacji postanowi­
ło czasowo zawiesić kursowa­
nie kilku pociągów daleko­
bieżnych. Nas najbardziej in­
teresować będzie informacja,
że od 12 stycznia do 28 sty­
cznia i od 17 lutego do 1

kwietnia (czyli nie obejmuje
to okresu ferii) zostaje za­
wieszone kursowanie pociągu
osobowego relacji Kraków —

Gdynia i powrotnego Gdynia
— Kraków. Wszyscy ci, któ­
rzy kupili w przedsprzedaży
bilety na podróż tym pocią­
giem w wymienionych dniach,
mogą je zwrócić w

biletowych PKP.
kasach

(koź)

20 lat temu zginął Zbyszek Cybulski

Niezbyt szczęśliwie rozpo­
czął się nowy rok dla Za­
kładów Przemysłu Nieorgani­
cznego „Bonarka”. Najpierw
okazało się. że worki papie­
rowe do pakowania nawo­
zów przeznaczone są dla ce­
mentowni i cukrowni. Właści­
wie to nie powinno limito­
wać-produkcji, gorzej, że za­
brakło w styczniu podstawo­
wego surowca: apatytów.
Statki z tym surowcem przy­
płynęły już do portów i cze­
kają na rozładunek. Zanim

paszo-
że nie

prze-
tysięcy

to jednak nastąpi, konieczne
okazało się wstrzymanie wy­
twarzania fosforanu
wego. Wielka szkoda,
udało się wagonami
wieźć chociaż kilku
ton apatytów do Krakowa.

Nie ma na razie żadnych
trudności z zaopatrzeniem w

gaz ziemny i energię elek­
tryczną. Niestety straty z

tych pierwszych dni trzeba
będzie nadrobić potem.

(żur)

Jak zwykle prężny Dysku­
syjny Klub Filmowy „Kine­
matograf”. przy współpracy
Ośrodka Sztuki Wizualnej
„Kinoteatr Związkowiec”,
przygotował przegląd wszy­
stkich filmów kinowych, w

których wystąpił ZBIGNIEW
CYBULSKI. Przegląd został
zorganizowany z okazji dwu­
dziestej rocznicy śmierci
aktora; rozpoczęcie 8 stycz­
nia (czwartek) — dokładnie
20 lat temu zginął tragicznie
Zbigniew Cybulski — o godz.
17.30 filmem „Pokolenie”
(pierwsza epizodyczna rola
aktora). Projekcja ta popar­
ta będzie wykładem wprowa­
dzającym dr Tadeusza Lu­
belskiego.

Przegląd obejmie 32 filmy,
w których wystąpił Z. Cy­
bulski oraz dwa tytuły uzu­
pełniające: „Zbyszek” — do­
kument — Jana Laskowskie­
go. przedstawiający najważ­
niejsze dokonania aktorskie
Cybulskiego wraz z całą ideo­
logią postaci i „Wszystko na

sprzedaż” A. Wajdy, film o

Cybulskim — bez jego udzia-

łu. Przegląd trwać będzie do
31 stycznia br. Terminy posz­
czególnych projekcji filmów
na afiszach i w specjalnie
wydrukowanym katalogu.
Wydrukowano również pięk­
ny okolicznościowy plakat.

W czasie trwania przeglą­
du przewidziano kilkanaście
spotkań z najbliższymi przy­
jaciółmi. a zarazem twórcami
i współpracownikami jego
filmów m. in. A. Wajdą, W.
Hasem, W. Bielickim, K. Ję­
drusik, J. Fedorowiczem. T.
Chyłą, J. Nowakiem. Można
jeszcze nabyć karnety na ca­
łość przeglądu (34 filmy) w

cenie symbolicznej — 1.000
zł. Będą też sprzedawane bi­
lety na poszczególne filmy.
Wszystkie projekcje i spotka­
nia odbywać się będą w ki­
noteatrze „Związkowiec”
Grzegórzecka 71. Piękna
inicjatywa ze' strony
„Kinematograf”, świadcząca o

pamięci największych osiąg­
nięć polskiego kina, którego
jednym z głównych twórców
był aktor —■'Zbigniew Cybul­
ski.

ul.
to

DKF

MPK opiekuje się szkołami
Przedsiębiorstwo szkolnych, odnowić pomiesz-

klasowe najbardziej
potrzebujące remontu.

W imieniu kierownictwa
szkoły za opiekę tę podzię­
kowała jej dyrektorka Mag­
dalena Migacz, która stwier­
dziła, że pomoc przedsiębior­
stwa przyczyni się do pod­
niesienia poziomu i warun­
ków nauczania w szkole.

Podobną umowę podpisało
MPK również z dyrekcją Te­
chnikum Mechanicznego przy
ul. Skrzyneckiego, przy czym
współpraca przedsiębiorstwa z

tą szkołą dotyczyć ma rów­
nież nauczania zawodu.

Miejskie
Komunikacyjne w Krakowie czenia
podpisało ostatnio porozumie­
nia o objęciu swym patrona­
tem Szkoły Podstawowej nr

23 w Podgórzu, z którą u-

trzymywało kontakt już od
dłuższego czasu. Obecna li­
niowa konkretyzuje zasady
tej współpracy, a także ją
rozszerza. Już na wstępie
przekazano dla szkoły wypo­
sażenie narzędziowe pracowni
do zajęć praktycznych o łą­
cznej wartości 127 tys. zł.
Poza tym zobowiązano się
przekazać pracowni dalsze
■wyposażenie, w tym szafy,
stoły warsztatowe, a także, w

czasie zbliżających się ferii (AZ)

Uwaga na petardy
W ciągu ostatnich dni wy­

darzyły się dwa niebezpiecz­
ne wypadki poparzenia mło­
dych ludzi przez petardy. Za
każdym razem lekkomyślność
doprowadziła do tragedii.
Najpierw w dzielnicy Krowo­
drza 16-letni młodzieniec źle
„odpalił” petardę własnej
konstrukcji, która eksplodo­
wała w jego ręku, powodu­
jąc złamanie kości i poważne

oparzenia brzucha. Natomiast
drugi amator w Nowej Hu­
cie podczas zabawy na os.

Złotego Wieku został . popa­
rzony przez rozrywającą się
petardę. Przewieziono go z

poważnymi oparzeniami twa­
rzy do Szpitala im. Żerom­
skiego,
winny
stroga.
mowym sposobem fajerwer­
ków często kończy się wy­
padkiem.

(żur)

Te dwa wypadki po-
podziałać. jako prze-
Przygotowywanie do-

Klub „Starówka” (Szcze­
pańska 5): Spotkanie człon­

ków Koła Emerytów i Ren­
cistów (16).

♦ Klub MPiK (Rynek Pod­
górski 7): Wystawa fotografii
Stanisława Pietrzyka „Impre­
sje krakowskie” (10—20).

W niedzielę ruch na placu
Imbramowskim był niewielki,
ale za to kto zdecydował się
wówczas na kupno samocho­
du miał pewność, że przynaj­
mniej akumulator jest w nim
dobry. Mróz był bowiem spory
i bez dobrego akumulatora nie
warto się było na giełdę wy­
bierać, bo trudno tam o chęt­
nych do pchania samocho­
du...

4 FIAT 126p: wersjb FL
IV 86 — 1200 bonów, składak
(to ważne, bo opłata skarbowa
od takiego tylko 5 proc., a

nawet 2,5 proc., gdy skorzy­
sta się z uspołecznionego po­
średnictwa) XII ‘86 — 1050 tys.
zł, inny egzemplarz z połowy
1986 — 1030 tys. zł, rocznik 81
— SSO tys. zł, rocznik 1978 od
325 do 410 tys. zł, rocznik 1977
od 315 do 3S0 tys. zł, rocznik
75 z nadwoziem i silnikiem
wymienionymi w latach 85/86
— 650 tys. zł.

♦ FSO 1500 i FIAT 125p:

12.25 Prawo na co dzień
12.50 Chemia, , kl. VIII —

Kwasy karboksylowe
13.30 TTR: Matematyka,

sem. III
14.00 TTR: Uprawa roślin,

sem. III
14.30 Telewizyjny kurs rol­

niczy
14.50 Powtórka przed matu­

rą: Język polski — Eliza
Orzeszkowa

15.25 Program dnia — DT
— Wiadomości

15.30 Studio Sport — Tur­
niej 4 Skoczni

16.25 Dla młodych widzów:
„Akademia muzyczna”

notowania giełdy

8 7185565’£

ZłOTYs
G718396539

samochodowej

TOK ł^TTKl) STATES (W.UfłfRICA *

fabrycznie nowe, jeszcze bez
przebiegu od 1,5 do 1,6 min zł,
przy czym ta wyższa cena do­
tyczyła wersji C, a więc
CLASIC czyli zubożonej, rocz­
nik 31 — „dawali mi 880 i
nie wziąłem" — usiłował podbić
cenę właściciel, rocznik 79 od
450 do 540 tys; zł, rocznik 74 z
całkowicie zrujnowanym nad­
woziem. — 300 tys. zł, rocznik
72 po remoncie — 440 tys. zł.

♦ POLONEZ: rocznik 84—
1700 tys. zł, rocznik 83 od 1,3 do
1,6 min zł, rocznik 81 od 1,1
do 1,2 min zł i, była też pro­
pozycja wymiany samochodu
tego rocznika o wartości 1,1,
min zł na fabrycznie nowego
„malucha".

Z innych samochodów rzu­
cała się w oczy „łada” (?) —

składak. To znaczy nadwozie
było z „łady 1500” t zostało

odebrane przez składającego
w 1985 r., silnik pochodził z

„fiata 131 mirafiori — 1600” i
połączony został z 5-biegową
skrzynią „poloneza”. Owa ra-

dziecko-włosko-polska skła­
danka miała kosztować 1350
tys. zł.

Z innych pojazdów — naj­
nowsza przyczepa campingpwa
N-126 z Niewiadowa (wydłu­
żona o ok. 70 cm w stosunku
do znanych do tej pory) z na­
miotowym przedsionkiem —

1050 tys. zł, czyli dokładnie
tyle, ile dopiero co złożony z

Chętnych
z racji zi-
dlątego, że
więcej niż

części „maluch”...
nie było, ale nie
mowej aury, lecz
to ok. 600 tys. zł
wynosi cena detaliczna!

UWAGA? Dzisiejsze ceny
dotyczą notowań z godziny 12,
a wiec końca giełdy. Prak­
tycznie nie było więc już szans

sprzedaży pojazdów po takich
cenach. ■ (wam)
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tV"PROGRAM
16.50 Dla dzieci: „Cojak” —

teleturniej
17.15 Teleexpress
17.30 Gazeta rolnicza -

18.00 Telewizyjny Informa­
tor Wydawniczy

18.30 Program publicystycz­
ny

19.00 Dobranoc: „Wodnik
Szuwarek i jego staw”

19.10 Klinika Zdrowego Czło­
wieka

19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Konferencja prasowa

rzecznika rządu
20.15 „Ostatni cywil” (1) —

francuski film fabularny
21.35 DT — Komentarze
21.55 Muzyczny show w

Saint Vincent
22.40 Wieczór z X Muzą
23.20 DT — Wiadomości
23.25 Język angielski (42)

PROGRAM II

16.55 Program dnia
17.00 Język angielski (42)
17.30 Pół godziny dla rodzi­

ny — „Rodzice j dzieci”

18.00 KRONIKA (Kr.)
18.30 „Ginący świat” — „U

Indian w dorzeczu Amazonki”
— angielski film dokumentalny

19.20 Piosenkarz tygodnia
19.30 Dziennik Telewizyjny
20.00 Ambicje i aspiracje
20.30 W obronie własnej
21.00 Akademia życia z Lu­

cyną Winnicką
21.35 „Mama j ja” — film

fabularny prod. USA; reż.
Michael Pressman; wyk.: Lin­
da Lavin, Kristy McNichol;
Staccy Nelkin, Patrick O’Neal

23.10 Wieczorne wiadomości

4.00—8.00 Poranne Sygnały. 8.06—
.45 Prognoza pogody, komun.,

muz. 8.45 Żołn. Zwiad. 9 .00—11.00

Cztery Pory Roku. 11 .00 Konc.

przed hejnałem. 12 .45 Roln. Kwa­
drans. 13.00 Komun. 13.10 Radio
Kierowców. 13.30 Przeboje mi­
strzów: Słynne uwertury operet­
kowe. 14.05—16.00 Mag. Muz.

„Rytm”. 16.05 Muz. 1 aktualn. 17.30
Ten stary, dobry jazz. 18.20 Kon­
cert dnia. 19.30 Radio dzieciom:
„Dwanaście miesięcy” — cz. II —

L Słuch. 20.15 Konc. życzeń. 20.45

Opow. O’Henry — „Dwaj dżentel­
meni w święto Dziękczynienia”.
21.00 Komun. 21 .05 Kronika Spor­
towa. 21.15 ‘

Wieczory Chopinów- •

skie:
cert

22.05
22.20

do9):
1764 roku”. Wystawa „2000 lat ce­
ramiki chińskiej” (12—17 .45). ZBIO­
RY CZARTORYSKICH (Jana 19):
(10—15.30). NOWY GMACH (al. 3

Maja 1): Galeria polskiej sztuki XX'

w. (niecz.), Konstruktywizm w

Jugosławii: „Zenit” i jego krąg
1921—1926 (niecz.). MUZEUM MŁO­
DEJ POLSKI „RYDLÓWKA” (Tet­
majera 28): „Folklor wsi podkra­
kowskiej (11—15). TPSP (pl.
Szczepański 4): Wystawa malar­
stwa Mieczysława Janikowskiego
(1912—1963). (10—17). SALON WY­
STAWOWY (al. Róż 3): Wystawa
malarstwa Aurelii Furdzik (10—17).
KLUB MPiK (Mały Rynek 4):
CZYTELNIA: (10—20). GALERIA:

(13—18). KLUB MPiK (pl. Central­
ny): CZYTELNIA: (10—20). GALE­
RIA: (10-20). GALERIA ZPAF

(Anny 3): Wystawa M. Gardul-

skiego pt. „Autoportret” (10—18).
galeria KTF (Boh. Stalingradu
13): (9—19). WIELICZKA — ZA­
MEK ŻUPNY (13—18). MUZEUM
ŻUP KRAKOWSKICH (8—17). KO­
PALNIA SOLI (8—17).

„Galeria polskiej sztuki

Friedrich Gulda gra Kon-
e-moll w ork. Bałakirowa.
Na różnych instrumentach.

Klasycy operetki. 23.30 Poet.

prez.: Bertold Brecht. 23.50 Mel.
na dobranoc.

PROGRAM ni

MYŚLENICE — Muzeum Regio­
nalne (Sobieskiego 3)': Wystawa:
„Warsztaty krakowskie” ze zbio­
rów Muzeum Narodowego w Kra-

— 15. ŚWIATOWID DUŻA SALA kowie (10—15). MDK (Swierczew-
(os. Na Skarpie 7): Bolek i Lolek
na Dzikim Zachodzie (poi. b.o .) —

16.15; Cudzoziemka (poi. 15 lat) —

17.45, 20. TĘCZA (Praska 52): Sza­
leństwa panny Ewy (poi. b .o.) —

16.30; Skorumpowani (fr. 15 lat) —

18.15. UGOREK (os. Ugorek): Po­
rwanie w Tiutiurlistanie (poi. b .o.)
— 15; Dzień Studyjny: Przypa­
dek (poi. 18 lat) — 16.45. 19.
UCIECHA (Boh. Stalingradu 16):
Dotknięcie meduzy (ang. 18 lat) —

15.45, 18; Kronika wypadków mi­
łosnych (poi. 15 lat) — 20.15. WAN­
DA (Waryńskiego 5): Bolek i L-o-
lek na Dzikim Zachodzie (poi.
b.o.) — 10; Gliniarz z Beverly
Hills (USA 18 .lat) — 12.15; C. K .

Dezerterzy (poi. 18 lat) — 16, 19.15.
WARSZAWA (Stradom 15): Grem-

liny rozrabiają (USA 12 lat) —

15.45; Sygnał ostrzegawczy (USA
15 lat) — 17.45, 20. WOLNOŚĆ (18
Stycznia 1),: Superpotwór (jap.
b.o .) — 10; Amadeusz? (USA 15

lat) — 12; Powrót do przyszłości
(USA 12 lat)’ — 15.45; Duch (USA
15 lat) — 18; Ga, ga chwała boha­
terom (poi. 18 lat) — 20.15.
WRZOS ‘

(Zamojskiego 50): Po­
szukiwacze zaginionej arki (USA
12 lat) — 15.30; Komandosi z Na-

warony (ang. 15 lat) — 17.45; Jak

poeci tracą złudzenia (CSRS 15

lat) — 20. ZWIĄZKOWIEC (Grze-,
górzecka 71): DKF — 16, 18, 20.

skiego 14): Wojewódzka pokonkur­
sowa wystawa rekwizytów obrzę­
dowych (8—21). MIEJSKIE SALE
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH (3
Maja, la): Wystawa „65-lecie klu­
bu sportowego Dalin” (10—14).

szpitaleDYŻURNE

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA: tel. 22-05-11 (czynna całą
dobę).

CHIRURGII OGÓLNEJ, CHI­
RURGII URAZOWEJ: Dzierżyń­
skiego 44. CHIRURGII DZIEC.:
Prokoćim. LARYNGOLOGICZNY,
UROLOGICZNY: Dzierżyńskiego 44:

OKULISTYCZNY: Witkowiee.

pogotowie

KRZESZOWICE — Nowości;. W

cieniu nienawiści (poi. 12 lat). MY­
ŚLENICE — Wisła: Kronika wy­
padków miłosnych (poi. 15 lat);
Miasto kobiet (wł. 18 lat). PRO­
SZOWICE — Syrenka: Porwanie

(POL b.o.) . SKAWINA — Piast:
Miłość Olgi (ZSRR 15 lat). SŁOM­
NIKI — Czar: Kobieta z prowin­
cji (poi. 15 lat). WIELICZKA —

Górnik: Seksmisja (poi. 15 lat).

Krakowskie Pogotowie Ratunko­
we, Łazarza 14, tel. 999, zachoro­
wania 1 przewozy — tel. 22-29-99 .

Podstacje KPR, Rynek Podgórski
2 — teł. 86-69-99. Prokoćim (Teligi
8) — teł 55-59-99, Lotnisko (Balice)
— tel. 11 -19-99, Nowa Huta — tel.

44-49-99, Krowodrza (Białoprądnic-
ka 8) — teł. 34-29-99 . Krzeszowice
— tćl. 99, Jerzmanowice, tel. 48,
Proszowice — tel. 9, Myślenice —

tel. 999, Skawina (Kazimierza
Wielkiego 4), tel. dla mieszkańców

999, tel. miejski 78-14-44, Wieliczka
— tel. 22-33-54 1 78-38-68, tel. alar­
mowy 999, Niepołomice — tel.

alarmowy 198, tel. miejski. 2.I7O2-O9,
Iwanowice, tel. 99 oraz Izby Przy­
jęć wszystkich szpitali wg rejoni­
zacji.

6.00—9 .05 Zapraszamy do Trójki.
6.10 24 godzimy w 10 min. 7, 8, 9,
12, 15, 16, 17, 18 Serwis Trójki. 7 .30
Pol-it. dla wszystkich. 8.30 „Prze­
łęcz złamanego serca” — ode. 25.
9.05 Gwiazda tyg. — Cliff Richard.
9.15 Oswajanie żywych fotografii.
9.20 Mała poranna muz. 9.40 Min.

poet. 9.45 Mała poranna muz. 10.00
Codz. pow. w wyd. dźwiękowym
T. Parnicki „Srebrne orły” — ode.
3 (powt.) . 10.30 Muz. Interklub.
10.50 „Co pani czyta?”. 11.00 Jazz
lat 80. 11 .30 Szlachetne zdro­
wie. 11 .40 Gwiazda tyg. — Cliff
Richard. 11 .50 „Wielkie solo An­
tona L” — ode. 37 (powt.) . 12 .05
W tonacji Trójki. 13.00 „Przełęcz
złamanego serca” — ode. 26. 13.10
Powt. z roz. 14 .00 Nowe kreacje
sir Georga Soltiego. 15.05 Rocko­
we archiwum. 15.40 „W pracowni
pisarza” — W. Korabiewicz. 16.00—

19.00 Zapraszamy do Trójki. 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 18.15 Akcenty „Trójki”. 19.00

Rep. drogi 1 dróżki. J9.30 Trochę
swinga. 19.50 „Wielkie solo Anto­
na L” — ode. 38 . 20.00 Cały ten

rock: Johnny Thunders. 20.45 War­
sztaty muz. 21 .00 Podwójny kon- ’

cert Gidona Kremera. i Mischy
Maisky’ego. 21 .45 Książka tyg.
Maria Kalergis „Listy do Adama

Potockiego. 22 .05 24 godz. w 10
min. i inf. sport. 22.15 Kronika

nowego jazzu. 22.45 Posłuchać
warto. 23.00 Opera tyg.: G. Verdi:

„Ernani”. 23.15 Czas relaksu. 23.50
John Braine „Jedyna i ostatnia
miłość” — ode. 3.

PROGRAM IV

Pozostałe kina nieczynne.

wystawy.

apteki
INFORMACJA APTECZNA: teł.

11-07-85 (8—15).

ZBIORY SZTUKI NA WAWELU:
KOMNATY (10—15). SKARBIEC
KORONNY I ZBROJOWNIA

(10—15). MUZEUM KATEDRALNE

(10—15). Wystawa: „Wawel zagi­
niony” (niecz.). GROBY KRÓLEW­
SKIE I DZWON ZYGMUNTA

(9—15). MUZEUM W PIESKOWEJ
SKALE: (Ojców): (12—17 .30). MU­
ZEUM W. I. LENINA (Topolowa
5): Wystawy: „Lenin w Polsce”,
„Rosja — Lenin — rewolucja”
(9—18, WSt. WOl .) . DOM LENINA

(Kr. Jadwigi 41): Wyst.: „Mieszka­
nie Lenina”, „Rewolucyjna dzia­
łalność Lenina na ziemi krakow­
skiej”, „Od rewolucji 1905 do re­
wolucji 1917” (9—15 WSt. wol.). MU­
ZEUM HISTORYCZNE KRZYSZ-
TOFORY (Rynek Gł. 35)-. Wystawa
„Z dziejów kultury Krakowa”

(niecz.). FRANCISZKAŃSKA 4: Wy­
stawa „Szopki krakowskie” (9—17):
JANA 12: Wystawa „Militaria i ze­
gary” (9—15). STARA SYNAGOGA

(Szeroka 24): Wystawa „Z dziejów
kultury Żydów” (11—18). GOŁĘ­
BIA 4: Wystawa „Oficyna intro­
ligatorska Roberta Jahody” (czyn­
na po zgłoszeniu tel. 22-53-98). MU­
ZEUM PRZYRODNICZE (Sław­
kowska 17): „Współczesna fauna

polska” (10—13. wst. wol.) . MUZ.
ETNOGRAFICZNE (pl. Wolnica 1):
Wystawa
dowa”
ZEUM j
selska

żytność
łopolski”,
ty”,
promieni X” (14—18). „POD OR­
ŁEM” (pl. Boh. Getta 13): Muzeum

Pamięci Narodowej (10—16). GA­
LERIA „KRZYSZTOFORY” (Szcze­
pańska 2): Wystawa Jana Tarasi­
na (11—17). BWA (pl. Szczepański
3a): (11—18). GALERIA ARKADY

(pl. Szczepański 3a): Wystawa ma­
larstwa H. Kozakiewicza (11—18).
GALERIA PRYZMAT (Łobzowska
3): Wystawa „Współczesna grafika
hiszpańska” (11.30—18). GALERIA
PLASTYKA (pl. Szczepański 5):
(10-18). MUZEUM NARODOWE

(Sukiennice): Galeria polskiej
sztuki XIX wieku (niecz.) . MU­
ZEUM WYSPIAŃSKIEGO (Kano­
nicza 5): (niecz.). KAMIENICA
SZOŁAYSKICII (pl. Szczepański

Rynek Gł. 42, tel. 22-23-71, Długa
88 — tel. 33-42-90, os. Kozłówek —

pawilon, tel. 55 -51-87, Pstrowskie­
go 93, tel. 66-69-50, Krakowska 1,
tel. 66-23-21, Kazimierza Wielkiego
117, tel. 37-44-01, N. Huta: Centrum

A, tel. 44-17-36, al. Rew. Paździer­
nikowej 6, tel. 44-17-19.

SKAWINA (Słowackiego 5)

WIELICZKA (Boh. Warszawy

MYŚLENICE (Rynek 10)

PROSZOWICE (1 Maja 31).

1!)

w:Nocne dyżury pełnią apteki
Krzeszowicach, Sułkowicach, Al­
werni, Dobczycach, Gdowie, Słom­
nikach f Niepołomicach.

domowa

tel. 55-56-64

TELEFON

(16-22).

POMOC LEKARSKA:

(9—20).

ZAUFANIA: 33-71 -37

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA: 983 (14—19).

lu-
MU-

(Po-
,Staro-

Ma-

„Polska kultura

(nieczynne).
ARCHEOLOGICZNE

3): Wystawy:
i średniowiecze

’. „Pradzieje Nowej Hu-

,,Mianie egipskie w świetle

TELEFON ’ DLA RODZICÓW
22-02-16 (14—18).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PE­
DIATRYCZNY I KARDIOLOGICZ­
NY: tel. 22-25-66 i 22-31-38 (15.39-
22.00).

INFORMACJA ONKOLOGII
tel. 21 -00-60 (18—19).

POMOC DROGOWA PZMot.: ul.

Kawiory 3 — tel. 37-55-75 (7—22),

POGOTOWIE, TECHNICZNE —

„POLMOZBYT” (al. Pokoju 81) —

tel. 48-00-84 (6—22).

DLATELEFON ZAUFANIA
NARKOMANÓW: 34-08-08 (8—19).

NAGŁA POMOC LEKARSKA:

(lekarzy specjalistów): tel. 66-80-00

(9—21.30).

DZIENNIKI: 5.05, 6.00, 7.30,
12.00, 17.00, 19.30, 21.55.

5.00—6.30 Muz. Poranek Czwórki.
6.00 Inf. sportowe. 6 .30 Jęz. ros.

7.00 Szkoła współczesna. 7.35 Ka­
lendarz radiowy. 7 .40 Spotk. z

pios. radź. 8 .10 Jesień nie zawsze

złota — mag. dla ludzi trzeciego
wieku. 8.50 Aktualn. 9 .05 „Płynie,
Wisła płynie” — (muz. kl. II i III).
9.35 Teatr dla przedszkolaków —

„W karnawale”. 10.00 „Szumy nad

Tanwią” — (geogr. kl. IV). 10.30
Muz. ery komputerów. 11.00 Dom
i świat — mag. 12.05 Pios. — zwy­
czajne ludzkie sprawy. 12 .30 „W
Jezioranach”. 13.00 „Płynie Wisła, |

płynie” — (muz. kl. II i III). 13.25

Musorgski o Liszcie. 14.00—17.00

Popoł. Młodych Słuch. 17.05 Muz.

klasyków’ wiedeńskich. 17.55 Wid­
nokrąg. 18.30 Jęz. niem. 18.50 Stu­
dio Ekspertów — „Dziś pyt. —

dziś odp.” Sprawy ruchu drogo­
wego. 19.45 Nie tylko ballada.
20.15—21.35 Wieczór Muzyki i My­
śli — „Karnawał, karnawał”.
NURT — Wych. zdrowotne,
porność psych. 22 .00 Album

towy. 22 .50 Radiokomputer.
Kalendarz radiowy.

ZIELONY TELEFON: 21-33-64

(7—20).

TV BRATYSŁAWA

PROGRAM I

21.40
od- .

pły-
23.55

9.20 „Posłuchaj tej melodii**
— inscenizacja TV

10.30 Diagnoza 303
15.55

świata
16.25
16.55

waćki
17.15

18.20

18.30
nauki i techniki

20.00 „Stacja dla dwojga” •

film radź.

Muzyka z respirium

Rozdział z historii

Młody sport
Mag. Wschodniosło-

Labirynt
Wieczorynka
Perspektywy mag,

22.00

program n

Jęz. rosyjski
„Muzeum Puszkina w

16.10
16.25

Moskwie” — film dok.
17.05 „Pszczółka Maja”
17.30 Generacja roku 2000
18.00 Intersportturne — sko­

ki narciarskie (Bischhofsho-
fen)

19.10 Wieczorynka
20.00 ,TV Klub Młodych
22.15 „Zwariowany las” —

film rum.

J?

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie tea­
trów, kin, radia i telewizji — re­
dakcja nie bierze odpowiedzial­
ności.
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